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O PEŁNE WYKONANIE PLANU KASOWEGO 
I PLANU KREDYTOWEGO NA III KWARTAŁ BR.*)

Podstawowym  celem gospodarki socja listycznej —  
w  przec iw ieństw ie  do kap ita lis tyczne j pogoni za zy
skiem  —  jes t zapewnienie m aksym alnego zaspoko
jen ia  stale rosnących m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  
potrzeb całego społeczeństwa. Cel ten rea lizow any 
jest m iędzy in n y m i przez p o lity kę  obniżania cen na 
a r ty k u ły  konsum pcyjne w  oparciu o s ta ły  w zrost w y 
dajności pracy, bazujący na sta łym  doskonaleniu pro
dukc ji, co w  konsekw encji p row adzi do n ieprzerw a
nego w zrostu  rea lnych  dochodów mas pracujących. 
P o lityka  ta jest konsekw entn ie  realizowana przez 
naszą w ładzę ludową, znalazła ona rów nież bardzo 
rnocńy w yraz  w  obradach I I  Z jazdu PZPR. P o lityka  
ta staw ia przed aparatem gospodarczym coraz to w yż 
sze zadania, k tó rych  w ykonan ie  wym aga pełne j m o
b iliz a c ji w szystk ich  jego ogniw .

Ten w zrost wym agań dotyczy także pracy aparatu 
bankowego w  zakresie planowego regu low an ia  obiegu 
pieniężnego. P o lity ka  podnoszenia rea lnych docho
dów mas pracu jących poprzez obn iżk i cen jest rów no
cześnie p o lity k ą  w zrostu s iły  nabywczej w a lu ty  pod 
W arunkiem , że w ykonyw ane  są w  p e łn i p lany  regu 
lu jące obieg p ieniężny. S trum ień  pieniądza gotów 
kowego w yp ływ a ją cy  na ryn e k  z ty tu łu  w y p ła t na 
płace, skup itd . m usi być zrównoważony s trum ien iem  
pieniądza gotówkowego, odpływającego z ry n k u  z ty 
tu łu  w p ła t u ta rgu  handlu, w p ływ ó w  z us ług  św iad
czonych na rzecz ludności itd . W  tych  w arunkach 
praca Narodowego B anku Polskiego, ja ko  in s ty tu c ji 
em isy jne j, m usi być bardzo sprężysta i m usi opierać 
się o w szystk ie  dostępne N BP  środk i oddzia ływ ania 
rta życie gospodarcze, tak w  ska li ogó lnokra jow ej ja k  
i  w  ska li poszczególnych okręgów  bankowych, od
dzia łów  w ojew ódzk ich  i  operacyjnych.

Należy jednak stw ierdzić, że szereg oddziałów  N a
rodowego Banku Polskiego na przestrzeni ostatn ich 
kw a rta łó w  n ie  w ykona ł w  pe łn i n iek tó rych  założeń 
W ynika jących z p lanów  kasowych oddziałów, N iek tó 
re  oddzia ły  w o jew ódzkie  n ie  w yko n a ły  zadań plano
w ych, n ie  w ykazu jąc odpow iednie j operatywności 
W  tym  zakresie. Inne, ja k  Poznań, Bydgoszcz, K ra 
ków, Opole, Łódź, Warszawa, osiągnęły pewne prze
kroczenia p lanow ych w p ływ ó w  kasowych. Na 
W yróżnienie zasługuje jednak Oddział W ojew ódzki 
w  Stalinogrodzie, k tó ry  w ykaza ł bardzo dużą i  sku
teczną operatywność oraz osiągnął w  pe łn i zadania, 
wyznaczone planem.

W  p ie rw szym  k w a rta le  br. także szereg oddziałów 
nie w ykona ł zadań em isyjnych.

Z powyższego w yn ika , że Bank n ie  urucho
m ił jeszcze w szystkich .środków zabezpieczających 
w ykonanie  p lanow ych założeń odnośnie em isji. 
Powyższe św iadczy także o tym , że w ie lu  spośród

pracow n ików  Narodowego Banku Polskiego n ie  jest 
jeszcze w  p e łn i przeświadczonych O' tym , że wskaź
n ika m i obrazu jącym i pracę B anku jest stopień w y 
konania podstawowych planów, sporządzanych i  w y 
konyw anych przez NBP, a w ięc i  p lanu  kasowego.'

P rezyd ium  Rządu uchw a liło  w  dn iu  17 lipca br. 
p lan kasowy Narodowego Banku Polskiego na I I I  
k w a rta ł 1954 r. W  zw iązku z ostatnio przeprowadzo
n y m i obniżkam i cen na a r ty k u ły  powszechnego spo
życia ja k  rów n ież w  zw iązku z regulacją  płac w  sze
regu dziedzin naszego życia i  w yso k im i zadaniami 
w  zakresie skupu p łodów  ro lnych, co zwiększa docho
d y  pieniężne ludności, zadania p lanu kasowego na ten 
k w a rta ł są trudne  i  w ym agają  jeszcze w iększej mo
b iliz a c ji aparatu bankowego, n iż  to m ia ło  m iejsce 
dotychczas.

P rzy  w yko n yw a n iu  ty ch  zadań p rzy jd ą  apara tow i 
N B P  z pomocą postu la ty  zawarte we wspom nianej 
uchwale P rezyd ium  Rządu z dnia 17 lipca br., skie
rowane pod adresem szeregu resortów  w  zakresie 
pełnego w ykonan ia  a naw et przekroczenia p lanów  
detalicznego obro tu  towarowego i  usług w yko n yw a 
nych  odpłatn ie na rzecz ludności, u trzym an ia  p lano
w e j ceny średniej p rzy  skupie a rty k u łó w  ro ln ych  od 
in d yw id u a ln ych  gospodarstw chłopskich oraz ograni
czenia zakupów od jednostek gospodarki nieuspołecz
n ione j i  w  sklepach kom isowych.

Do środków, jakie* mogą być podejmowane przez 
oddzia ły  w  celu osiągnięcia pełnego w ykonan ia  zadań 
w yn ika jących  z p lanu  kasowego na I I I  k w a rta ł br. 
należy zaliczyć przede w szystk im  pociągnięcia orga
nizacyjne, m ające za zadanie zapoznanie w łaśc iw ych  
w ładz z podstaw ow ym i założeniam i p lanu oraz zada
n iam i ja k ie  z niego w y n ik a ją  dla Narodowego Banku 
Polskiego i  całego aparatu gospodarczego.

Zam ierzenie to osiągnąć można, orgańizując w  ra 
mach prac ko m is ji do spraw  p lanu  kasowego jedno 
lu b  k ilk a  posiedzeń z udzia łem  p rzedstaw ic ie li odpo
w iedn ich  kom órek rad  narodow ych (handel, prze
m ysł, ro ln ic tw o , podatki), oraz k ie ro w n ikó w  m ie j
scowych jednostek hand low ych i  jednostek św iad
czących odp ła tn ie  us ług i na rzecz ludności.

Poza zaznajom ieniem  m ie jscow ych w ładz z założe
n iam i p lanu  kasowego na I I I  k w a rta ł br. słuszne jest, 
aby na posiedzeniach tych  przeprowadzić analizę te
renow ych p lanów  gospodarczych z p unk tu  w idzen ia  
zabezpieczenia m aksym alnych w p ływ ó w  gotów ko
w ych  do kds aparatu bankowego. W łaściwe jes t ta k 
że zbadanie m ożliw ości pełnego w ykonan ia  a nawet 
przekroczenia ty ch  p lanów , ustalenie przyczyn ha
m ujących  p raw id łow e  ich  w ykonan ie  oraz w ykazanie 
środków k tó re  posłużą do usunięcia przeszkód w  re 
a lizow aniu  założeń p lanowych. W łaściwe w y n ik i za
pew n i sk łon ien ie  przedstaw ic ie li poszczególnych je d 
nostek gospodarczych, aby po d ję li konkre tne  środki, 
zapewniające ja k  najlepsze w ykonan ie  terenow ych 
p lanów  gospodarczych w  I I I  kw a rta le  br.
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Na om aw ianym  posiedzeniu (czy też k i lk u  posie
dzeniach) przedm iotem  rozważań mogą być trz y  g ru 
p y  zagadnień: handel, us ług i i  podatki.

W  zakresie hand lu  najważnie jsze jes t podjęcie 
przez odpow iednie jednostk i środków  gw a ran tu ją 
cych ja k  najwyższe przekroczenie zadań p lanow ych 
bieżącego k w a rta łu  na odcinku sprzedaży na rzecz 
indyw idua lnego  konsumenta. Odnosi się to przede 
w szystk im  do przedsięb iorstw  hand lu  detalicznego 
i  żyw ien ia  zbiorowego.

Konieczne je s t jednak także zaangażowanie do te j 
a k c ji jednostek hand lu  hurtow ego oraz jednostek 
zbytu, w  celu zapewnienia odpowiedniego, pod w zg lę
dem ilości, asortym entu  i  ry tm iczności sp ływ u  m a
sy tow arow ej.

Należy pam iętać o tym , że sprzedaż na szczeblu 
deta lu  na rzecz, konsum entów  zb iorow ych, jako 
uszczuplająca rynkow ą  masę towarową, a zatem 
zmniejszająca p rzychody p lanu  kasowego, pow inna 
stanow ić dużo niższy procent, n iż  to m a m iejsce obec
nie, w  p ierw szym  rzędzie w  tak ich  województwach 
ja k  np. szczecińskie.

Szczególna uwaga pow inna być poświęcona me
todom  pracy aparatu hand lu  detalicznego. Chodzi
0 to, aby stosowane b y ły  tak ie  fo rm y  sprzedaży, k tó re  
w  stopniu na jw yższym  um oż liw ia ją  konsum entow i

• indyw idua ln em u  dotarcie do tow aru. N ależyte us łu 
g i w  tym  względzie oddać może handel straganowy, 
obwoźny, ja rm a rk i itp .

Zagadnienie p raw id łow ego rozw o ju  sieci punk tów  
sprzedaży deta licznej oraz gospodarka magazynowa
1 transportow a przedsięb iorstw  hand low ych pozosta
je  nadal odcinkiem , na k tó ry m  w ie le  jeszcze można 
usprawnić, zwiększając przychody z ty tu łu  p lanu ka 
sowego —  u ta rg  hand lu  i  żyw ien ia  zbiorowego.

W  zakresie w p ływ ó w  z ty tu łu  usług św iadczonych 
na rzecz ludności słuszne jest, aby k ie ro w n icy  od
pow iedn ich terenow ych organ izac ji gospodarczych 
(zw iązków  branżow ych spółdzie ln i pracy, przedsię
b io rs tw  kom unalnych , przedsięb iorstw  w idow iskow o- 
rozryw kow ych , PÓM, GOM itp .) sk łon ien i zostali do 
podjęcia k roków  zabezpieczających pełne w ykonan ie  
obow iązujących ich  p lanów  gospodarczych.

W ażnym i zagadnieniam i na ty m  odcinku są:
—  w łaściwa organizacja zaopatrzenia jednostek 

usłujgowych, ze szczególnym uwzględn ien iem  źródeł 
zdecentralizowanych,

—  lik w id a c ja  zaległości w  zarachowywandu i  ścią- 
gańiu należności za świadczone usługi. D o tyczy to 
przede w szystk im  przedsięb iorstw  kom una lnych  oraz 
PO M  i  GOM,

—  w łaśc iw y  rozw ój sieci punk tów  usługowych,
—- m aksym alne zwiększanie udzia łu  usług św iad

czonych odp ła tn ie  na rzecz konsum entów  in d y w id u 
a lnych w  ogólnej p u li usług. Odnosi się to  w  szczegól
ności do usług p rzem ysłow ych i  n ieprzem ysłowych, 
w ykonyw anych  przez jednostk i z p ionu M in is te rs tw a  
Przem ysłu Drobnego i  Rzemiosła.

W  zakresie podatków  obow iązkiem  oddzia łu jest 
ścisła współpraca z kom órkam i finansow ym i rad na
rodowych, przedstaw ien ie tym  kom órkom  zadań w y 
n ika jących  z p lanu kasowego w  odniesieniu do po
datków  oraz wspólne wyczerpujące opracowanie m e
tod, k tó rych  zastosowanie zabezpieczy pełne w yko 
nanie p lanów  podatków.

P rzy  opracow yw an iu  om aw ianych zagadnień ko
nieczne jes t poświęcenie wzmożonej uw agi odcin
ko w i w ie jsk iem u. Ze względu na w ysokie  za
dania w  zakresie skupu a rty k u łó w  ro lnych  szcze-

góln ie pożądane jest oddzia ływ anie w  k ie ru n ku  
ja k  najznaczniejszego przekroczenia p lanu detalicz
nego obro tu  tow arow ego gm innych  spółdzie ln i 
„Samopomoc Chłopska“ , bezwzględnego likw id o w a 
nia zaległości w  zarachow yw aniu i  ściąganiu na
leżności PO M  i  GOM za us ług i świadczone na rzecz 
nieuspołecznionych gospodarstw ro lnych , zapewnie
n ia  m aksym alnego w ykonan ia  p lanow anych w p ły 
w ów  z ty tu łu  podatku gruntow ego od chłopów go
spodaruj ących indyw idua ln ie .

Bardzo w ażnym  zagadnieniem na odcinku w ie jsk im  
jes t w indykac ja  k re d y tó w  k ró tko - i  ś redn io te rm i
nowych, udzie lonych producentom  drobnotow aro- 
w ym  (pracującym  chłopom). W  ty m  zakresie należy 
ściśle współpracować z kom órkam i k re d y to w ym i, od- 
dziam i Banku Rolnego oraz z aparatem GKS.

W yżej omówione zagadnienia, poza opracowaniem  
ich  w  drodze przeprowadzenia odpow iednich konfe
renc ji, p o w in ń y  stanow ić przedm io t operatywnego 
oddzia ływ ania oddzia łów  B anku na przestrzeni całe
go kw a rta łu . O ddzia ły w in n y  ściśle kon tro low ać w y 
konyw an ie  zobowiązań pod ję tych  przez w ładze i  o r
ganizacje gospodarcze dla zabezpieczenia pełnego w y 
konania p lanów  gospodarczych, k tó re  zna jdu ją  swój 
w yraz  go tów kow y w  p lan ie  kasowym . To stałe od
dzia ływ an ie  stanow i drugą grupę środków, któ re  
mogą i  p o w in n y  być przez oddz ia ły  w yko rzys ty 
wane w  celu osiągnięcia pełnego w ykonan ia  zadań 
p lanu  kasowego na I I I  k w a rta ł br.

Trzecia grupa środków  zapewnia jących p raw id ło 
we w ykonan ie  zadania em isyjnego stanow i bezpo
średnie oddzia ływ anie B anku poprzez kredytow anie , 
kon tro lę  funduszu płac, kon tro lę  gospodarki kaso
w e j (te rm inow e odprowadzanie nadw yżek ponad po
gotow ie kasowe, zgodne z obow iązu jącym i przepisam i 
w yda tkow an ia  go tów ki) oraz przez ko n tro lę  dyspo
zy c ji p ieniężnych o charakterze adm in istracyjno - 
gospodarczym jednostek gospodarki uspołecznionej.

W  zakresie kredytow an ia , poza wspom nianą już  
akcją  w in d y k a c ji k re d y tó w  udzie lonych gospodaru
jącym  in d yw id u a ln ie  ro ln ikom , troską oddziałów 
w inno  być w p ływ a n ie  poprzez k re d y t na sprawne 
przesuwanie się masy tow arow ej z p ro d u kc ji do han
d lu , w  celu ja k  najlepszego zaopatrzenia ry n k u  w  to
w ary.

Należy pam iętać o tym , że p la n  kasowy staw ia za
dania .em isyjne przed oddziałem jako  całością a nie 
ty lk o  przed kom órkam i p lanow ania obiegu pienięż
nego. W  zw iązku z tym  współpraca m iędzy kom ór
kam i p lanow ania  obiegu pieniężnego i  kom órkam i 
k re d y to w ym i w inna  być zacieśniona bardzo mocno. 
N ie  pow inna się ona ograniczać ty lk o  do udzia łu  we 
w spólnych konferencjach, ale' pow inna m ieć charak
te r codzienny, roboczy, zwłaszcza na odcinku w yko 
nyw an ia  ty tu łó w  p lanu  kasowego —  u ta rg  hańdlu 
i  żyw ien ia  zbiorowego, w szystk ich  usług oraz skupu 
a rty ku łó w  ro ln ych  i  innych . O dpow iednie kon tak ty  
p o w in n y  być także zachowane w  zakresie k o n tro li 
w y p ła t na fundusz płac oraz na w y d a tk i adm in is tra 
cyjno-gospodarcze (z ty tu łó w  lim ito w a n ych  p lanu  ka
sowego).

K o n tro la  funduszu płac w inna  iść w  k ie ru n ku  jak  
na jw iększe j ilośc i lu s tra c ji. P rzypadk i n iew łaściw ej 
gospodarki funduszem  płac w in n y  być bezwzględ
n ie  podawane do w iadomości jednostek nadrzędnych, 
p rzy  czym oddzia ły  pow inny  domagać się od nich 
ja k  najostrzejszego ustosunkowania się do jednostek 
w ykazu jących  n iepraw id łow ości.
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Specjalną uwagę należy poświęcić w yp ła tom  z bez
osobowego funduszu płac. Należy tu  podkreślić, że 
w y p ła ty  za prace, zlecone z zakresu rachunkowości 
n ie  mogą być dokonywane na rzecz żadnej z grup 
p racow n ików  p ionu  finansowo-rachunkowego, za
tru dn ionych  w  danej jednostce.

W  zakresie k o h tro li obro tu  bezgotówkowego od
dz ia ły  pow inny  zaznajom ić uczestn ików  obro tu  bez
gotówkowego z postanow ieniam i cytowanej uchw a ły  
P rezyd ium  Rządu z dn ia  17 lipca br., co do w zm o
żenia k o n tro li na odcinku obro tów  uspołecznionych 
jednostek gospodarczych z jednostkam i gospodarki 
nieuspołecznionej i  sk lepam i kom isow ym i, Obowiąz
k iem  oddzia łów  jes t ścisłe przestrzeganie przepisów
0 obrocie bezgotówkowym . Konieczne jest wzm oc
n ien ie  k o n tro li w  zakresie wysokości pogotow ia ka
sowego i  pokryw an ia  w yda tków  z w łasnych w p ły 
w ów  gotów kow ych uczestników  obrotu bezgotówko
wego. Specjalnej uw ag i wym aga gospodarka kasowa 
in s ty tu c ji społecznych.

O ddzia ły  pow inny  dołożyć w sze lk ich  starań, aby 
w y p ła ty  z ty tu łó w  lim ito w a n ych  p lanu  kasowego 
(delegacje służbowe, zapłata za usługi, zakup tow a
rów  i  m a te ria łów ) ksz ta łto w a ły  się na poziom ie ja k  
najniższym . Oszczędności p rzew idyw ane w  tych  ty 
tu łach  na leży bezzwłocznie przekazywać oddziałom 
w ojew ódzkim , a przez oddzia ły w o jew ódzkie  —  De
partam entow i P lanowania.

O ddzia ły  w in n y  skutecznie zwalczać tendencje 
uczestników p lanow ania kasowego do podejm owania 
z ty tu łó w  lim ito w a n ych  p lanu  kasowego, w  począt
kow ych okresach poszczególnych m iesięcy, k w o t m o
cno zawyżonych. P ra k tyka  taka m ogłaby m ieć m ie j
sce jedyn ie  w  oddziałach, k tó re  n ie  dość w n ik liw ie
1 n ie  dość rów nom ie rn ie  na przestrzeni całego m ie
siąca k o n tro lu ją  w y p ła ty  z ty tu łó w  lim itow anych . 
Konieczne jes t zatem wzm ocnienie bieżącej k o n tro li 
tych  w yp ła t.

N ie  m ają  także uzasadnienia gospodarczego duże 
zw ro ty  zaliczek dotyczące ty tu łó w  lim itow anych . 
Z w ro ty  te p o w in n y  być w łaściw ie  ja k  najniższe. 
W  zw iązku z tym  słuszny w yda je  się pogląd, że oce
na w ykonan ia  zadania przez oddział na odcinku ty tu 
łó w  lim ito w a n ych  pow inna przebiegać bez uw zględ
n ien ia  zw ro tu  zaliczek.

W  zakresie dz ia łan ia  kas obrotow ych w ie le  oddzia
łów  w ykazu je  tendencje do zby t niskiego ustaw ienia 
zadań w  p ierw szych pięciodn iów kach miesiąca, usta
la jąc na ostatnią p ięciodn iów kę zadania n iem ożliw e 
do w ykonania . Osłabia to bardzo s iln ie  dyscyplinę 
em isyjną, co przeciw dzia ła  p raw id łow em u w ykonan iu  
zadań p lahu  kasowego.

Chcąc osiągnąć planowe zadania w  zakresie zm ian 
obiegu pieniężnego oddzia ły  muszą bezwzględnie zer
wać z tego rodza ju  p rak tyką .

Należy także pam iętać o tym , że oddział w ystępu
jąc o zezwolenie na ponadplanowe zasilenie kasy 
obrótowej w  danej p ięciodniówce m usi równocze- 
sn i u ruchom ić wszystkie  dostępne m u środk i w  celu 
zabezpieczenia w ykonan ia  zadań w yn ika jących  z m ie 
sięcznego (oddzia ły operacyjne) lu b  kw arta lnego (od
dz ia ły  w ojew ódzkie) p lanu  kasowego.

W ym ien ione dotychczas środk i zabezpieczenia pe ł
nego w ykonan ia  zadań w yn ika jących  z p lanu  kaso
wego n ie  w yczerpu ją  w szystk ich  m ożliwości w  ty m  
zakresie. S tanow ią one pewne m in im um . O pera tyw 
ność oddzia łów  w  zakresie w ykonyw an ia  p lanu ka 
sowego n ie  jes t n iczym  krępowana.

Poprzez w ykonan ie  zadania em isyjnego na I I I  
k w a rta ł br. aparat Narodowego Banku Polskiego w y 
pe łn i obowiązek nałożony nań d y re k tyw a m i rządu, 
zabezpieczając na bazie p o lity k i obn iżk i cen sta ły 
w zrost s iły  nabywczej naszej w a lu ty , a zatem nie
ustanny w zrost rea lnych  dochodów ludz i pracy. N BP  
współuczestniczy w  ten sposób w  re a liza c ji p o lity k i 
w zrostu stopy życiowej mas pracujących.

*
* *

Zadania rzeczowe p lanów  gospodarczych zna jdu
ją  swój finansow y w yraz  w  planach finansowych, do 
k tó rych  zalicza się rów nież p lan k re d y to w y  Narodo
wego Banku Polskiego. P lan k re d y to w y  posiada spe
cy ficzny  cha rak te r w śród innych  p lanów  finanso
wych, nie u jm u ją c  bow iem  całości zagadnień fin a n 
sowych zaw iera te  elem enty, k tó re  określa ją  n a jis to t
niejsze w y n ik i dzia ła lności kw a rta ln e j, ja k  akum u
lacja, podzia ł dochodu narodowego, w zrost lu b  spadek 
środków  obrotowych, w zrost lu b  spadek obiegu p ie
niądza.

U chw alony przez P rezyd ium  Rządu p la !n  k redy 
to w y  Narodowego Banku Polskiego >na I I I  k w a rta ł br. 
zakłada szereg poważnych zadań, k tó re  muszą być 
wykonane. Do zadań tych  należy przede w szystk im  
zaliczyć:

1) poważne zm niejszenie k re d y tu  na nadzwyczaj
ne potrzeby, wiążące się z założonym spadkiem za
pasów innych,

2) zm niejszenie k redy tów  świadczących o n iepra
w id łow ościach w  działalności przedsiębiorstw , t j .  
przede w szystk im  k re d y tu  przeterm inowanego,

3) poprawę stosunków rozliczen iow ych pom iędzy 
przedsiębiorstwam i, t j .  spadek prze te rm inow anych 
należności i  p rze te rm inow anych zobowiązań,

4) pełniejsze w ykorzystan ie  k re d y tó w  no rm a tyw 
nych i  k re d y tó w  ponadnorm atyw nych celowycji, f i 
nansujących zdrowe ak tyw a przedsiębiorstw .

W  celu zabezpieczenia w ykonan ia  zadań w  zakre
sie gospodarki środkam i ob ro tow ym i p lan  k re d y to 
w y  na I I I  k w a rta ł zaw iera szereg zobowuązań dla m i
n is trów  i k ie ro w n ikó w  urzędów centra lnych, do ty 
czących przyspieszenia obiegu środków  obrotowych.

P lan k re d y to w y  na I I I  k w a rta ł zbudowany został 
w  oparciu o w ytyczne  Przewodniczącego PKPG , na
kreśla jące zadania poszczególnych m in is te rs tw  w  za
kresie up łynn ie n ia  zapasów zbędnych i  nadm iernych 
oraz zapobieżenia narastan iu  now ych zapasów nad
m iernych, ham ujących szybkość obiegu środków 
obrotowych.

W skaźPikiem  praw id łow ego i  e fektyw nego w yko 
rzystania w łasnych środków obro tow ych przedsię
b io rs tw  jest przyspieszenie krążenia w artości tow a- 
row o-m a te ria łow ych  oraz up łynn ie n ie  zna jdu jących 
się jeszcze w  w ie lu  przedsiębiorstwach gospodarczo 
n ie  uzasadnionych zapasów m ate ria łow ych  i tow aro 
w ych. Gospodarka m ateria łow a i  zaopatrzeniowa 
w  w ie lu  jeszcze przedsiębiorstwach n ie  s to i na w ła 
śc iw ym  poziom ie i  wym aga podjęcia  szeregu środków  
adm in is tracy jnych , zm ierza jących do uspraw nien ia  
tego zakresu działalności przedsiębiorstw . K o n tro le  
w ykaza ły , że ponadnorm atyw ne zapasł tow arów  
i  m a te ria łów  pow sta ją  przeważnie na skutek n iepra
w id łow ego try b u  zaopatrzenia, n ierytm iczności pro
dukc ji, n iew yko rzys tyw an ia  planowego asortym entu 
w yrobów , słabego pow iązania p lanów  zaopatrzenia 
z p lanam i kosztów p rodukc ji, b łędów  p rzy  p lanow a-
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n iu  no rm a tyw ów  oraz niedociągnięć w  zakresie o r
gan izacji zaopatrzenia techniczno-m ateria łowego.

P lan k re d y to w y  na I I I  kw a rta ł, zakładając po
w ażny spadek zapasów innych, zm ierza do popraw ie
n ia  w skaźnika w ykorzys tan ia  w łasnych środków 
obro tow ych przedsiębiorstw , t j .  do przyspieszenia 

i krążenia w artości tow arow o-m ateria łow ych. Z l ik w i
dowanie w ym ien ionych  niedociągnięć, o k tó rych  by ła  
m owa pow yżej u m o ż liw i zw o ln ien ie  dla gospodarki 
narodowej znacznych ilośc i tow arów  i  m a te ria łów  
oraz środków  pieniężnych i  w p łyn ie  na polepszenie 
sy tu a c ji finansow ej przedsiębiorstw , um acniając ich 
rozrachunek gospodarczy.

Poważne zadania, k tó re  zaw iera plan k re d y to w y  na 
I I I  k w a rta ł zosta ły przygotowane i  poprzedzone sze- 
regiem  prac na szczeblu centra lnym , do k tó rych  na
leży przede w szystk im  zaliczyć konferencje  organ i
zowane przez Państwową K om is ję  P lanowania Go
spodarczego. K on fe renc je  te n a k re ś liły  szczegółowo 
zadania resortów  oraz poda ły środki działania, zm ie
rzające do osiągnięcia w y n ik ó w  w  te j m ierze. K on fe 
rencje  te zostały przesunięte na szczeble resortów  
i  cen tra lnych  zarządów, w  w y n ik u  k tó rych  w łaściwe 
jednostk i organizacyjne opracow ały p lany  u p łyn n ie 
n ia  ponadnorm atyw nych zapasów zbędnych i  nad
m ie rnych  dla poszczególnych przedsiębiorstw .

W ykonu jąc p lan k re d y to w y  oddzia ły  Narodowego1 
B anku Polskiego w  swej działalności muszą k ierow ać 
się g łów nym i założeniam i p o lity k i rządowej i  odpo
w iedn io  w p ływ ać  na lik w id a c ję  tych  z jaw isk  gos
podarczych, k tó re  są niezgodne z tą p o lityką . W  w a l
ce o w ykonan ie  założeń p lanu kredytow ego oddzia ły 
Narodowego B anku Polskiego w  I I I  kw a rta le  napo
ty k a ją  na specjalną atmosferę, k tó ra  w y tw o rzy ła  się 
w  przedsiębiorstwach i  w  ca łym  życiu  gospodarczym 
dz ięk i uchwałom  p a r t ii i  rządu, dotyczącym  w a lk i
0 obniżenie kosztów  w łasnych, w a lk i z p rze jaw am i 
m arno traw stw a  i niegospodarności. Zagadnienie go
spodarki m a te ria łow e j jest jednym  z .czynników  
w  dziedzinie kosztów w łasnych p rodukc ji. D latego 
też, starając się ulepszyć gospodarkę zaopatrzeniową
1 m ate ria łow ą przedsiębiorstw , w p ływ a jąc  na u p ły n 
n ien ie  ponadnorm atyw nych zapasów zbędnych i  nad
m iernych , oddzia łu jąc na w łaściw e rozprowadzenie 
w yrobów  gotow ych i  szybki ich  sp ływ  do apara
tu  handlowego oddzia ły  B anku w łączają się w  ogól
nokra jow ą w a lkę  o obniżenie kosztów w łasnych.

M ając na uwadze tę zasadniczą is to tną treść swej 
p racy  oddzia ły Banku muszą w  I I I  kw a rta le  zastoso
wać specjalne m etody i  fo rm y  działalności, t j. :

1) przeanalizować wspóln ie z przedsięb iorstw am i 
zadania w  zakresie up łynn ie n ia  rem anentów  oraz 
określić konkre tne  m etody i fo rm y  p racy  zm ierza ją
ce do uzyskania nakreślonego p lanu  up łynn ien ia ,

2) zastosować odpow iednią p o litykę  kredytow ą  
w  stosunku do m a te ria łów  n ieup łynn ionych , w y łą 
czać je  spod kredytow an ia , a p rzy  k redy tow an iu  no
w ych zapasów m ateria łow ych, pow sta łych z powodu 
trudności p rze jściow ych ustanawiać m obilizu jące  te r
m in y  spłaty,

3) przeprowadzać szeroką działalność in te rw e n c y j
ną, donosząc o w szelk ich n iepraw id łow ościach w łaśc i
w ym  jednostkom  nadrzędnym  oraz C e n tra li Banku,

4) oddziaływać na przedsiębiorstwa przy  pomocy 
k redy tu , t j.  pomagać przedsiębiorstwom  w ykazu ją 
cym  starania o polepszenie sw oje j gospodarki, nato
m iast odm awiać pomocy k re d y to w e j ta k im  przedsię
b iorstw om , k tó re  św iadom ie łam ią  dyscyp linę  fin a n 
sową, w ykazu ją  niegospodarność oraz m a rno traw -

sbvo. O ddzia ły  pow inny  w ykorzys tyw ać do tego celu 
Szczególnie tak ie  k re d y ty , ja k  k re d y t na fundusz 
płac, k re d y t na przeterm inow ane należności fa k tu ro 
we, fo rm ę p ro longa ty  k re d y tó w  itp .,

5) w yko rzys tyw ać w  szerszym zakresie te prze
p isy  in s tru k c ji służbowej, k tó re  m ów ią o częścio
w ym  lu b  ca łkow itym  w s trzym yw an iu  k redytow an ia  
przedsięb iorstw  pracu jących n iew łaśc iw ie  i  niegospo
darnie.

W  walce o w ykonan ie  założeń p lanu kredytow ego 
na I I I  k w a rta ł oddzia ły  Banku w in n y  ściśle prze
strzegać lim itó w  k redy tow ych  o trzym anych z depar
tam entów. O perując lim ite m  k re d y tu  na nadzwyczaj
ne potrzeby oddzia ły w in n y  m ieć na uwadze zawsze 
ten fa k t, że k re d y t ten pow in ien  finansować rzeczy
w is te  przejściowe potrzeby przedsięb iorstw  i  to  
przedsięb iorstw  tak ich , k tó re  charakte ryzu ją  się na- 
leżytą  działalnością i  posiadają dobre w y n ik i te j dzia
łalności.

Założenia p lanu kredytow ego na I I I  k w a rta ł zbu
dowane są w  oparciu o szereg in n ych  a k c ji finanso
w ych, rzu tu jących  na sytuację finansową przedsię
b iorstw . T ak im  specja lnym  zagadnieniem jest spra
wa rozliczeń z budżetem z ty tu łu  w zrostu  środków 
obrotow ych, zysków  lu b  stra t. W  tym  zakresie w p ły 
w anie oddzia łów  Banku w inno  zm ierzać do ja k  n a j
szybszego dostarczenia przedsiębiorstwom  należnych 
im. do tac ji oraz do odprowadzenia nadwyżek fu n d u 
szów w łasnych.

Szczególne m ożliw ości posiadają oddzia ły  p rzy  
w spó łpracy ¡z w ładzam i te renow ym i a m ianow ic ie  
z w ydz ia łam i finansow ym i p rezyd iów  w ojew ódzkich  
i  pow ia tow ych  rad narodowych. D o p ływ  do tac ji 
z budżetów  terenow ych przedsięb iorstw  w in ie n  w  l i i  
kw a rta le  przejść szczególnie sprawnie, bow iem  od te
go uzależniona jes t w  dużym  stopniu sytuacja  f in a n 
sowa przedsięb iorstw  oraz ich  zdolność p łatnicza. Od
dz ia ły  p o w in n y  w p ływ ać  na centra lne zarządy, aby 
szybciej an iże li dotychczas wyposażały podległe 
przedsiębiorstwa w  należne im  dotacje. Należy prze
prowadzać szeroką akcję  in te rw ency jną , naśw ie tla 
jąc sku tk i nieposiadania przez przedsiębiorstwa w ła 
ściwego wyposażenia w  fundusze własne.

Zagadnienie w ykorzys tan ia  środków obrotowych 
przedsięb iorstw  wiąże się bezpośrednio z zagadnie
n iam i o rgan izacji rozliczeń. Rozliczenia m iędzy 
przedsięb iorstw am i są jedną z fo rm  a k tyw ne j kon
t ro l i  poprzez pieniądz nad finansową i  gospodarczą 
działalnością przedsiębiorstwa. O bow iązujący bbecnie 
system rozliczeń m iędzy przedsięb iorstw am i oparty  
jes t na zasadzie w za jem nej k o n tro li w ykonyw an ia  
um ów  gospodarczych, pod nadzorem Banku. System 
ten odpowiada potrzebom gospodarki socjalistycznej 
i  stwarza niezbędne w a ru n k i d la k o n tro li pracy 
przedsiębiorstwa poprzez pieniądz, p rzyczyn ia jąc się 
do um ocnienia rozrachunku gospodarczego i  dyscyp
l in y  finansow ej. System rozliczeń w ykazu je  jednakże 
w  p rak tyce  pewne niedociągnięcia, t j .  w s trzym yw a
n ie  przez poszczególne przedsiębiorstwa płatności za 
dostarczone im  to w a ry  czy m a te ria ły . N iep raw id ło 
wości te pogłęb ia ją się w  w y n ik u  z łe j p racy przedsię
b io rs tw  i  pow odu ją  s ta ły  łańcuch zamrożeń w  ro z li
czeniach pom iędzy znaczną ilością przedsiębiorstw- 
Jest rzeczą oczywistą, że ca łkow ite  usunięcie tych 
n iepraw id łow ości może m ieć m iejsce jedyn ie  w tedy, 
gdy p ie rw o tne  p rzyczyny  tego stanu rzeczy, a więc 
zła praca przedsiębiorstw , zostaną zlikw idow ane. 
Is tn ie ją  pewne m ożliwości złagodzenia trudności p ła t
niczych, polegające przede w szystk im  na stosowaniu
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tak ich  fo rm  rozliczeń, k tó re  pow odują kompenso
wanie się w za jem nych roszczeń.

, P lan k re d y to w y  na I I I  k w a rta ł zakłada uspraw nie
n ie  rozliczeń pom iędzy przedsiębiorstwam i, zakłada 
spadek prze te rm inow anych należności i p rze te rm i
nowanych zobowiązań.

,w  zw iązku z powyższym  oddzia ły B anku w in n y  
w ięcej u a k tyw n ić  się w  dziedzinie wprow adzan ia od
m iennych fo rm  rozliczeń a szczególnie kompensat, 
b iu r  w zajem nych rozliczeń i  rozliczeń okresowych 
saldami. Na tym  odcinku jedyn ie  dwa oddzia ły  w o
jew ódzkie  w ykazu ją  dużo in ic ja ty w y , to jes t Oddział 
W ojew ódzki w  Łodzi i Stalinogrodzie, k tó re  nieustan
nie rozszerzają zakres b iu r w za jem nych rozliczeń 
oraz ilość kompensat branżowych i  wojewódzkich. 
O ddzia ły  terenowe i  oddzia ły w o jew ódzkie muszą za
gadnienie o rgan izacji BW R postaw ić jako  zadanie 
pierwszoplanowe i  wszędzie tam, gdzie is tn ie ją  odpo
w iedn ie  przesłanki powstania b iu r  w za jem nych ro z li
czeń w in n y  dokonywać prób  dla k redytow an ia  tych  
in s ty tu c ji.

T e rm inow y zw ro t k re d y tó w  św iadczy o p raw id ło - 
. w e j dzia ła lności przedsiębiorstwa. D z ięk i te rm ino 
wości k re d y t bankow y stanow i w  ręku  państwa po
ważny czynn ik  zabezpieczenia dokładnej i  sprawnej 
pracy przedsiębiorstw . K re d y t w in ien  oddziaływać 
na p rodukc ję  i  realizację, zapobiegać tw orzen iu  się 
nadm iernych  zapasów tow arow o-m ateria łow ych, nie 
dopuszczać do zahamowań w  rea lizac ji w yrobów  go
towych. O ddzia ły  B anku w in n y  w  I I I  kw a rta le  szcze
góln ie  bacznie śledzić, aby przedsiębiorstwa, k tó re  
uzyska ły k redy t, w yko rzys ta ły  go w łaśc iw ie  i  n ie  
p rzekroczy ły  te rm in ó w  jego spłaty. D otyczy to 
Wszystkich typ ó w  przedsiębiorstw , a szczególnie 
Ważne jest to w  zakresie k redy tow an ia  drobnego 
ro lnc itw a , gdzie w indykac ja  k re d y tó w  w in n a  w  f i l  
kw a rta le  być przeprowadzona w  i0O°/o.

Jak wspomniano powyżej w ykonanie  p lanu  k re 
dytowego na I I I  k w a rta ł zostało zabezpieczone orga
n izacy jn ie  szeregiem postanow ień w ładz naczelnych. 
Do tych  postanowień należy zaliczyć szereg aktów  
norm atyw nych, k tó re  się ostatnio ukaza ły np. Zarzą
dzenie M in is tra  P rzem ysłu Drobnego i  Rzemiosła 
o u p łyn n ia n iu  ponadnorm atyw nych zbędnych i  nad
m ie rnych  zapasów m ate ria łow ych  w  podleg łych 
przedsiębiorstwach (M on ito r A-67/54), szereg koń fe - 
re n c ji przeprowadzanych w  resortach i  cen tra lnych  
zarządach, w ie lką  ilość ko n fe re n c ji pa rty jno -ekono- 
m icznych przeprowadzanych w  przedsiębiorstwach

O ddzia ły  Banku muszą w  swej codziennej dzia
ła lności w ykorzystać te pociągnięcia w ładz naczel
nych, brać udzia ł w  konferencjach pa rty jno -eko no - 
m icznych, referować zagadnienia zapasów ponadnor
m a tyw nych  oraz inne zagadnienia gospodarcze, z k tó 
ry m i oddzia ły  s tyka ją  się w  swej działalności co
dziennej.

W ykonanie założeń p lanu kredytow ego na I I I  
k w a rta ł wym aga poważnej m o b iliza c ji ze s trony 
p racow n ików  kredytow ych , wym aga specjalnie sze- 
rok ie j a kc ji oddzia ływ ania  i  in te rw e n c ji oraz zde
cydowanej i  energicznej postawy wobec prze jaw ów  
z ie j, niegospodarnej i  m arno traw ne j działalności 
przedsiębiorstw . K re d y t w in ie n  stać się ins trum en
tem  m o b iliza c ji przedsięb iorstw  do usunięcia p ie r
w o tnych  î  w tó rn ych  n iepraw id łow ości ich  dz ia ła l
ności, w in ie n  stać się środkiem  u jaw n ian ia  błędów 
w  pracy przedsiębiorstw . Te fu n kc je  k re d y tu  mogą 
byc ty lk o  w te d y  w  p e łn i zrealizowane, gdy p rzy  pe ł
ne j znajomości działalności przedsiębiorstw  pracow
n icy  k re d y to w i na_ w szystkich szczeblach aparatu 
bankowego będą ściśle przestrzegać przepisów k re 
dy tow ych  oraz przepisów dyscyp liny  finansowej 
i  będą m ieć na celu w ykonan ie  tych  zadań, k tó re  
p lan k re d y to w y  na n ich  nałożył.

J. D o b ro w o lsk i

SENS EKONOMICZNY WALKI Z NADMIERNYMI 
ZAPASAMI MATERIAŁOWYMI

Działalność przedsiębiorstwa z p u n k tu  widzeń i; 
gospodarki finansow ej opiera się na zasadzie roz
rachunku  gospodarczego, k tó ra  zapewnia m u w  gra
nicach zakreślonych planem, samodzielność gospo-

D la  w ykonan ia  zadań określonych planem  gospo
darczym  przedsiębiorstwo p rodukcy jne  m usi dyspo
nować odpow iedn im i środkam i. Ś rodk i te, ze w zglę
du na ich  przeznaczenie, określa się m ianem  środ
ków  p ro d u kc ji, „...ś rodk i p ro d u kc ji —  pisze M arks — 

każdym  procesie pracy, w  ja k ich ko lw ie k  w a ru n 
kach społecznych odbyw a łby się on, zawsze dzielą 
Sl| n a  środk i pracy i  p rzedm io ty  p ra cy “  !).

Ś rodki p racy  stanow ią s ta ły  e lem ent procesu p ro 
tekcyjnego, podczas gdy p rzedm io ty  p racy są ele

m entem  zm iennym , k tó ry  ulega s ta łym  przeobra- 
śr-nf?™' Ś rodk i p racy p o k ryw a ją  się z pojęciem  

oakow  trw a łych , natom iast p rzedm io ty  pracy mo- 
gą być określone jako  środk i obrotowe.

W gospodarce uspołecznionej ruch  okrężny środ- 
kow  obro tow ych jes t organizowany planowo i  dosto
sow any do potrzeb  ogólnopaństwowych.

B e r lin ' — T 947 d°  k r y t y k i  eikonomii  p o lityczn e j.

Natom iast w  gospodarce kap ita lis tyczne j ruch 
okrężny poszczególnych in d yw id u a ln ych  kap ita łów  
odbywa się w  oderw aniu  od w szelk ie j planowości 
i  k ie runek  ruchu  tych  ka p ita łó w  jest zależny od 
ak tua lnych  w a runków  ryn ku . W  w arunkach ka p ita 
lizm u  ryn e k  d y k tu je  kap ita liśc ie  w a ru n k i p rodukc ji, 
wyznaczając zarazem charakte r ruchu  okrężnego jego 
kap ita łu . Poszczególne k a p ita ły  dokonu ją obro tu  
w  w arunkach n ieskoordynowanej p rodukc ji, okreso
w ych kryzysów  i  depresji. Ruch okrężny całego 
kap ita łu , t j.  sum y poszczególnych kap iła tów  jest za
leżny zatem od w ypadkow e j, w yn ika jące j z ruchów  
okrężnych in d yw id u a ln ych  kap ita łów . T ym  samym 
ruch  okrężny całego ka p ita łu  ma przebieg bezplano- 
w y, chaotyczny.

W  gospodarce socja listycznej ruch  środków obro
tow ych  odbywa się ja k  ju ż  wspomniano, w  g ran i
cach zakreślonych narodow ym  planem  'gospodar
czym. Ten c iąg ły  ruch  środków  jes t jedną z s ił mo- 
to rycznych  rozw o ju  gospodarki uspołecznionej. 
C iągła zmienność fo rm  środków  obrotowych, przez 
stałe przechodzenie ich  ze s fe ry  p ro d u kc ji do s fe ry  
obiegu i  odw rotn ie , podkreśla charak te r ruchu  
okrężnego środków  obrotowych.
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W  gospodarce socja listycznej —  ja k  ju ż  podkre
ślono —  każde przedsiębiorstwo pow inno posiadać 
d la  w ykonan ia  zakreślonych m u zadań potrzebną 
ilość środków  obrotowych. Wysokość tych  środków 
w in n a  być oparta o n o rm a tyw y  z góry  obliczone dla 
poszczególnych sk ładn ików  środków  obrotowych.

H e n ryk  Fiszel, om aw iając zagadnienie usta lania 
w skaźnika szybkości obiegu środków, stw ierdza po
trzebę norm ow ania  w szystk ich  środków 2). W niosek 
słuszny z tą poprawką, że norm ow aniem  w in n y  być 
objęte wszystkie  te środk i obrotowe, k tó re  w ystę
pu ją  w  toku  norm alne j działalności gospodarczej 
przedsiębiorstwa i  n ie są w yrazem  złe j jego gospo
dark i. N orm ow aniem  nie pow inny  być w ięc objęte 
tego rodza ju  środk i ja k : a) a k re d y tyw y , b) inne na
leżności ja k  rozliczenia m iędzybranżowe itp . N ie 
zachodzi również, ze w zględu na założenia techn ik i 
norm owania, potrzeba usta lania n o rm a tyw u  d la  po
zostałości na rachunku  operacyjnym .

W  gospodarce kap ita lis tyczne j zagadnienie n o r
m ow ania  środków  obrotow ych, a zwłaszcza norm o
w an ia  zapasów znane jest również. W  Polsce przed- 
w rześniow ej by ła  w ydana przez In s ty tu t Naukowej 
O rgan izac ji P racy książka napisana przez O rszulika, 
om aw iająca zagadnienie norm ow ania  zapasów ma
te ria łow ych .

Zasada norm ow ania  środków  obro tow ych stoso
wana w  gospodarce kap ita lis tyczne j n ie w yraża 
jednak in teresów  całego społeczeństwa, lecz jest w y 
ko rzystyw ana jedyn ie  w  in teresie  poszczególnych 
kap ita lis tów . In te resy te są sprzeczne z sobą a ty m  
sam ym  norm ow anie  zapasów dokonywane z p u n k tu  
w idzen ia  korzyści in d yw id u a ln ych  ka p ita lis ty  nie 
przyczyn ia  się byna jm n ie j do usunięcia anarch ii ka 
p ita lis tyczne j ale odw rotn ie , do je j pogłębienia. 
W  u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym  bow iem  p rzy  norm o
w a n iu  środków  brane są przede w szystk im  pod 
uwagę m om enty spekulacyjne, w yn ika jące  z w a lk i 
konku rency jn e j i  pogoni za m aksym a lnym  zyskiem. 
W  u s tro ju  socja lis tycznym  norm owanie środków  ma 
głęboką treść ekonomiczną i  k lasową oraz jest w y 
razem in teresów  całego społeczeństwa. N orm owanie 
nie ma tu  bow iem  na celu wzbogacenia klas w yzy 
skujących, lecz szybszą rea lizację  podstawowej za
sady ekonom ii socjalizm u, m ów iącej o sta łe j, syste
m atycznej popraw ie sy tuac ji św iata pracy.

W  u s tro ju  socja lis tycznym  norm ow anie środków 
obrotowych, zwłaszcza zaś zapasów m ate ria łow ych  
przyczyn ia  się do w łaściwego rozdzia łu  środków  p ro 
d u k c ji na poszczególne przedsiębiorstwa, zgodnie 
z założeniam i b ilansów  m a te ria łow ych  i  jes t w y ra 
zem ustalonej w ie lkośc i te j części a kum lac ji soc ja li
stycznej, k tó ra  wyrażona jest w  zapasach tkw iących  
w  p ro d u kc ji i  obrocie.

Ze w zględu na potrzeby gospodarki narodowej 
wydaw ane są przez w ładze centra lne odpowiednie 
zarządzenia regulu jące gospodarkę zapasami. Na od
c inku  gospodarki a r ty k u ła m i obro tu  towarowego i  za
opatrzenia przepisy te wydawane są w  oparciu o po
stanow ienia dekre tu  z dn ia  29 październ ika 1952 r.

W  procesie p ro d u kc ji m a te ria lne j m iędzy po
szczególnym i gałęziam i gospodarki narodowej w y 
stępują wzajem ne zależności. Zależności te zna jdu ją  
pow iązanie w  narodow ym  p lan ie  gospodarczym, k tó 
ry  opracow uje się p rzy  założeniu dostosowania dzia
ła lności gospodarczej jednych  gałęzi i  przedsię
b io rs tw  do potrzeb in n ych  gałęzi gospodarczych 
i  przedsiębiorstw , ja k  rów nież do potrzeb ludności. 
Jednym  z g łów nych  elem entów  p rzy  budow ie naro

2) E konom ista , k w a r ta ł IV  1953 r.

dowego p lanu gospodarczego są bilanse m ateria łowe. 
Są one w yrazem  ilośc iow ym  u ję tych  zależności na 
odcinku m ate ria łow ym , zachodzących pom iędzy po
szczególnym i gałęziam i gospodarki narodowej.

P rzy  sporządzaniu b ilansów  m a te ria łow ych  poję
cie m ateria łów , tow arów  i  w yrobów  gotow ych zlewa 
się w  jedno pojęcie m ate ria łu , gdyż ja k  to podkreś lił 
K . M arks —  „ ta  sama wartość użytkow a, k tó ra  jest 
p roduktem  jedne j pracy stanow i środek p ro d u kc ji 
d la  inne j. P ro d u k ty  są więc nie ty lk o  w yn ik ie m  lecz 
zarazem w a runk iem  procesu p racy“  3).

B ilanse m ateria łow e .są sporządzane dla większości 
m a te ria łów  zwłaszcza d la  tych, k tó re  ze w zględu na 
ich  znaczenie gospodarcze rozdzielane są centra ln ie  
(na szczeblu P rezyd ium  Rządu, P K P G  i  resortów).

Technika sporządzania b ilansów  m ate ria łow ych  
oparta o doświadczenia teo re tyków  i  p ra k tykó w  ra 
dzieckich wskazuje, że:

a) jednym  ze źródeł przychodu może być plano
wane zm niejszenie zapasów u dostawców;

b) zwiększenie zapasów u odbiorców  zwiększa 
zapotrzebowanie na dany m a te ria ł i  odw rotn ie ;

c) ze zm niejszenia zapasów w y p ły w a  m nie jszy 
p lanow any rozchód m ateria łu .

P rzy  sporządzaniu b ilansów  m a te ria łow ych  muszą 
zatem być brane pod uwagę zarówno obowiązujące 
no rm y zużycia na jednostkę danego m ate ria łu , ja k  
i  ustalone no rm y zapasów. Te założenia b ilansów  
m ate ria łow ych  zna jdu ją  swój w yraz w  corocznie za
tw ie rdzanym  p lan ie  zaopatrzenia m ate ria łow o-tech
nicznego, k tó ry  obejm uje:

1) p lany  rozdzia łu  poszczególnych m ate ria łów  
o podstawowym  znaczeniu dla gospodarki narodo
w ej, rozdzie lanych przez P rezyd ium  Rządu,

2) p lany  zaopatrzenia poszczególnych resortów  
w  m a te ria ły  rozdzielane przez P rezyd ium  Rządu,

3) no rm y jednostkow ej zużycia m ate ria łów  
o w iększym  znaczeniu,

4) no rm y zapasów w  u jęc iu  ilośc iow ym  m a te ria 
łó w  o w iększym  znaczeniu.

P lany rozdziału, zbudowane w  oparciu o wstępnie 
sporządzone bilanse m ateria łow e, dzielą się analo
g icznie na część przychodową i  rozchodową. W yko 
nanie części przychodowej p lanów  rozdziału, zgod
nie z postanow ieniem  uchw a ły  P rezyd ium  Rządu 
z dn ia  10 k w ie tn ia  1954 roku  należy do m in is trów , 
k tó ry m  podlegają przedsiębiorstwa w ytw arza jące 
lu b  im portu jące  m a te ria ły  albo uzyskujące te ma
te r ia ły  w  drodze skupu lu b  zb ió rk i.

W ykonanie  części rozchodowej p lanu  rozdziału, 
zgodnie ze wspom nianą uchwałą, należy do m in i
strów , k tó ry m  podlegają jednostk i zbytu, w łaściwe 
w  zakresie zaopatrzenia w  dane m ate ria ły .

P lany zaopatrzenia resortów  u jm u ją  ilośc i m ate
ria łów , przeznaczone na zaspokojenie w szystkich 
potrzeb jednostek danego resortu, zw iązanych z w y 
konaniem  zadań określonych w  narodow ym  planie 
gospodarczym.

Z planem  zaopatrzenia w iąże się ściśle zagadnie
nie norm  zużycia i  zapasów.

W spom niana uchw ała k ładzie  duży nacisk na obo
w iązek u trzym yw a n ia  zapasów na poziom ie ustalo
nych norm  zapasów i  nakłada na resortow ych m in i
s trów  obowiązek zapewnienia bieżącej ko n tro li 
przestrzegania tych  norm . Postanowienie to w yn ika  
z m etody i  techn ik i sporządzania b ilansów  m ateria 
łow ych  i  opartych o n ie p lanów  zaopatrzenia mate
ria łowo-technicznego, k tó re  w  coraz w iększym  stop
n iu  są powiązane z us ta lonym i norm am i zapasów-

») K . M arks , K a p ita ł t .  I ,  K s iążka  i  W iedza 1951 r .  s tr. l g2.
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'lego rodza ju  pow iązania dokonano po raz p ierw szy 
na w ie lu  odcinkach p rzy  no rm ow an iu  zapasów na 
rok  1954. Świadczy to o dalszym postępie prac na 
odcinku norm ow ania  zapasów. W skazuje to zarazem, 
że każde trw a łe  zwiększenie zapasów w  przedsię
b iorstw ie , przekraczające granice usta lonych norm  
zapasów na poszczególne m a te ria ły  czy g ru p y  m a
te ria łów , przeznaczonych na cele p rodukcy jne  (k tó 
rych  w yrazem  finansow ym  w in n y  być przyznawane 
przedsięb iorstw u n o rm a tyw y  na m a te ria ły  wg u k ła 
du rodzajowego RPK), o i le  będzie znaczne może 
spowodować zachw ianie p rzy ję te j w  p lan ie  zaopa
trzen ia  rów now ag i pom iędzy przychodem  a zapo
trzebowaniem  na dany a rty ku ł. Zachw ian ie  te j ró w 
nowagi spowoduje trudności na odcinku zaopatrze
n ia  zakładów  p rodukcy jnych , co w  konsekw encji 
znacznego naruszenia rów now ag i może spowodować 
w  n iek tó rych  przedsiębiorstwach naw et chw ilow e 
p rze rw y  w  p rodukc ji.

N adm ierne nagromadzenie zapasów m ate ria łow ych  
w  przedsięb io rstw ie  może spowodować zatem n ie w y 
konanie p lanów  p ro d u kcy jn ych  przez inne przedsię
b iorstwa, k tó re  w  zw iązku  z ty m  będą odczuwać b ra 
k i m ateria łow e. W  konsekw encji przedsiębiorstwa te 
przez n iew ykonan ie  p lanu  p ro d u k c ji w  ogóle, bądź 
n iew ykonanie  go w  p lanow anym  asortym encie nie 
osiągną p lanow anej sprzedaży a ty m  sam ym  nie od
prowadzą zaplanowanych k w o t do budżetu w  fo rm ie  
podatku obrotowego i  części planowanego zysku. 
Nadm ierne nagromadzenie przez przedsiębiorstwa 
zbędnych zapasów m ate ria łow ych  może spowodować 
rów nież przekroczenie przez n ie p lanow anych kosz
tów. Posiadając bow iem  ponadnorm atyw ne zapasy 
muszą one korzystać z k re d y tó w  bankowych, płacąc 
odsetki, bądź n ie  p łacić w  te rm in ie  swoich zobow ią
zań względem dostawców a ty m  samym ponosić do
datkowe koszty w  postaci odsetek karnych . Nad
m ierne nagromadzenie zapasów może powodować 
szereg innych  jeszcze, u jem nych  sku tków  gospodar
czych dla przedsięb io rstw  ja k  np.: psucie się m ate
ria łó w  nagrom adzonych w  nadm iernych  ilościach, 
rudności w łaściwego zmagazynowania ich, większe 

zużycie m a te ria łu  na produkow aną jednostkę w  w y - 
m ku  rozrzutniejszego gospodarowania ty m  m ate ria 
łem  itp .

Zachw ianie rów now ag i p rzew idziane j w  rocznym  
Planie zaopatrzenia może rów n ież spowodować tru d 
ności na odcinku zaopatrzenia ludności w  niezbędne 
a r ty k u ły  przeznaczone d la  konsum pcji in d yw id u a ln e j 
łub  zb iorow ej.

B ilanse m ateria łow e, określa jąc pu le  poszczegól
nych surowców  przeznaczonych do p ro d u kc ji, w y 
znaczają w ie lkość p rodukc ji, dając zarazem podsta- 

ę dla usta lenia p ro p o rc ji m iędzy p rodukc ją  środków 
P rodukc ji a p rodukc ją  p rzedm iotów  spożycia. Czysta 
Produkcja natom iast, będąca w yrazem  p ro d u kc ji no
s o w y  tw orzone j, określa w ie lkość dochodu narodo
wego, k tó ry  ja k  w iadom o dz ie li się na fundusz spo- 
yeia i  fundusz akum u lac ji.

Nadm ierne, ponadplanowe gromadzenie zapasów 
W Przedsiębiorstwach wiąże dodatkową część docho- 

u narodowego, k tó ry  w  narodow ym  p lan ie  gospo 
a£ęzym  został przeznaczony na inne cele.
B ilanse m ateria łow e ja k  każdy p lan gospodarki 
e ja lis tyczne j, m ając na celu szybką poprawę sytu- 

cJi m a te ria lne j św iata pracy n ie  mogą przew idyw ać 
gospodarczo n ie  uzasadnionych rezerw . T ym  samym 
ise.ze/ wa bilansowa jes t ustalana na poziom ie potrzeb 

otnych. Zw iększenie te j reze rw y w  ciągu roku  daje

możność przeznaczenia je j na powiększenie rozm ia
rów  p ro d u kc ji bądź środków  p rodukc ji, bądź - też 
przedm io tów  spożycia. Zw iększenie te j reze rw y m o
że nastąpić:

1) z p ro d u kc ji ponadplanowej,
2) z rezygnacji z o trzym anych przydzia łów ,
3) z p rzydz ia łów  n ie  zrea lizow anych zgodnie z obo

w iązu jącym i przepisam i,
4) z nadm iernych  zapasów stw ierdzonych przez 

I  aństwową Inspekcję Gospodarki M a te ria łow e j lu b  
z a kc ji u p łynn ie n ia  nadwyżek m ateria łow ych, p row a
dzonej przez w łaściw e centra le zbytu.

Jak z tego w id z im y  w a lka :
a) o p ra w id ło w y  przebieg w ykonan ia  p lanu  zaopat

rzenia m ateria łowo-technicznego (prowadzona na 
szczeblu każdej jednostk i gospodarczej),

b) o lik w id a c ję  ponadnorm atyw nych gospodarczo 
n ie  uzasadnionych zapasów,

c) o up łynn ien ie  m a te ria łów  zbędnych i  n iep rzy 
datnych —  ma g łęboki sens ekonom iczny. W alka ta 
n ie stanow i sztuk i d la  sztuki, lecz jes t rea lnym  w y ra 
zem w a lk i prowadzonej w  in teresie  całego społeczeń
stwa, gdyż ja k  w id z im y  zapewnia ona nie ty lk o  w y 
konanie pe łnych założeń NPG ale i  znaczne nieraz 
ich  przekroczenie, a ty m  samym przyczyn ia  się do 
rea lizacji^ podstawowych postanow ień I I  Z jazdu 
PZPR, m ów iących o szybszym podniesieniu stopy ż y 
ciowej św ia ta  pracy. Z tych  też względów  zagadnie
n ie  n iepraw id łow ości na odcinku gospodarki m ate
ria ło w e j szczególnie mocno staw iane jest w  bieżącym 
lo ku , co znalazło swój w yraz  w  uchwale P rezyd ium  
Rządu z 10 kw ie tn ia  1954 r., k tó ra  w  paragra fie  19 
m ów i, że „W  stosunku do w in n ych  naruszenia prze
pisów n in ie jsze j uchw ały, ja k  rów n ież przekroczenia 
usta lonych p rzydz ia łów  albo też norm  zużycia lub  
norm  zapasów, należy wyciągnąć konsekwencje służ
bowe a w  przypadkach stw ierdzen ia  przestępstwa 
k ierow ać doniesienia do organów pow ołanych do ścią
gania przestępstw “ .

O wadze tego zagadnienia na jlep ie j św iadczy ró w 
nież i to, że w  dn iu  1 i  3 czenyca zostały zwołane 
przez Przewodniczącego P K P G  dw ie  kon fe renc je  
z za in teresow anym i resortam i (z udzia łem  M in is te r
stwa F inansów  i  banków). Tematem kon fe renc ji by ło  
ustalenie zadań i  sposobu ich  w ykonan ia  w  zakresie 
zagospodarowania is tn ie jących  i  zapobiegania na 
przyszłość tw orzen iu  się now ych zapasów ponadnor
m a tyw nych  m a te ria łów  zaopatrzeniowych, w yrobów  
gotow ych oraz p ro d u kc ji w  toku.

Do postanow ień zapadłych na w spom nianych ko n 
ferencjach a obe jm ujących ca łokszta łt zagadnienia 
należy zaliczyć:

1) postanow ienie mówiące o w łączeniu a k tyw u  po- 
lityczno-zawodowego przedsięb iorstw  do w a lk i o p ra 
w id łow e  gospodarowanie zapasami m a te ria łów  przez 
powołanie (w  usta lonym  te rm in ie ) zespołów (tró jek) 
społecznych, k tó rych  zadaniem będzie dokonywanie 
przeglądu magazynów i składowisk', u jaw n ian ie  
zbędnych m ate ria łów , w y k ryw a n ie  szkodnictwa m a
teria łowego itp .,

2) polecenie rozeznania i  określenia przydatności 
tzw . zapasów w ie lo le tn ich , t j .  m ateria łów , k tó re  mogą 
być w ykorzystane ty lk o  przez przedsiębiorstwo po
siadające je  lu b  ty lk o  w  przem yśle, do którego nale
ży przedsiębiorstwo posiadające. Rozeznanie pow inno 
być dokonane przez m in is te rs tw a  w  usta lonym  te r 
m in ie ,

3) postanowienie, k tó re  w  celu uspraw nien ia  zby tu  
m a te ria łów  zbędnych poleca ich  ew idencyjne  w yo d 
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rębn ien ie  (nie może to spowodować podw yżk i kosz
tów  w łasnych) w  przedsiębiorstwach a także —  
w  m iarę  możności —  fizyczne oraz dokonanie ich se
gregacji,

4) ustalenie, że m in is te rs tw a  pow inny  dopilnować, 
b y  podległe przedsiębiorstwa w  te rm in ie  usta lonym  
dokona ły przeksięgowania na m a ją tek t rw a ły  przed
m io tów , k tó re  dotąd niesłusznie obciążają środki 
obrotowe (w p łyn ie  to na realne w ykazanie w  b ila n 
sach na 30.6 br. w artości wykazanej w  pozyc ji —  
p rzedm io ty  n ie trw a łe ),

5) postanowienie, że g łó w n i ks ięgow i w in n i wzmóc 
ko n tro lę  w  zakresie gospodarki zapasami m a te ria łów  
a w  szczególności w  zakresie zagadnienia m e ry to rycz 
nej k o n tro li p raw id łow ośc i z a ku p u 4 *). Równocześnie 
m in is te rs tw a  wydadzą zarządzenie wprowadzające 
kon tro lę  l im itó w  finansow ych na zakup (o ile  tak ich  
zarządzeń dotąd nie w yda ły ).

Obniżenie zapasów w inno  nastąpić przede wszyst
k im  poprzez zużycie w łasne p rzy  równoczesnym za
pobieganiu tw o rzen iu  się now ych nadm iarów  —  po
przez rew iz ję  p o rtfe lu  zam ówień i  w yco fan ie  zawcza
su zam ówień na m a te ria ły  posiadane w  nadmiarze.

Na konferencjach postawiono zarazem przed re 
sortam i konkre tne  już  zadania w  zakresie obniżenia 
zapasów m a te ria łów  do końca 1954 r., wyrażone 
w  cyfrach  bezwzględnych.

Na konferencjach powzięto rów n ież szereg posta
now ień zm ierza jących do uporządkowania poszcze
gó lnych odcinków  gospodarki w y robam i go tow ym i 
przez w łaściwe ich  rozmieszczenie i  lik w id a c ję  w y 
stępujących nadm iarów .

Jasne jest, że konferencje  om awiające tak k luczowe 
zagadnienia gospodarcze n ie  m og ły  nie wspomnieć, 
o zadaniach, ja k ie  w  walce o zagospodarowanie is tn ie 
jących i  zapobieganie na przyszłość tw o rzen iu  się no
w ych  zapasów ponadnorm atyw nych ciążą na apara
cie bankow ym . A pa ra t bankow y ja k  w iadom o, posia
dając p raw ie  codzienny ko n ta k t z finansow ym  
przedsiębiorstwem  ma możność w ych w y tyw a n ia  n ie 
p raw id łow ości w ystępu jących  na różnych odcinkach 
dzia ła lności gospodarczej przedsiębiorstw . W  zw iązku 
z tym  na konferencjach postanowiono zarazem, aby

oddzia ły  terenowe banków  niezw łocznie sygnalizo
w a ły  cen tra lnym  zarządom branżow ym  stw ierdzone 
n iepraw id łow ości w  finansow anych przedsiębiorst
wach.

A p a ra t k re d y to w y  B anku m usi zatem zaintereso
wać się ja k  w  poszczególnych przedsiębiorstwach 
przebiega rea lizacja  postu la tów  p rzy ję tych  na wspo
m nianych  konferencjach. Zainteresować się ty m  czy 
w  przedsiębiorstwach został pow ołany zespół do w a l
k i o p raw id łow e  gospodarowanie zapasami m a te ria 
ło w ym i. Z zespołami ta k im i aparat k re d y to w y  w in ien  
nawiązać b liższy ko n ta k t i  zapoznać je  z m ate ria łam i 
(dotyczącym i gospodarki m a te ria łow e j) posiadanym i 
przez Bank. Również oddzia ł B anku w in ie n  p i’zy k re 
dy tow an iu  przedsięb iorstw  w ykorzystać stw ierdzenia 
i  w n iosk i w spom nianych zespołów.

Należy rów nież w  ściślejszej w spó łpracy z apara
tem  Państwowej Inspekc ji Gospodarki M a te ria łow e j 
uzyskać lepsze rozeznanie (p rzyna jm n ie j w  k luczo
w ych  przedsiębiorstwach danego okręgu) posiada
nych zapasów m ateria łow ych, usta la jąc w ie lkość ma
te ria łó w  zbędnych, zapasów w ie lo le tn ich  i  nagrom a
dzonych w  nadm iernych  ilościach. W  toku  badania 
należy sprawdzić zarazem czy przedsiębiorstwo do
konało re w iz ji p o rtfe lu  zamówień, czy odwołało 
w  te rm in ie  zam ów ienia na m a te ria ły  posiadane 
w  magazynach w  nadm ierne j ilości oraz czy w prow a 
dziło kon tro lę  lim itó w  finansow ych na zakup.

Um iejętność w y k ry w a n ia  n iepraw id łow ości oprócz 
m ożliw ości posiadania częstego ko n ta k tu  z k re d y to 
w anym  przedsiębiorstwem  wym aga rów n ież odpo
w iedniego fachowego przygotow ania. Im  bardzie j za
tem  pog łęb im y nasze w iadom ości na odcinku oma
w ianych  zagadnień ty m  lep ie j będziem y m og li speł
n ić  nasze zadania, a ty m  sam ym  p rzyczyn im y  się re 
a ln ie  do w ykonan ia  U chw a ł I I  Z jazdu  naszej P a rtii.

D latego też należy wzmóc w ys iłe k  w  k ie ru n ku  po
głębien ia naszych w iadom ości i  bardzie j w n ik liw e g o  
badania działalności k re d y to w e j przedsiębiorstw , co 
pozw o li na prowadzenie w łaśc iw e j p o lity k i k re d y to 
w e j, w p ływ a jące j na p ra w id ło w y  przebieg w ykona 
n ia  zadań ciążących na kredytow anych  przedsięb ior
stwach. T. Choliński

KLASYFIKOWANIE I KREDYTOWANIE ZAPASÓW 
TOWAROWYCH W  PRZEDSIĘBIORSTWACH HANDLOWYCH

Zadania postawione przez IX  P lenum  KC  PZPR 
oraz I I  Z jazd P a rt ii w  zakresie obro tu  towarowego 
na ostatn ie  dwa la ta  p lanu  sześcioletniego p rzew idu

j ą  poprawę pracy hand lu  uspołecznionego przez roz
budowę sieci sklepów, składów, magazynów, p u n k 
tów  żyw ien ia  zbiorowego, uspraw nien ie ich  dz ia ła l
ności oraz osiągnięcie istotnego prze łom u w  metodach 
i  poziom ie obsług i konsum entów.

W śród zadań gospodarczych dotyczących hand lu  
uspołecznionego, zaw artych  w  tezach I I  Z jazdu P a r
t i i  p rzew idu je  się w zrost w  ciągu dwóch la t o 15—  
20% obro tu  towarowego uspołecznionego hand lu  de
talicznego.

W  zadaniach tych  p rzew idu je  się znaczne wzboga
cenie asortym entu tow arów  oraz poprawę ich  ja 
kości.

4) Zgodnie z postanow ien iem  U c h w a ły  R ady M in is tró w  
z dn. 20.1.1950 r. w  spraw ie  p ra w  i  obow iązków  g łów nych
(starszych) ks ięgow ych [przedsiębiorstw  i  zak ładów  uspołecz
n ionych  M o n ito r  P o lsk i A —26 z 1950 r.

H andel uspołeczniony w in ie n  wzmóc swoje od
dzia ływ an ie  na przem ysł w  k ie ru n k u  zaprzestania 
p ro d u kc ji tow arów  n ie  cieszących się popytem.

Podstawowym  zadaniem, k tó re  stoi przed całym  
aparatem gospodarczym P o lsk i Ludow e j jest obniżka 
kosztów i  w yzw a lan ie  wszystkich rezerw  tkw iących  
w  gospodarce przedsięb iorstw  uspołecznionych 
w  nadm iernych, gopodarczo n ie  uzasadnionych zapa
sach, a w  szczególności w  zapasach n ie  wykazujących 
żadnej lu b  znacznie zw oln ioną ro tac ję  w  porównaniu 
z planowaną,

Jak w iadom o w  dążeniu do rea lizac ji Uchwał 
I I  Z jazdu zostały przez Przewodniczącego Państwo
w ej K o m is ji P lanowania Gospodarczego postawiono 
resortom, a przez m in is tró w  resortowych, centra lnym  
zarządom i  centra lom  hand low ym , na naradach par- 
ty jno-ekonom icznych, konkre tne  zadania w  zakresi6 
w yzw o len ia  rezerw  i  podniesienia p racy przedsię
b io rs tw  na wyższy poziom.
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Zadania te są przenoszone na narady p a rty jn o - 
ekonomiczne przedsiębiorstw .

Realizacja U chw a ł I I  Z jazdu s tw orzy ła  w a ru n k i 
sprzyja jące skutecznemu oddzia ływ an iu  aparatu ban
kowego na przedsiębiorstwa w  przypadkach s tw ie r
dzenia przez ten aparat, w  to ku  k o n tro li działalności 
przedsiębiorstw , n iepraw id łow ości w  ich  gospodarce, 
zwłaszcza na odc inku  gospodarki zapasami, na od
c inku  akum u lac ji (kosztów) i  rozliczeń.

Z zagadnieniem  w yzw a lan ia  rezerw  łączy się 
w  dziedzinie hand lu  wewnętrznego sprawa k ry te r ió w  
k lasy fikow an ia  zapasów tow arów  oraz stosowania od
pow iedn ie j p o lity k i k redy tow e j w  odniesieniu do 
przedsięb iorstw  hand low ych w  zależności od tego, 
w  ja k im  stosunku pozostaje konkre tna  grupa zapa
sów tow arow ych  do p lanu  rocznego lu b  operatyw ne
go, do potrzeb pełnego zabezpieczenia w ykonania  
p lanu  obrotu, do zapotrzebowań i  wym agań konsu
m enta itp .

P ra k tyka  w ykaza ła  dużą rozbieżność w  ocenie cha
ra k te ru  ponadnorm atywnego zapasów tow arow ych 
i  n ie jedno litość k ry te r ió w  stosowanych p rzy  ich  k la 
sy fikow an iu , ja ko  p rzedm iotów  kredy tow an ia  w ła 
śc iw ym i k re d y ta m i bankow ym i lu b  p rzy  w yłączan iu  
pewnych zapasów spod kredytow ania .

P rzyczyną tych  rozbieżności jes t b ra k  ściślejszych 
sform ułow ań, określa jących charak te r zapasów po
nadno rm a tyw nych  celowych ■ i  innych, zarówno 
w  przepisach i  zarządzeniach w ydanych  przez P K P G  
i  re so rty  ja k  i  w  przepisach bankow ych dotyczących 
kredytow an ia  zapasów tow arow ych.

I  ta k  np. in s tru kc je  zaliczają do ce lowych zapasów 
tow arow ych zapasy specjalne (rezerwy) i  zapasy se
zonowe oraz pod pew nym i w a runkam i zapasy pocho
dzące z im po rtu . B ra k  jednak indeksu zapasów sezo
now ych oraz określenia okresów, w  k tó ry c h  pewne 
g rupy  lu b  asortym enty tow arow e mogą być zalicza
ne do zpasów celowych.

In s tru kc je  w  spraw ie sporządzania p lanów  tech- 
n iczno-ekonom iczno-finansowych lu b  p lanów  obrotu 
towarowego dzie lą zapasy ponadnorm atyw ne na ce
low e i  inne oraz p rzew idu ją  pełne pokryc ie  finanso
w e (kredytow e) d la  zapasów innych, natom iast in 
s trukc ja  k redy tow a  N B P  rozdziela, zgodnie z duchem 
U chw a ły  P rezyd ium  Rządu N r 878 z dn. 31.12.1951 r.
0 systemie k redy tow ym , zapasy inne na inne k re d y 
towane i  inne n iekredytow ane. Pojęcia zapasów in 
nych, ja k  rów n ież zapasów in n ych  kredytow anych
1 innych  n iekredytow anych  są po jęc iam i ogó lnym i 
zarówno w  sensie określenia ekonomicznego cha rak
te ru  zapasów tak  z p u n k tu  w idzenia p lanow ania f i 
nansowego ja k  i  kredytowego.

W  sensie ekonom icznym  zapasy inne obe jm ują  
wszystkie zapasy n ie  mieszczące się w  zapasie n o r
m a tyw n ym  i  n ie  m ające charakte ru  rezerw  celowych, 
a w ięc są to  zapasy nadm ierne z p u n k tu  w idzenia 
ekonom ik i obro tu  i  p lanu, c z y li w  danym  okresie 
działalności przedsiębiorstwa zbędne.

Zapasy inne kredytow ane  obe jm u ją  zapasy nad
m ierne, n iepotrzebne przedsięb iorstw u do w ykona 
n ia  p lanu  obro tu  danego okresu, nie mające charak
te ru  rezerw  specja lnych lub  sezonowych, w y n ik łe  ze 
spiętrzeń dostaw, wahań sprzedaży lu b  z nadm ie r
nych zakupów w  stosunku do p lanu  zaopatrzenia i  po
trzeb obrotu.

Zapasy te obe jm u ją  rów nież to w a ry  n ie  poszukiw a
ne przez rynek, t j. 'p rz e z  konsumenta, n ie  odpow ia
dające jego wym aganiom . Zapasy te mogą być przed
m iotem  k re d y tu  na w arunkach określonych p rzep i
sami k re d y to w ym i.
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Zapasy inne n iekredytow ane obe jm u ją  zapasy, 
k tó re  przeszły do te j g rupy  z g rupy  zapasów innych  
kredytow anych  w  przypadkach, gdy zapas nie został 
up łynn io ny , a k re d y t nie spłacony w  te rm in ie  oraz 
zapasy, k tó re  nie mogą być przedm iotem  k re d y tu  ze 
względu na pewne wady, ujem ne w łaściwości i  cechy 
tow aru, k tó re  powodują, iż  tow a r staje się n iea trak 
cy jny , n ieposzukiw any i  tym  samym n iezbyw alny, 
lu b  którego sprzedaż przeciągnęłaby się na dłuższe 
okresy czasu.

Na tle  powyższych uwag do jdz iem y do wniosku, 
że w  zakresie pojęciowego ugrupow ania ponadnorm a
tyw nego zapasów tow arow ych, jako  podstawy do ich  
finansowania k re d y ta m i bankow ym i is tn ie ją  zarów
no dla przedsięb iorstw  ja k  i  d la banków  szerokie 
m ożliwości in te rp re tacy jn e  i  w sku tek tego zaszła po
trzeba bliższego sfo rm u łow an ia  dla celów  k re d y to 
wych, ja k im  w arunkom  w in n y  odpowiadać zapasy 
specjalne, zapasy sezonowe, w a runków  zaliczania za
pasu posezonowego do zapasów celowych, ja k ie  zapa
sy tow arow e należy uważać za trudno  zbywalne, ja 
k ie  są kom petencje oddzia łów  w  zakresie wyłączania 
z kredytow an ia , metod kredytow an ia  zapasów tow a
row ych  przecenionych. S fo rm u łow an ia  te zostały u ję 
te w  zarządzeniu N r 112 Prezesa Narodowego Banku 
Polskiego z dnia 11 czerwca 1954 o k redy tow an iu  po
nadnorm atyw nych zapasów tow arów  w  przedsiębior
stwach handlowych, po ich  uprzedn im  uzgodnieniu 
z Departam entem  H and lu  PKPG , z Departam entem  
Finansów  H and lu  M in is te rs tw a  F inansów  oraz z De
partam entam i M H W  -— P lanowania, F inansowym  
A r ty k u łó w  Przem ysłow ych i  A r ty k u łó w  Spożyw
czych.

Załączona do zarządzenia tabela okresów grom a
dzenia zaipasów tow arow ych na sezon oraz okresów 
sezonowej sprzedaży w  poszczególnych pionach han
d lu  wewnętrznego została uzgodniona z zaintereso
w anym i cen tra lnym i zarządami i  centra lam i handlo
w ym i.

Wspomniane zarządzenie Prezesa N BP  stw orzy ło  
w  zw iązku z ty m i uzgodnieniam i w a ru n k i d la  jedno
li te j i  ściślejszej w y k ła d n i przepisów k redy tow ych  
w  zakresie dotyczącym  k lasy fikow an ia  zapasów to 
w arow ych  do k redy tow an ia  k redy tem  na ponadnor
m atyw ne zapasy tow arów  i  k re d y tó w  na nadzw yczaj
ne potrzeby oraz odnośnie w yłączenia zapasów tow a
row ych  spod kredytow an ia .
. Zarządzenie to u ła tw ia  równocześnie oddziałom 
Banku, p rzy  sprawdzaniu oświadczeń przedsiębiorstw  
o stanie zapasów oraz p rzy  p lanow aniu  i  udzie lan iu  
kredytów , bardzie j p raw id łow ą  ocenę ekonomiczną 
przyczyn kszta łtow ania  się ponadnorm atyw nych za
pasów tow arow ych oraz w łaściwsze ich  za k w a lif ik o 
wanie, stosownie do ekonomicznego charak te ru  za
pasów.

Trzeba tu  jednak zaznaczyć, że rozpoznanie s tru k 
tu ry  zapasów tow arow ych, ich  charakteru, ich  obra- 
calności p rzec ię tne j, rów nież w  grupach tow arow ych, 
a w  m iarę  potrzeby i  m ożliwości w  asortym entach —  
zawsze będzie w ym agało  w n ik liw y c h  badań re je 
strów , ka rto te k  i  s ta tys tyk , prowadzonych przez 
przedsiębiorstwa ew idencjonujące ruch  i  stan 
tow arów  i  dopiero na te j podstaw ie można uzyskać 
w skaźn ik i ekonomiczne charak te ryzu jące 'udz ia ł in te 
resujących nas g rup  tow arow ych  w  obrocie, opera
tywność handlową przedsiębiorstwa, jego powiązanie 
w  zaopatrzeniu z konsum entem  oraz jego oddzia ły
wanie na dostawców. Badania te są ła tw ie jsze w  han
d lu  h u rto w ym  i  na szczeblu zbytu , a znacznie tru d 
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niejsze w  hand lu  deta licznym , o czym jeszcze w  da l
szym ciągu będzie mowa.

Omawiane przez nas Z.P. N r 112 zakreśla szerokie 
ram y, p rz y  czym  ram y te są najszersze, jeże li chodzi 
o zaopatrzenie przedsiębiorstwa na szczeblu zbytu, 
węższe na szczeblu h u rtu  i  zam ykają się w  k ró tk ic h  
okresach w  detalu. W  okresach sprzedaży sezonowej 
w ystępu ją  stosunki odw rotne (dla zapasów sezono
wych, zależnie od stosunków p ro d u kc ji i  sprzedaży 
tow aru  oraz dopuszcza za kw a lifiko w a n ie  zapasów po
sezonowych do zapasów celowych pod w arunkiem , 
że pochodzą one z dostaw zgodnych z p lanem  lub  
p rzew idzianych um ow am i oraz, że p lan zakupu na 
następny sezon zostanie odpow iednio skorygowany).

Dalszy w arunek zaliczenia zapasów posezonowych 
do zapasów celowych wymaga, aby zapasy posezono
we n ie  b y ły  w  posiadaniu przedsiębiorstwa dłuże j n iż  
w  ciągu dwóch pe łnych sezonów, co w skazuje na ich 
trudnozby walność. W arunek ten wym aga bliższego 
w yjaśn ien ia . Zapasy posezonowe zaliczam y w  m yśl 
Z.P. do celowych ty lk o  w  tych  przypadkach, gdy za
ku p  przebiega zgodnie z planem  lu b  um ow am i oraz, 
że p lan  zaopatrzenia na następny sezon zostanie od
pow iedn io  zm odyfikow any.

Jest to  u lga  techniczna i  w yróżn ien ie  d la  przed
siębiorstwa, k tó re  zaopatru je  się p raw id łow o  i  k o ry 
gu je  dalsze p lany  zakupu o pozostałości posezonowe. 
P rzedsiębiorstwo korzysta jące z tego udogodnienia 
nie potrzebuje składać p lanu rozładowania zapasów 
posezonowych, przez ich  zaliczenie bow iem  do zapa
sów celowych zakładam y i  usta lam y te rm in  p ła tno 
ści k re d y tu  finansującego te zapasy na jeden z term i-. 
nów  regu lac ji, p rzypadających w  okresie na jb liższe
go sezonu.

Mogą jednak zaistnieć i  tak ie  przypadki, że sprze
daż w  sezonie ukszta łtow a ła  się odm iennie od prze
w id yw a ń  z przyczyn niezależnych od przedsięb io r
stwa (np. zim ne dżdżyste la to  lub  długa łagodna je 
sień i  łagodna zim a itp .). P rzedsiębiorstwo skorygo
wało swój p lan zakupu o pozostałości posezonowe, 
lecz w  następnym  sezonie znow u sprzedaż zapasów 
przygotow anych na ten sezon została zrealizowana 
poniżej p lanu, lecz zapasy pozostałe z poprzedniego 
sezonu zostały sprzedane w  całości (n iekoniecznie te 
same, lecz, w  każdym  razie tak ie  same).

Sytuacja  jes t zatem nowa, n ie  wiążąca się z sezo
nem poprzednim , gdyż p lan zakupu został skorygo
w any  i  zaopatrzenie na sezon przebiegało w  dostoso
w an iu  do p lanu  obro tu  na dany k w a rta ł. W  te j sy
tu a c ji można i  po d ru g im  sezonie pozostałości posezo
nowe zaliczyć, pod założonym i w  Z.P. w arunkam i, do 
celowych, jeże li b rak  popytu  n ie w y n ik ł z tak ich  
przyczyn, ja k  zm iana mody, wyższe a w  każdym  razie 
zm ienione w ym agania konsumenta, n ieatrakcyjność 
tow arów , lu b  w sku tek  innych  przyczyn pow odu ją
cych, iż tow a r sta ł się trudnozbyw a lny  i  w  zw iązku 
z ty m  -powinien być za liczony do zapasów innych  k re 
dy tow anych lu b  naw et za kw a lifiko w a n y  do w yłącze
n ia  z k redytow an ia , ja ko  to-war n iepełnowartościo- 
w y . W  m yśl Z.P. n ie  mogą -być zaliczone do zapasów 
celowych zapasy posezonowe przedsiębiorstwa han
d lu  detalicznego. W  w y ją tko w ych  przypadkach w y 
magana jest zgoda w łaściwego D epartam entu K re d y 
tów . Przepis ten jest uzasadniony tym , że przedsię
b io rs tw a  hand lu  detalicznego nie posiadają magazy
nów  i  z te j p rzyczyny p o w in n y  się zaopatrywać w  to 
w a ry  sezonowe —  poza zaopatrzeniem  w  ram ach n o r
m a tyw u  —  sukcesywnie w  m iarę  rozw o ju  nasilenia 
sprzedaży sezonowej, z uwzględn ien iem  ekonom ik i 
transportu , cyk lu  zam ówień itp .

Ew entualne pozostałości posezonowe mogą być 
kredytow ane k redy tem  na nadzwyczajne potrzeby 
na w arunkach obow iązujących p rzy  udzie lan iu  tego 
k re d y tu .

W y ją tk i mogą dotyczyć gm innych  spó łdzie ln i „Sa
mopomoc Chłopska“  w  tych  przypadkach, gdy g m in 
ne spółdzie ln ie zaopatru ją  się w  tow a ry  o charakte
rze sezonowym bezpośrednio w  państw ow ych centra
lach zby tu  z pom in ięc iem  PZGS i  W ZGS, np. nawozy 
sztuczne, maszyny rolnicze, m a te ria ły  budow lane itp . 
Odnośnie tow arów  innych  Z. P. N r  112 dz ie li je  na 
dw ie kategorie :

1) zapasy w yn ika jące  z prze jściow ych spiętrzeń 
zakupu lu b  zahamowań sprzedaży oraz

2) zapasy trudnozbyw a lne.
Zarządzenie k w a lif ik u je  wszystkie zapasy ponad

norm atyw ne n ie  zaliczone do ce low ych oraz n ie  ma
jące charakte ru  prze jściow ych spiętrzeń, do zapasów' 
trudnozby w alnych. Zapasy te dz ie li Z.P. z p u n k tu  
w idzenia przyczyn  pow odujących trudności sprzeda
ży tow arów  na:

1) posiadane w  nadm iarze w  stosunku do potrzeb 
ryn ku ,

2) nie odpowiadające potrzebom  lu b  wym ogom  
rynku ,

3) niepełnowartościowe, t j .  uszkodzone, zepsute, 
zleżałe, z wadam i p ro d u kcy jn ym i, zdekom pletowa
ne itp .

Ź ród łem  nagromadzenia nadm iaru  zapasu w  sto
sunku do potrzeb ry n k u  jes t z re g u ły  w ad liw a  p o lity 
ka zakupów przedsięb iorstw a prowadzona w  oderwa
n iu  lu b  bez ana lizy  potrzeb ry n k u  oraz stanu posia
danych zapasów, lub  w a d liw y  rozdzia ł p u li tow aro 
w ej —  k ie ru n ko w y  lu b  rodzajowy.

P o lity ka  ta prow adzi n ieuchronn ie  do zamrożeń 
środków  obro tow ych i  wzrostu kosztów. N adm iar za
pasów jes t spowodowany n ie jednokro tn ie  n iew łaści
w ym  rozdzia łem  masy tow arow e j, b ierną postawą 
zarządu przedsięb iorstw  w  stosunku do p rzydz ia łu  
zbędnych tow arów , a n ie jednokro tn ie  narzucaniem  
przez dostawców masy tow arow e j n ie  zam aw ianej. 
Równocześnie zdarza się, że w  innych  częściach k ra 
ju  w ystępu je  b rak  tow arów  zna jdu jących się gdzie 
indz ie j w  nadmiarze.

D latego też zaliczanie tego rodza ju  nadm iaru  zapa
sów do tow arów  trudnozby w a lnych  jest uzasadnione. 
Zapasy tow arów  n ie  odpow iadających potrzebom  
i  wym ogom  ry n k u  pow sta ją  W skutek niedostosowania 
p ro d u kc ji do wym agań i potrzeb konsum entów , co 
św iadczy o b raku  rozpoznania tych  wym agań 
zarówno przez hande l uspołeczniony ja k  i  przez 
zakłady p rodukcy jne , sku tk iem  tego następuje nie 
ty lk o  zamrożenie środków  obro tow ych w  towarach 
nie zna jdu jących  zbytu, lecz rów nież m arno traw stw o 
surowców zużytych  do p ro d u k c ji tow arów  na ry n k u  
n ie  poszukiwanych.

T ow ary  trudnozbyw a lne  w ym ien ione  w  Z. P. 
w  p. 1 i  2 mogą być finansowane kredy tem  banko
w ym  pod w a runk iem  złożenia p rzy  w n iosku  k re d y 
to w ym  p lanu up łynn ie n ia  i  w ykonyw an ia  tego planu 
zgodnie z jego założeniami. T ow ary  zepsute, uszko
dzone, zleżałe, o zm niejszonej w artośc i użytkow e j 
n ie  mogą być przedm iotem  k re d y tu . P ra k tyka  wska
zuje, że p lany  up łynn ie n ia  w  licznych  przypadkach 
n ie  są w ykonyw ane, że przedsiębiorstwa składają 
w n io sk i o pro longatę k re d y tu  oraz nowe p lany 
u łynn ien ia , aż w  końcu dochodzi do wyłączenia 
z kredytow an ia  zapasu nieupłynnionego.

P rzyczyna n iew ykonan ia  p lanów  u p łynn ie n ia  leży 
w  dużej m ierze w  niedostatecznym  in teresow aniu
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się k ie row n ic tw a  przedsiębiorstwa i  ich  jednostek 
nadrzędnych zapasami ponadnorm a tyw nym i nie 
m a jącym i charakte ru  celowego oraz b rak iem  opera
tyw nośc i na odcinku rozpoznania p rzyczyn  i  ich  
powstawania i  na odcinku ich  likw idow an ia . N ie je 
dnokro tn ie  w ys iłe k  przedsiębiorstwa kończy się na 
złożeniu w  oddziale Banku w niosku kredytow ego 
i  p lanu  up łynn ien ia . Zdarza się ponadto, że przedsię
b io rs tw o zabiega za pośrednictwem  jednostek nad
rzędnych o zastosowanie ulgowego oprocentowania 
od k re d y tó w  udzie lanych na zapasy trudnozbyw a lne, 
dążąc na jbardz ie j n iew łaściw ą, bo dem obilizu jącą je  
drogą do obniżenia swoich kosztów  z ty tu łu  odsetek 
bankowych. D latego też potrzebne jest, w  in teresie  
szybszego podniesienia stopy życiow ej mas pracu ją 
cych, znacznie w iększe uczulenie n ie  ty lk o  zarządów 
przedsięb iorstw  i  o rgan izacji nadzorczych, lecz także 
ich  zespołów pracow niczych na odcinku: dyscyp liny 
w ykonan ia  p lanów  up łynn ie n ia  zapasów.

Jest tu  także m iejsce d la  skuteczniejszego oddzia
ływ a n ia  aparatu kredytow ego oddzia łów  Banku 
ko n tro lu ją cych  za pośrednictwem  k re d y tu  gospo
darkę tow arow ą przedsięb iorstw  handlow ych, oddzia
łó w  w ojew ódzk ich  oraz C en tra li B anku przez lepsze 
rozpoznanie s tru k tu ry  zapasów tow arow ych  i  ekono
m icznych przyczyn  ich  powstawania oraz przez 
wzmożenie oddzia ływ ania  na zarządy przedsięb iorstw  
np. przez om ów ienie przez d y rek to ra  oddziału 
z dyrek to rem  przedsiębiorstwa posiadającego zapasy 
trudnozbyw a lne, p lanu i  sposobu ich  up łynn ie n ia  
oraz przebiegu jego wykonania .

W  przypadkach trudn ie jszych , zwłaszcza gdy 
chodzi o poważniejsze nagromadzenia zapasów t r u 
dnozbyw a lnych zagadnieniem up łynn ien ia  pow in ien  
być zainteresowany oddzia ł w o jew ódzk i i cen tra lny 
zarząd, a w  m iarę  potrzeby, w  zależności od w agi 
zagadnienia i  po trzeby uzgodnienia spraw y z C. Z. 
lu b  z zm in isterstw em , w łaśc iw y D epartam ent K re 
dy tów 1 C en tra li Banku.

P rzy  k o n tro li i  om aw ian iu  up łynn ie n ia  zapasów 
trudnozbyw a lnych  w  przedsięb iorstw ie jest ze 
wszech m ia r wskazane naw iązanie ko n ta k tu  i  współ
p racy z organizacją p a rty jn ą  i  zawodową przedsię- 
b iarstw a, k tó re  to organizacje zgodnie z U chw ałam i 
I I  Z jazdu  P a r t ii i  I I I  Kongresu Z w iązków  Zawodo
w ych  czynnie w spó łdzia ła ją  z adm in is trac ją  
w  uspraw n ian iu  gospodarki p rzedsięb iorstw  i  w y 
zw a lan iu  rezerwo Ta współpraca będzie szczególnie 
u ła tw iona  po naradach party jno-ekonom icznych, 
k tó re  odbyw ają  się we w szystk ich  przedsięb ior
stwach uspołecznionych.

Zarządzenie Prezesa, mające na względzie ści
ślejszą współpracę i  skuteczniejsze oddzia ływ anie  
Banku na przebieg u p łyn n ie n ia  zapasów tow arow ych  
oraz lepsze rozpoznanie charakte ru  zapasów przez 
oddzia ły Banku, zastrzega decyzję o w yłączen iu  
z kredytow an ia  zapasów trudnozbyw a lnych , w ym ie 
n ionych  w  p-kcie  1 1 2 ,  oddziałom  w ojew ódzkim , 
k tó re  w in n y  ¡się przed powzięciem  decyzji porozu
m iewać z jednostką nadrzędną przedsiębiorstwa.

Chodzi o to  aby przedsiębiorstwo i  jego jednostka 
nadrzędna n ie  b y ły  zaskoczone, bez uprzedzania, 
decyzjam i o w yłączenie zapasów z k redy tow an ia  -—• 
z w y ją tk ie m  przypadków , gdy .wyłączenie z k re d y  
tow ania  dotyczy zapasów n iepełnowartościowych.

W  każdym  razie należy dążyć ¡do tego, by przedsię
b io rs tw o i  jego jednostka nadrzędna b y ły  we 
w łaśc iw ym  czasie po in form ow ane o grożącej sankc ji 
w yłączenia z kredytow an ia  zapasów dotychczas k re 
dytow anych.

Zapasy objęte obn iżkam i cen należy z chw ilą  
zm iany cen trak tow ać jako  to w a ry  nowozakupione 
i badać ich  ro tac ję  od m om entu przeceny oraz oceniać 
ich  zbywalność pod kątem  w idzen ia  i  w  zależności od 
kszta łtow an ia  się nowego w skaźnika ro tac ji.

P a rtia  i  rząd pos taw iły  przed handlem  uspołecz
n ionym  zadania w  zakresie lepszej, sprawniejszej 
i  pełn ie jsze j obsługi konsum enta oraz na odcinku 
oddzia ływ ania  na przem ysł w  k ie ru n ku  podwyższenia 
jakości i  rozszerzenia wachlarza produkow anych 
asortym entów  tow arow ych  i  dostosowania ich  do 
wym agań i  potrzeb szerokich mas pracu jących m iast 
i  wsi.

W  zw iązku z ty m  staje —■ ja k  ju ż  w spom ina liśm y 
w yże j —  rów n ież przed aparatem  bankow ym  zadanie 
w n ik liw sze j ana lizy ekonom icznej obro tu  tow aro 
wego w  mieście i  na wsi, w ed ług elem entów  ew iden
cjonowanych w  przedsiębiorstwach oraz s tru k tu ry  
zapasów tow arow ych  i  w skaźn ików  ro ta c ji w  po
szczególnych grupach tow arow ych.

W n ik liw sze  i  dogłębniejsze rozpoznanie udzia łu  
ważnie jszych g rup  tow arów  przem ysłow ych oraz 
g rup spożywczych w  obrocie tow arow ym  i  ich  
obracalności wskaże przeprowadzającem u analizę 
ja k ie  to w a ry  ,,robią‘‘ obró t przedsiębiorstwa a jak ie  
n ie  idą, dalej ja k ie  jest zaopatrzenie przedsiębiorstwa 
handlowego w  to w a ry  prowadzonych przez nie branż 
w stosunku do no rm a tyw u  ustalonego dla tych  branż. 
W n iosk i z tego rodzaju ana lizy można wyciągnąć 
ty lk o  ogólne —  zaw ierające wskazania ja k im i 
e lem entam i sk ładow ym i obro tu  lu b  zapasów należy 
się b liże j zainteresować, ze względu na ich  n iew ła 
ściwe p roporc je  udzia łu  w  obrocie, w  układzie 
zapasów i  w skaźn ików  obracalności.

Tę część ana lizy można przeprowadzić w  przedsię
b io rs tw ie  na podstaw ie posiadanej ‘ przez n ie 
s ta tys tyk i lu b  sprawozdań dla G łównego Urzędu 
Statystycznego. Dalsze badania prowadzące do 
w yśw ie tlen ia  przyczyn  w ystępu jących w edług prze
prowadzonej ana lizy ogólnej z jaw isk  u jem nych  
w  obrocie tow arow ym  i w  zaopatrzeniu przedsię
b iorstwa, można przeprowadzić w  dziale sprzedaży, 
w  księgowości m agazynowej oraz w  m agazynie (lub 
w  sklepach i  punktach  sprzedaży) przedsiębiorstwa. 
Tam  możemy uzyskać in fo rm ac je  i  dane ilu s tru jące  
p rzyczyny uk ładu  w skaźn ików  ro tac ji, b raków  
i  nadm iarów  w  asortym entach zapasów tow arow ych, 
ich  pokupności, pełności asortym entowego zaopa
trzenia, systemu zakupu i  odbioru, sposobu magazy
nowania, ro ta c ji m agazynowej zapasów, m etod 
sprzedaży oraz um ów  z dostawcam i i  odbiorcam i. 
Może się nasuwać pytan ie  czy tego rodza ju  analiza 
i  badania ■—  dość pracochłonne —  są potrzebne 
bankow i kredytu jącem u i  kon tro lu jącem u przedsię
biorstwo? Bez w ątp ien ia  tak. B ank in te resu ją  n ie  
ty lk o  s k u tk i wyrażające się w  pew nych stanach 
zapasów —  ze względu na ich  stosunek do założeń 
p lanu  rocznego, kw arta lno-m iesięcznego i  do założeń 
p lanu kredytowego, lecz rów nież i  p rzyczyny w p ły 
wające na przekroczenie lu b  n iew ykonanie  obrotu, 
lub  na zamrożenie środków  obro tow ych w  nadm ier
nych zapasach, prowadzące do w yłączenia ich 
z kredytow an ia , co w  konsekw encji powoduje 
trudności finansowe przedsiębiorstwa.

Rozpoznanie przyczyn  z jaw isk  ekonom icznych 
w ystępu jących w  dzia ła lności aparatu hand lu  um oż li
w ia , bankow i socja listycznem u twórczą i  pozytyw ną 
współpracę z przedsiębiorstwem , daje m u bow iem  
możność skutecznego oddzia ływ ania  n ie  ty lk o  
w  drodze stosowania sankc ji k redytow ych , lecz
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rów nież oddzia ływ ania  przez staw ianie przed przed
siębiorstwem  i  jego jednostkam i nadrzędnym i kon 
k re tn ych  zagadnień, w  fo rm ie  postu la tów  wym aga
jących rozw iązania w  in teresie  uspraw nien ia 
gospodarki tow arow e j i  finansow ej przedsiębiorstwa.

Rozpoznanie to um oż liw ia  rów nież oddz ia łow i k re 
dytu jącem u w łaściw e naśw ietlen ie  w  sprawozdaniach 
m iesięcznych z k o n tro li stanu finansowego oraz we 
w niosku do p lanu kredytowego, procesów ekonom ićz- 
dytu jącem u w łaściw e naśw ie lten ie  w  sprawozdaniach 
oraz przew idyw anego ich  rozw o ju  w  określonych 
warunkach. N aśw ietlen ie  to ma szczególne znaczenie 
dla oceny zm ian zachodzących w  ruchu  zapasów

tow arow ych oraz w  ich  układzie  i  d la  oceny ich  zby
walności, konk re tnych  w a ru n kó w  sp ływ u  masy 
tow arow ej i  je j jakości.

A na liza  ta pozwala na konkre tyzow an ie  zagadnień, 
daje możność u jęcia  zadań w  po lityce  k redy tow e j 
i  w  p racy aparatu kredytow ego Banku na w szyst
k ich  jego szczeblach, daje możność skutecznego 
oddzia ływ ania  na w łaściw e organizacje gospodarcze 
przez przekazyw anie im  konk re tnych  zagadnień 
i zadań oraz przez ko n tro le  ich  rea lizac ji. Jest to 
droga, k tó ra  na odcinku kredytow an ia  hand lu  u ła tw i 
w ykonan ie  zadań B anku na tle  U chw ał I I  Z iazdu 
P Z P R . j .  Gładysz

FUNKCJE KREDYTU PRZY ZAKŁÓCENIU 
RUCHU OKRĘŻNEGO ŚRODKÓW OBROTOWYCH*)

F unkc je  k re d y tu  w  w arunkach socja lizm u są okre
ślone przez społeczny sposób p ro d u kc ji i  społeczną 
własność środków  p ro d u kc ji oraz przez s tru k tu rę  
klasową społeczeństwa i  ekonomiczne praw a jego 
rozw oju . K re d y t socja lis tyczny reprezentu je  w  ogól
nym  bilansie  gospodarczym tę część funduszów, k tó 
ra  jest przeznaczona na czasowe zapasy m a te ria łów  
i  tow arów , ja k  rów n ież na uzupełn ien ie  środków  
p ien iężnych w  części, w  k tó re j zostały zaangażowane 
w  obrocie tow arow ym . Za is to tną fu n kc ję  k redytu , 
możemy w ięc uważać p lanow ą redys trybuc ję  zaso
bów  p ieniężnych w  gospodarstw ie narodowym , s to -1 
sownie do w ym ogów  socja listycznej re p ro d u kc ji 
rozszerzonej i  będących je j w yrazem  rea lnych  p ro 
cesów w ytw órczych . Rozdział środków  p ieniężnych 
w  fo rm ie  k re d y tu  odbywa się p rzy  ty m  pod kątem  
w idzen ia  p łynności środków  m ate ria lnych , ich  ruchu  ! 
okrężnego w  sferach p ro d u kc ji i  obiegu, a w ięc stałej 
p rzem iany fo rm  pieniądza i  tow aru.

P rzy jęc ie  m etody k redy tow e j za g łów ną form ę f i 
nansowania obrotów  gospodarczych uzasadnione jest 
przedstaw ioną fu n kc ją  i  ro lą  k re d y tu  socjalistyczne
go, k tó ry  zw iązany bezpośrednio z określonym i p la 
now ym i celam i gospodarczym i staje się równocze
śnie ja k b y  n a tu ra ln ym  środkiem  k o n tro li przebiegu 
procesów gospodarczych.

W  funkc jono w an iu  k redy tu , w  usta lan iu  jego za-*- 
kresu i  rozm iarów  muszą się odbijać wszelkie zm ia
ny, ja k ie  zachodzą w  ruchu środków  obro tow ych za
rów no w  sferze p ro d u kc ji ja k  i  obiegu. K re d y t speł
n ia  jednak nie ty lk o  fu n kc ję  finansow ania tych  
środków, lecz rów n ież kon tro lę  ruchu  okrężnego.* 
P raw id łow ość funkc jonow an ia  k re d y tu  jest zależna 
od p raw id łow ości tego ruchu, jeże li zatem n ie  po
w sta ją  większe zaburzenia w  procesach p ro d u kc ji 
i  obiegu, wówczas są spełniane podstawowe w a ru n k i 
k redy tu , k tó rych  w yrazem  jes t w łaściw a wysokość 
k re d y tu  odpowiadająca stanom poszczególnych 
sk ładn ików  środków  obro tow ych oraz term inowość 
jego spłaty.

Jeżeli w  ruchu  okrężnym  środków  obro tow ych na
stąpią większe zaburzenia, zakłócające p raw id łow e 
proporc je  poszczególnych sk ładn ików  tych  środków, 
wówczas zostaje naruszona równowaga pom iędzy 
k redytem , a stanam i tych  sk ładn ików , a ty m  samym 
potrzebam i finansow ym i przedsiębiorstw .

Na tle  tych  zaburzeń powstaje cała p rob lem atyka , 
jeże li chodzi o m etody kredytow an ia  przedsięb iorstw  
odczuwających w  zw iązku z ty m  poważne trudności 
finansowe.

W szelkie rozw iązania mogą się w  zasadzie spro
wadzić do a lte rn a tyw y : y

1) dostosowania w  pe łn i k re d y tu  do zniekształco
nego ruchu  okrężnego środków  obrotowych,

2) u trzym an ia  k re d y tu  na l in i i  p raw id łow ego ru 
chu okrężnego środków  obrotow ych, z w y ją tko w ym  
stosowaniem prze jśc iow ym  fo rm  pom ocy k re d y to 
wej.

P rzy  szczegółowszej analiz ie m a te ria łu  wiążącego 
się z powyższym  a lte rn a tyw n ym  sform ułow aniem  
m usi być w zię ta  pod uwagę różna specyfika zagad
nień, zależnie od tego czy zakłócenia ro ta c ji środków 
obro tow ych są spowodowane przez:

1) ponadplanowe nieuzasadnione stany zapasów 
m ate ria łow o-tow arow ych,

2) przekroczenia w  c y k lu  rozliczeń.
1. Zakres kredytowania ponadplanowych zapasów 

materiałowoitowarowych
_ W  grup ie  ponadnorm atyw nych zapasów m ate ria 

łów  i  tow arów  poszczególne kategorie  środków  obro
tow ych  mogą m ieć różny charakter, jeże li chodzi
0 ich  stosunek do p lanu  i  do p ra w id ło w e j ro tac ji. 

P rzedm iotem  k re d y tó w  mogą być zasadnicze za
pasy, k tó re  są przedsiębiorstwom  potrzebne do p ra 
w id łow ych  procesów gospodarczych w  ram ach prze
kraczających stany norm atyw ne. W  te j płaszczyźnie 
w ystępu je  jednak dalsza różnorodność. Pewna część 
za.pasów_ ponadnorm atyw nych, zw iązanych z p ra 
w id łow ą  działalnością przedsięb iorstw  może być 
u ję ta  w  planie, inna natom iast powstaje poza p la 
nem, zarówno w skutek tego, że nie by ło  podstaw do 
ich zaplanowania ja k  i  w sku tek w ykonyw an ia  p la 
nów  z nadwyżką.

M am y ju ż  zatem rozróżnienie zapasów p lanow ych
1 pozaplanowych czy ponadplanowych

Jest rów nież jeszcze inna cecha rozdzielająca za
pasy na dw ie  odm ienne grupy.

Jedne z n ich  związane są z p raw id łow ą  rotacją, 
choćby n ie  b y ły  przew idziane w  planie, inne nato
m iast są w yrazem  zaburzeń w  ro tac ji, m ają  charak
te r zapasów niecelowych, gospodarczo n ie  uzasadnio
nych, p rzy  czym nie jes t wykluczone, że mogą one 
być w  pew nych w arunkach włączone do planu.

Na ty m  się jeszcze k la sy fika c ja  zapasów n ie  koń 
czy. Te m ianow icie , k tó re  zostały zakw a lifikow ane  
jako  niecelowe, mogą m ieć różne p rzyczyny is tn ie -

*) A r ty k u ł n in ie js z y  je s t a r ty k u łe m  dysku sy jn ym , zaw ie ra  
w łasne  po g lądy  au to ra , k tó re  redakc ja  p u b lik u je  ze w zg lę 
du n a  żyw otność i  a tra kcy jn o ść  zagadnienia, in teresu jącego 
bez w ą tp ie n ia  szerszy k rą g  czy te ln ikó w .
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nia. M og ły  powstać w sku tek z łe j gospodarki przed
siębiorstwa, w  w y n ik u  zaniedbań czy n ieum ie ję tno 
ści gospodarowania, albo też zostały zgromadzone 
w  w y n ik u  tych  przyczyn, lecz w ystępu jących w  in 
nych  jednostkach czy organizacjach gospodarczych.

M am y w ięc następujące teoretyczne k ry te r iu m  
podzia łu  zapasów ponadnorm atyw nych:

1) planowość oraz
2) celowość i  z ko le i, jeże li chodzi o podzia ł za

pasów niecelowych:
1) z łą  gospodarkę przedsiębiorstwa, w  k tó rych  za

pasy w ys tą p iły  oraz
2) p rzyczyny niezależne od przedsiębiorstwa, 

w  k tó rych  zapasy w ys tąp iły , przeważnie będzie to 
zła gospodarka innych  przedsiębiorstw , np. w  p rz y 
padku przesunięcia z przem ysłu  do hand lu  w yrobów  
gotow ych o z łe j jakości, albo b łędy  w  dyspozycjach 
p lanow ania  czy dys trybuc ji.

W  celu stworzenia w a runków  praw id łow ego fu n k 
cjonowania k re d y tu  na zapasy ponadnorm atywne 
została u tw orzona w  ram ach te j g rupy  dalsza k la 
sy fikac ja  k redy tu , odpowiadająca om ów ionym  dwóm  
zasadniczym kategoriom  zapasów ponadnorm atyw 
nych.

Co do k ry te r iu m  te j k la s y fik a c ji is tn ie je  pewna 
różnica m iędzy systemem radzieckim , a naszym.

W  systemie radzieckim  obow iązuje k ry te r iu m  p la 
nowości. G łów nie  udzie la się k re d y tu  na przew idz ia 
ne w  p lan ie  sezonowe zapasy ponadnorm atyw ne: su
rowców, pa liw a, m a te ria łów  p rodukcy jnych  i  po
m ocniczych oraz na nak łady p ro d u kc ji w  toku  i  za
pasy w yrobów  gotow ych oraz tow arów . Poza tym  
może być udzie lony k re d y t na potrzeby przejściowe 
na ponadplanowe stany m a te ria łów  p rodukcy jnych  
p ro d u k c ji w  toku  i  pó łfab ryka tów , w yrobów  goto
w ych  i  tow arów .

Ten rodzaj k re d y tu  ma w  systemie radzieckim  
w yraźne cechy dużego rygoryzm u.

Przede w szystk im  przedm ioty, k tó re  m ają  być 
kredytow ane podlegają dokładnej analizie, p rzy  
czym przestrzega się ściśle zasad w yłączania spod 
kredy tow an ia  zapasów i  nakładów , k tó re  n ie  mogą 
być zabezpieczeniem k redy tu . W yłączenia te m ają 
szeroki zakres. Podlegają im  na p rzyk ład :

—  ponadplanowe nak łady powstałe w sku tek  n ie 
w ykonan ia  p lanu kosztów  w łasnych,

—  w artości anulow anych zam ówień i  w yrobów  
w yłączonych z toku  p rodukc ji,

—  stałe, w  ciągu dłuższego czasu występujące 
nadm ierne zapasy m ateria łów ,

—  w yro b y  gotowe i  to w a ry  n ie  mające zbytu  
w sku tek z łe j jakości albo b raku  um ów  czy zleceń.

Następnie is tn ie je  ograniczenie w  gestii co do 
kredy tow an ia  przejściowych, potrzeb przez p laców ki 
Banku, polegające na tym , że jednostkom  przem y
s łow ym  k re d y tu  tego mogą m ianow ic ie  udzielać 
upoważnione do tego oddzia ły Banku.

Trzecią kategorię  om aw ianych rygo rów  stanowią 
te rm in y  sp ła ty  k re d y tu  na potrzeby przejściowe. 
Zgodnie z zadaniem tego k re d y tu  są one bardzo 
k ró tk ie , bo w  zasadzie wynoszą od 30— 45 dn i a w  
W yją tkow ych przypadkach mogą być przedłużone 
o 15 dni. 1

Trzeba jeszcze dodać, że przed udzie len iem  k re 
d y tu  bank przeprowadza kon tro lę  zabezpieczenia pod 
kątem  w idzen ia  rodza ju  i  charakteru  wartości, na 
k tó re  k re d y t m a być udzie lony oraz usta lenia p rz y 
czyn prze jśc iow ych potrzeb finansow ych przedsię
b iorstw a.

W  naszym system ie kredytow an ie  ponadnorm a
tyw n ych  stanów środków obro tow ych zostało roz
dzielone w ed ług  dwóch zasadniczych g rup zapasów: 
celowych i  innych.

K ry te r iu m  podzia łu  zm ierza tu  w yraźn ie  w  k ie 
ru n k u  w yodrębn ien ia  te j g ru p y  zapasów, k tó ra  jest 
związana z typow ą działalnością przedsiębiorstw , 
przekraczającą ram y gospodarki no rm a tyw ne j z po
w odów  czysto gospodarczych, g łów nie  sezonowych.

O dpow iednik iem  radzieckiego^ k re d y tu  na potrzeby 
przejściowe jest w  naszym systemie „k re d y t na nad
zwyczajne potrzeby“ . Zadania i  fu n kc je  teoretyczne 
obu k re d y tó w  są p raw ie  identyczne.

Dzie lą je  jednak dw ie  różnice, mające poważne 
znaczenie. P ierwsza polega na tym , że w  systemie 
radzieckim  jes t w yraźn ie  określone k ry te r iu m  po
działu, za k tó re  p rz y jm u je  się, ja k  już  pow iedzie
liśm y, rozróżnienie czy zapasy, k tó re  m a ją  być k re 
dytowane należą do stanów p lanowych, czy ponad
planowych.

W ydaje  się, że tak ie  k ry te r iu m  daje większe moż
liw ośc i praktycznego rozw iązania k w a lif ik a c ji za
pasów ponadnorm atyw nych i  skuteczniejszej kon 
t ro l i  poprzez p lan  kredytow ry  i  dlatego też m o d y fi
kacja  naszej te ch n ik i k redy tow an ia  pow inna iść 
w  tym  k ie runku . D ruga  —  bardzie j zasadnicza róż
nica polega na rygorach stosowanych w  praktyce 
kredytow ania .

F unkc ja  k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby m ia ła  
polegać, w ed ług założeń naszego systemu k redy to 
wego, na finansow an iu  pewnych przejściowo ponad
no rm a tyw nych  zapasów, k tó re  w ystępu ją  w  zasa
dzie zgodnie z p raw id łow ą  działalnością przedsię
b iorstw a, lecz k tó re  nie mogą być z góry  zaplano
wane czy też m ają  charakte r sporadyczny, ja k  na 
p rzyk ład  przekroczenie p lanu  p rodukc ji, p rzygoto
w ania  do zw iększenia p rodukc ji, lu b  podniesienia 
je j jakości, czasowe w strzym an ie  w y s y łk i odbiorcom  
zalegającym  z zapłatą, przejęcie rem anentów  itp .

Następnie przedm iotem  tego k re d y tu  m ia ły  być 
w  uzasadnionych przypadkach te nadm ierne zapasy, 
k tó re  nie m a ją  charakte ru  celowego, lecz powstają 
w  przedsiębiorstwach z przyczyn  od n ich  niezależ
nych, ja k  przedterm inow e dostawy, przejęcie m ate
r ia łó w  na polecenie jednostk i nadrzędnej, b rak  środ
ków  transportow ych, awaria, n iew łaściw e rozdzie l
n ik i itp .

W  kredyc ie  na nadzwyczajne potrzeby m ia ły  do
m inować zatem cechy p raw id łow ości, m ia ł on fin a n 
sować w  dużej m ierze zapasy, k tó re  są związane 
z p raw id łow ą  działalnością przedsiębiorstwa, albo 
k tó re  co praw da n ie  w iążą się celowo z procesami 
gospodarczym i przedsiębiorstwa, lecz jednak n ie są 
w yrazem  jego złe j gospodarki.

K re d y t m ia ł zatem oznaczać przejściową pomoc 
d la  przedsiębiorstwa, w  k tó ry m  w ystępu ją  nieprze
w idziane, n ie  zaplanowane potrzeby.

W  ciągu k ilk u le tn ie j p ra k ty k i, k re d y t ten  jednak 
zboczył z zasadniczej l in i i  w ytyczone j d la  niego 
w  systemie.

Na jego charakterze zaważył prob lem  w ie lo le t
n ich  nadm iernych  rem anentów , prob lem  nie rozw ią 
zany dotąd, będący powodem sta łych trudności f i -  
nasowych przedsiębiorstw . P rzy  k redy tpw an iu  nad
m ie rnych  zapasów cen tra lnym  punktem  stało się 
zagadnienie u p łynn ia n ia  zbędnych rem anentów  
i  ca ły  szereg zw iązanych z ty m  trudności, W  ty m  
stanie rzeczy zaczęło się w  prak tyce  nadawać k re 
d y to w i na nadzwyczajne potrzeby charakte r k re d y tu
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służącego do finansow ania  n iep raw id ło w e j gospo
d a rk i zapasami m a te ria łow o -tow a ro w ym i i  pod tym  
kątem  w idzenia zaczęły się kszta łtow ać m etody 
kredytow an ia .

N ie  można oczywiście zamykać oczu na is tn ie jący  
stan fak tyczny. Zagadnienie nieuzasadnionych go
spodarczo zapasów jest problem em  tak żyw ym  
i  tru d n ym  do rozwiązania, że samym rygo rys tycz- 
nym  postępowaniem nie dokona się uporządkowania 
w  te j dziedzinie gospodarki przedsiębiorstw .

W  rozw iązan iu  tych  prob lem ów  trzeba w ięc z je d 
nej s trony brać pod uwagę aktua lne znaczenie za
gadnienia nadm iernych  rem anentów, a z d rug ie j 
s trony  decydujące jednak, podstawowe założenia 
systemu kredytowego.

Ś rodki, ja k ie  należałoby podjąć w  celu zdecydo
wanego posunięcia naprzód spraw y lik w id a c ji nad
m ie rnych  rem anentów  można podzielić, pod w zglę
dem ośrodków dyspozytywności na dw ie  g rupy:

1) środk i stosowane przez organa w ładz gospo
darczych,

2) środk i stosowane przez aparat bankowy.
Jeżeli chodzi o pierwszą grupę środków, to należy

ją  zakw a lifikow ać jako  mającą podstawowe znacze
n ie  dla rozw iązania omawianego zagadnienia. T y lko  
bow iem  przez w ydan ie  kategorycznych zarządzeń, 
z określeniem  systemu' rozładowania zapasów zby
tecznych i  rygo rów  zapobiegających narastaniu no
w ych  rem anentów  oraz przez dopilnow anie  w yko 
nyw an ia  tych  zarządzeń można doprowadzić do 
uporządkowania spraw y rem anentów  nadm iernych.

K re d y t jest jednak u rucham iany i  kon tro low any  
przez bank. Do jego is to tne j fu n k c ji należy oddzia ły
w anie na życie gospodarcze, n ie można zatem 
zmniejszać in ic ja ty w y  aparatu bankowego w  k ie 
ru n k u  rozw iązania jednego z na jba rdz ie j aktua lnych  
zagadnień w  naszej gospodarce, ja k im  jes t sprawa 
nadm iernych  zapasów w  poszczególnych jednostkach 
gospodarczych.

Do zadań systemu kredytow ego należy w ięc takie  
organizacyjne ustaw ienie k re d y tu  na nadzwyczajne 
potrzeby, żeby m ógł on spełniać swe funkc je  oddzia
ływ an ia .

G łówne, nasuwające się w  te j spraw ie postu la ty  
można by u jąć następująco:

1) D użym  u trudn ien iem  k o n tro li zabezpieczenia k re 
d y tu  na nadzwyczajne potrzeby jest b rak  oddzielnego 
ew idencjonow ania k re d y tu  udzielanego na różne, 
z p u n k tu  w idzen ia  d yscyp liny  finansow ej, zapasy.

Na p rzyk ład  księgowanie na jednym  koncie k re 
d y tu  udzielonego w  części na zapasy powstałe w sku
tek przekroczenia p lanu p ro d u kc ji i  zapasy zbędne, 
objęte od dawna planem  up łynn ien ia , u tru d n ia  ope
ra tyw n ą  kon tro lę  poprzez k redy t.

Nasuwa się zatem postu la t oddzielnego ew idencjo
now ania (może być statystyczne) n iek tó rych  k re d y 
tów  udzie lonych na zapasy stare i  tym  samym ta k ie 
go samego rozb ijan ia  ew idencyjnego zapasów. Umoż
liw iło b y  to rów nież rea lizację  szeregu postu la tów  
w  zakresie p lanow ania i  lim ito w a n ia  k re d y tu  na 
nadzwyczajne potrzeby.

2) W  stosunku do przedsięb iorstw  w ykazu jących  
nieuzasadnione gospodarczo zapasy pow inno się 
u a k tyw n ić  i rozszerzyć zakres ko n tro li. Szczególnie 
kon tro la  bankowa w  tym  przypadku  pow inna:

a) obejmować badanie stopnia w ykonan ia  p lanu 
p ro d u kc ji i  p lanu rea lizacji,

b) w  m iarę  możności obejm ować p la n y  w ykona
n ia  kosztów,

c) w n ikać  w  realność i  rygo ryzm  p lanów  u p ły n 
nienia,

d) w  zakresie w a lk i z trudnozbyw a inym i tow a
ra m i w  hand lu  —  oddzia ływać na okresowe przeka
zywanie tak ich  zapasów ze szczebla deta lu do szczeb
la  hu rtu .

3) W  przypadkach, gdy udzielan ie k re d y tu  na 
zapasy ponadnorm atyw ne n ie  zna jdu je  podstaw 
w  zasadach kredy tow an ia  (zasada ta pow inna być 
w  całej rozciągłości respektowana), należy jako 
w y ją te k  od zasady w prow adzić możność kredy tow a 
n ia  tak ich  zapasów w yłączn ie  na wniosek m in is tra  
resortowego i  za jego gw arancją  up łynn ien ie  nad
m ie rnych  zapasów zgodnie z planem.

4) W zm ocnienia wym aga rea lizacja  zasady te r
m inowości k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby przez 
ustalanie rea lnych  te rm in ó w  w  ram ach jednak okre
sów w łaśc iw ych  d la  k re d y tu  kró tkoterm inow ego, 
a w  zasadzie od 1— 3 m iesięcy z uwagi na is to tny  
charakte r omawianego k re d y tu  związanego z p rze j
śc iow ym i potrzebam i przedsiębiorstwa oraz przez 
przestrzeganie do trzym yw an ia  tych  te rm inów .

5) Niezbędne jest rów nież przestrzeganie zasady 
realnego zabezpieczenia k redy tu . W  ty m  celu po w in 
no się kategorycznie wyłączać spod k redy tow an ia  te 
zapasy, k tó re  nie m ają w a ru n kó w  u p łynn ie n ia  czy 
to w sku tek złe j jakości, czy n iedba lstw a ze s trony 
przedsiębiorstwa oraz te wartości, k tó re  są odpo
w iedn ik iem  przekroczenia p lanów  kosztów  w y tw o 
rzenia.

6) Pożądane jes t pogłębienie p rzy  k redy tow an iu  
zapasów w iązania k re d y tu  z odpow iedn im i przed
m io tam i k redytow an ia , przez bardzie j szczegółowy 
podzia ł zapasów ponadnorm atyw nych.

7) Ważne znaczenie ma rów nież zm iana techn ik i 
k redy tow an ia  w  k ie ru n ku  niedopuszczania do u k ry 
w ania  zapasów n iep raw id ło w ych  w  no rm a tyw ie  
i  stosowania p rzy  k re dy tow an iu  no rm a tyw ów  cząst
kowych.

D uży w p ły w  na praw id łow ość kredytow an ia  m ia
ły b y  uspraw nien ia  m etodolog ii rocznego i  k w a rta l
nego p lanow ania  finansowego na w szystkich szczeb
lach jednostek i o rgan izacji gospodarczych. Szcze
góln ie ważne jest uregu low anie  metod p lanow ania 
i finansow ania  zapasów o charakterze rezerw ow ym  
i przeznaczonych do w ie lo le tn iego  zużycia, a rów n ież 
uspraw nien ie p racy resortów  i  jednostek cen tra l
nych w  zakresie rozprowadzania lim itó w  no rm a ty 
w ów  środków  obrotowych. W  hand lu  niezbędne jest 
opracowanie w łaśc iw ych  ro ta c ji opartych o technicz
no-ekonomiczne w a ru n k i pracy poszczególnych 
jednostek i  cen tra l oraz szczebli ob ro tu  towarowego.

2. Zakres kredytowania rozliczeń
Zasada ekonomicznego w ykorzys tan ia  środków 

obro tow ych wym aga m ożliw ie  najw iększego zm n ie j
szenia te j ich części, k tó ra  zna jdu je  się w  sferze 
obiegu, a to w  celu możności zwiększenia części za
angażowanej w  sferze p rodukc ji.

D latego trzeba dążyć do tego, aby wysokość środ
ków  n ienorm ow anych nie by ła  wyższa od p ra w id ło 
wego poziomu, ja k i pow in ien  się ustalać zgodnie 
z obow iązu jącym i zasadami rozliczeń. W  tym  k ie 
ru n ku  też pow in ien  oddzia ływać k re d y t przeznaczo
ny  na finansowanie g łów ne j g ru p y  środków  n ienor
m owanych, t j .  należności z ty tu łu  rozliczeń na do
stawy, us ług i i  roboty.

W  toku  rozw o ju  naszego systemu kredytow ego 
ten odcinek k redy tow an ia  przechodził różne ewo
lucje.



N r. 8 W IA D O M O Ś C I N A R O D O W E G O  B A N K U  P O LS K IE G O 437

W  obow iązu jącym  obecnie systemie k re d y t na na
leżności fak tu row e  posiada wszystkie cechy k re d y tu  
socjalistycznego, jes t w ięc zw iązany z p raw id łow ą  
ro tac ją  środków  w  rozliczeniach.

Przedm iotem  jego może być stan należności odpo
w iada jący p raw id łow em u c y k lo w i rozliczeń, albo 
w  w y ją tko w ych  przypadkach cyk lo w i uznanemu za 
dopuszczalny (kredytow anie  hand lu  na szczeblu zbytu  
i  hu rtu ).

W  ta k im  ustaw ien iu  k re d y t na należności fa k tu -1 
rowe spełnia swą ro lę  oddzia ływ ania  na p ra w id ło - j 
wość ro ta c ji, jednak w skutek swych n a tu ra ln ych ; 
Wprost rygo rów  pozostawia poza k redytow an iem / 
należności przeterm inowane. ^

W  system ie naszym jes t p rzew idz iany co praw da 
k re d y t na p rzeterm inow ane należności, ale jego za
kres m us ia ł być ograniczony, gdyż inaczej s ta łby się 
autom atycznym  przedłużeniem  kredytu , na należno
ści fa k tu ro w e  w  k ie ru n k u  nieograniczonego cy k lu  
rozliczeń.

Takie założenia systemu kredytow ego są dość 
często traktow ane  jako  zasady powodujące istn ien ie  
trudności p ła tn iczych  wobec narastania p rze te rm i
nowanych należności i  zobowiązań fak tu row ych .

N ie  możemy zapominać jednak o tym , że system 
k re d y to w y  ma na celu regu low an ie  środków  obro
tow ych  p rzydz ie lonych  metodą kredytow an ia , w  ce
lu  w ykonan ia  p lanów  gospodarczych, p rzy  na jba r- 
bardzie j ekonom icznym  w ykorzys tan iu , zasobów m a
te ria łow ych .

Zgodnie z ta k im i założeniam i, zadania jednostek 
gospodarczych pow inny  być w ykonane p rzy  p lano
wej ro ta c ji w szystk ich  sk ładn ików  środków  obroto
wych, co gw aran tu je  ipa w yw iązan ie  się pełne i  te r
m inow e ze w szystk ich  obow iązków  i  ty m  samym zo
bowiązań p ła tn iczych.

Za trzym an ie  k re d y tu  na l in i i  p raw id łow ego cyk lu  i 
rozliczeniowego n ie  uzupełn ia  n iedoborów  w  śród- :i 
kach przedsiębiorstwa, spowodowanych opóźnieniem 1 
jego w p ływ ó w  z ty tu łu  rozliczeń, in n y m i s łow y k re 
d y t n ie zastępuje tych  w p ływ ów .

To m im ow olne stw ierdzenie o charakterze ma
te r ia łu  analitycznego ma jednak sw oją wym owę.

Staje się od razu widoczne, że k redytow an ie  n ie 
praw id łow ego cyk lu  rozliczeń, choćby w  przedsię
b io rs tw ie , k tó re  się swą gospodarką n iczym  do tego 
n ie  p rzyczyn iło , jes t równoznaczne z pokryc iem  tych  
Wszystkich przekroczeń porządku finansowego, k tó 
re się k ry ją  za opóźnionym  cyk lem  rozliczeń.

M ó w i się zw yk le  p rzy  tym , że te rzeczy są i  tak  
sfinansowane w  ska li ogólnogospodarczej. N iew ą t
p liw ie  tak, lecz trzeba pamiętać, że są one finanso
wane łańcuchem  należności i  zobowiązań i  często 
k redy tem  prze te rm inow anym . Te płatności m ają 
charakte r n iep raw id ło w ych  zobowiązań, są na tych
m iast wym agalne i  jako  ob jaw  przekroczeń podle
gają bieżąco k o n tro li finansow ej wszelkich kom pe
ten tnych  organów.

P rob lem atyka  zw iązana z za toram i w  płatnościach 
staje się w idoczna, u w yp u k la  cel, k tó ry m  jes t do
prowadzenie rzeczy do stanu praw id łow ego.

Świadczą o ty m  liczne akcje, stałe uspraw nien ia  
V  systemie rozliczeń i  choćby odbywająca się na ten 
tem at dyskusja. Zachodzi obawa, że inne ustaw ienie 
kredytow an ia  rozliczeń odw róc iłoby uwagę od is to t
nych błędów, m ogłoby doprowadzić do sprawowania 
k o n tro li jedyn ie  po l in i i  sprawozdawczości, k o n tro li 
te rm a lne j, a n ie  gospodarczej.,

W yda je  się, że zasady systemu kredytow ego m u
szą być konstruow ane z m yślą bezwzględnego w y k o 

nyw an ia  w szystkich p lanów  gospodarczych, na pod
staw ie k tó rych  dz ia ła ją  zarówno przedsiębiorstwa 
ja k  i  banki.

D latego też zasady te p o w in n y  uwzględniać od
dz ia ływ an ie  na porządek finansow y we w szystk ich  
ogniwach systemu, a w ięc zarówno budżetowego, 
kredytowego, ja k  i  systemu finansowego przedsię
b iorstw .

Postu la ty  w  spraw ie uspraw nien ia rozliczeń są już  
od dłuższego czasu g run tow n ie  opracowywane i  b y ły  
nieraz omawiane na łam ach prasy ekonom icznej. 
Należy tu  ty lk o  podkreślić, że g łów nym  ich  m o ty 
wem jes t stworzenie bodźców ekonom icznych dla 
organ izacji jednostek gospodarczych, pobudzających 
je  do oszczędnego i  racjonalnego w yko rzys tyw an ia  
środków  obrotow ych, praw id łow ego w ykonyw an ia  
p lanów  gospodarczych oraz do ścisłego przestrzega
n ia  dyscyp liny  finansow ej.

W  postu latach tych  w ystępu ją  w n iosk i zm ierza
jące do pew nych m o d y fika c ji w  systemie budżeto
w ym , z k tó rych  szczególne znaczenie m ają  p ro je k 
ty  przyspieszenia i ue lastycznienia rozliczeń z bud
żetem państwa oraz zw iększenia up raw n ień  resortów  
i  jednostek cen tra lnych  w  zakresie akum ulow an ia  
i  re d y s try b u c ji części środków, budżetowych oraz 
środków  pochodzących z ponadplanowych zysków 
przedsiębiorstw .

W  system ie rozliczeń koniecznym  w arunk iem  
podniesienia d yscyp liny  p ła tn icze j jes t z likw id o w a 
nie autom atyzm u dostaw przez przyznanie dostaw
com up raw n ień  w  zakresie stosowania wobec z łych  
p ła tn ikó w  sankc ji w  fo rm ie  w strzym yw an ia  dostaw 
oraz zakazu używ ania  przedm io tu  dostawy przed do- 
dokonaniem  zapłaty.

Tak samo m o d y fika c ji w ym agają  zasady dotyczą
ce akceptowania i  zap ła ty  należności z ty tu łu  do
staw, usług i  robót. W yda je  się, że realne u jm ow an ie  
obow iązków p ła tn iczych  na te rm inow e regulowanie 
rozliczeń wym aga przedłużen ia te rm in ó w  akceptu 
i  p łatności żądań zapłaty. Dotychczasowe zasady, 
p rzew idu jące bardzo k ró tk i trz y  — pięciodn iow y 
te rm in  akceptu z zupe łnym  pom in ięciem  okresu 
płatności, pow sta ły  pod w p ływ em  dość jednostron
nych pobudek zdążających do skrócenia za wszelką 
cenę cyk lu  rozliczeniowego.

Znane jest powszechnie ekonomiczne znaczenie 
przyśpieszenia ro ta c ji środków  rozliczenia, jednak 
n ie  można p rzy  okreś lan iu  okresu p ra w id ło w e j ro ta 
c ji pom ijać zupełn ie realności zadań z ty m  związa
nych oraz względów  n a tu ry  finansow ej.

Nasze te rm in y  są dostosowane do idealnego w prost 
stanu organ izacji i  p racy w szystk ich  jednostek go
spodarczych. N ie są w  n ich  uwzględnione żadne n ie 
un ikn ione , często zresztą norm a ln ie  zwiększone prace 
i  trudności p rzy  czynnościach zw iązanych z akcep
tem  i  zapłatą p łatności rozliczeniowych.

N a jbardz ie j dyskusyjne jest zagadnienie te rm in u  
p ła tności żądań zapłaty, t j .  dodatkowego okresu poza 
te rm inem  akceptu, w liczanego do cyk lu  inkasowego, 
a przeznaczonego na czynności związane z przygo
tow aniem  środków  p ła tn iczych.

P rzeciw ko te rm in o w i p łatności jes t w  zasadzie 
w ysuw any argum ent, że spowoduje on w ydłużenie 
cyk lu  rozliczeniowego. Rozważając zasadność tego 
argum entu trzeba przede w szystk im  wziąć pod uw a
gę to, co już  zostało w yże j powiedziane o m otyw ach 
usta lan ia  cyk lu  rozliczeń. N ie bez uzasadnienia może 
być tw ierdzen ie , że w  cyk lu  ty m  został w łaśnie po
m in ię ty  jeden z is to tnych  czynn ików , ja k im  jest te r 
m in  płatności. Następnie nasuwa się spostrzeżenie,
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że w  ska li ogólnej n ie nastąp iłoby zbyt duże w yd łuże
n ie  cyk lu , gdyż pom ija jąc  ju ż  to, że przedłużony te r
m in  płatności n ie  do tyczy łby  w szystkich p ła tn i
kó w  -— i  tak  w  w iększości p rzypadków  c y k l p ła tn i
czy jest dłuższy od ustalonego jako  p raw id łow y . 
Różnica polegałaby ty lk o  na tym , że w  okresie tego 
samego cyk lu  następuje obecnie zapłata zobowiązań 
uznanych za przeterm inowane, a po przedłużen iu 
te rm in u  p ła tności b y ły b y  one spłacane jako p ra w i
dłowe. Zagadnienie to n ie  jest bez znaczenia. Chodzi 
tu ta j o usprawnien ie systemu s tru k tu ry  płatności 
i  o w łaściw ą s ta tystykę  oraz o w łaściwe ustaw ienie 
źródeł k redy tow an ia  przedsiębiorstw . Wreszcie cho
dzi rów nież o wzm ocnienie k o n tro li p raw id łow ości 
rozliczeń przez um oż liw ien ie  przedsiębiorstwom  p ro 
wadzenia te rm in a rzy  p ła tności i  aktywnego usto
sunkowania się do uspraw nien ia  rozliczeń.

Należy jeszcze nadm ienić, że osiągnięcie tych  
w szystk ich  celów może nastąpić bez najm niejszego 
w yd łużen ia  dotychczasowego cyk lu  rozliczeń. M oż
na m ianow ic ie  w prow adzić zasadę, że te rm inem  
płatności jes t okres, w  ciągu którego należy dokonać 
zapłaty, tzn., że w  przypadku  dostatecznych środ

kó w  na rachunku  zro liczen iow ym  spłaca się zobo
w iązania w  następnym  dn iu  po u p ływ ie  te rm in u  
akceptu, lecz p rzy  b raku  tych  środków  zabowiąza- 
n ia  sta ją się przeterm inow ane dopiero po up ływ ie  
te rm in u  płatności.

P ostu la t wprow adzen ia do cyk lu  rozliczeniow e
go —  jako  sk ładn ika  dodatkowego —  te rm in u  p ła t
ności w iąże się ściśle z w ysuw anym  z coraz w ię k 
szym naciskiem  postu latem  w  spraw ie rozszerzenia 
up raw n ień  dostawców w  stosunku do z łych  p ła tn i
ków . Obie te spraw y w ym agają  kompleksowego po
trak tow an ia  w  toku  opracowywania odpow iednich 
p ro je k tó w  i  wprow adzan ia ich  w  życie.

Z ko le i m ają  one zw iązek z systemem k re d y to 
w ym , gdyż przez osiągnięcie popraw y w  stanach 
rozliczeń oraz zwiększenie podstawy do k redytow an ia  
rozliczeń mogą stw orzyć realne w a ru n k i do dalszego 
wzm ocnienia dyscyp liny  tego systemu przez l ik w i
dację k re d y tu  na fundusz płac i przez wprowadzenie 
na w łaściwą drogę k re d y tu  na nadzwyczajne po
trzeby.

L. K o s to w sk i

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA DOTYCZĄCE KREDYTOWANIA 
I KONTROLI PRZEMYSŁU ENERGETYCZNEGO

Prob lem atyka  przem ysłu  energetycznego, z uw ag i 
na jego specyfikę, jes t n ie typow a i  na n iek tó rych  
odcinkach zupełnie odm ienna od p rob lem a tyk i innych  
przem ysłów . Z tego też względu szereg zagadnień 
w ystępu jących w  przem yśle energetycznym  nie 
zna jdu je  rozw iązania w  ram ow ych przepisach o k re 
dy tow an iu  i  k o n tro li p rzedsięb iorstw  i  wym aga 
odrębnego potraktow an ia .

Na szczególną uwagę zasługują następujące zagad
nienia:

1) rozliczenia za dostawy i  usługi,
2) kredytow an ie  zapasów produkcy jnych ,
3) zamrożenie środków  obro tow ych w  inw estyc jach

i  kap ita lnych  remontach.
Specyfika  przem ysłu  energetycznego prze jaw ia jąca  

się we w spom nianych zagadnieniach w yn ika  m iędzy 
in n y m i z jego s tru k tu ry  organ izacyjne j.

Z dniem  1 stycznia 1951 r. is tn ie jące uprzednio 
zjednoczenia energetyczne postawione zosta ły w  stan 
lik w id a c ji, a zadania ich  p rze ję ły  u tw orzone w  tym  
samym te rm in ie  zakłady energetyczne okręgów. 
Podległe dotychczasowym  zjednoczeniom energe
tycznym  zakłady niesamodzielne przeszły na samo
dz ie lny  rozrachunek gospodarczy i  zostały one pod
porządkowane w spom nianym  w yże j zakładom  ener
getycznym  okręgów. Z ak łady  energetyczne okręgów 
b y ły  jednostkam i budżetow ym i, u trz ym yw a n ym i 
z na rzu tów  na koszty podleg łych im  przedsiębiorstw .

U chw ałą N r 141 Rady M in is tró w  z dnia 8 marca 
1952 r. u tw orzone zostało M in is te rs tw o  E ne rge tyk i 
i  równocześnie zniesiony C en tra lny  Zarząd Energe
ty k i.  Z ak łady  energetyczne okręgów przem ianowane 
zostały na zarządy energetyczne okręgów, działające 
na praw ach cen tra lnych  zarządów przem ysłu. 
Zarządy energetyczne okręgów  są w  dalszym  ciągu 
jednostkam i budżetowanym i.

T yp o w ym i przedsięb io rstw am i dla przem ysłu  ener
getycznego są e lek trow n ie  i  zakłady sieci e lektrycz- 
nych, rozrzucone po teren ie całego k ra ju  oraz zakłady 
zby tu  energii, po je d n ym  w  każdym  zarządzie

energetycznym  okręgu. Ponadto większość zarządów 
energetycznych posiada na sw ym  terenie zakład 
rem ontow y.

'N ieza leżn ie  od w spom nianych w yże j przedsię
b io rs tw  wchodzących o rgan izacyjn ie  w  skład zarzą
dów energetycznych okręgów  przem ysł energetyczny 
posiada jeszcze k ilk a  przedsięb io rstw  pomocniczych 
— produku jących  części zapasowe i  inne urządzenia 
energetyczne niezbędne do u trzym an ia  ciągłości 
ruchu  i  sprawnego funkc jonow an ia  całego przem y
słu ■—  oraz przedsięb io rstw  usługowych. Przedsię
b io rs tw a  te podlegają odrębnym  zarządom względnie 
bezpośrednio M in is te rs tw u  E nerge tyk i.

E lek trow n ie  (wydzielone, to jest samodzielne oraz 
n iewydzie lone, podlegające zakładom  sieci e le k try 
cznych) są przedsięb io rstw am i p ro d u kcy jn ym i, 
w y tw a rza ją cym i energię e lektryczną, k tó ra  poprzez . 
rozgałęzioną sieć przesyłową dostarczana jest 
odbiorcom. W zajemne pow iązanie sieci um oż liw ia  
w  dość poważnym  ju ż  stopniu p rze rzu ty  energ ii 
e lektryczne j (mocy) na teren ie  tych  samych okręgów, 
ja k  rów nież i  m iędzy okręgam i. P rze rzu ty  te doko
nyw ane są w  przypadkach czasowego (planowanego 
lu b  awaryjnego) un ieruchom ien ia  e lek trow n i, w zg lę 
dnie w  pew nych okresach w  godzinach szczytowych. 
P rze rzu ty  m ocy e lektryczne j oraz związana z n im i 
konieczność zwiększenia p ro d u k c ji innych  e le k tro w n i 
względnie u ruchom ien ia  e le k tro w n i' rezerw ow ych 
(m nie j ekonom icznych) następuje na podstawie 
decyz ji O kręgowej lu b  Państwowej D yspozycji Mocy. 
Decyzje te pow odu ją  n ie jednokro tn ie  zm ianę p lanów  
p rodukcy jnych  poszczególnych e lek trow n i.

N iezależnie od p ro d u kc ji podstawowej, jaką  jest 
w ytw a rzan ie  energ ii e lektryczne j, n iek tó re  e lek trow 
n ie  w y tw a rza ją  rów nież energię cieplną (parę lu b  go
rącą wodę), sprężone pow ietrze, a n iek iedy także 
świadczą na rzecz innych  przedsięb io rstw  drobne 
us ług i o charakterze przem ysłow ym , bądź też n ie 
przem ysłow ym .
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Do obowiązków zakładów  sieci e lektrycznych  nale
ży przesyłan ie  i  rozdzia ł energ ii e lektryczne j, w y tw a 
rzanej przez e lektrow nie , przetw arzanie energ ii 
(z wysokiego napięcia na niższe) w  celu dostosowania 
je j do potrzeb odbiorców  oraz u trzym yw an ie  we 
w łaśc iw ym  stanie sieci przesyłowej i innych  urządzeń 
energetycznych (jak stacje transfo rm atorów , stacje 
rozdzielcze itp .). Przedsiębiorstwa te w ykonu ją  ró w 
nież pewne usług i przem ysłowe i  n ieprzem ysłowe na 
rzecz in n ych  przedsiębiorstw , g łów nie  przem ysłu 
energetycznego.

Zakładom  sieci e lektrycznych, dz ia ła jącym  na roz
leg łych terenach (n iek iedy k i lk u  pow ia tów ), podlega
ją  zakłady niesamodzielne —  re jony. Ponadto zostały 
im  podporządkowane e lek trow n ie  niewydzie lone. Są 
to m ałe zakłady pracujące stale, bądź też urucham ia
ne doraźnie w  przypadkach a w a rii innych  e le k tro w n i 
lu b  w  pew nych okresach w  godzinach szczytowych.

Z ak łady zby tu  energ ii traktow ane b y ły  do końca 
1953 roku  jako  przedsiębiorstwa handlowe. Z dniem  
1 stycznia 1954 ro ku  zostały one uznane za przedsię
b io rs tw a przem ysłowe. W  istocie rzeczy zakłady zby
tu  energ ii prowadzą działalność o charakterze m ie
szanym, a m ianow icie :

a) p rodukcy jno -us ługow ym  —  badanie i  za tw ie r
dzanie p ro je k tó w  urządzeń energetycznych z p u n k tu - 
w idzen ia  m ożliw ości pokryc ia  zapotrzebowania m ocy,’ 
badanie now ow ybudow anych urządzeń energetycz
nych  i  w ydaw anie  decyzji o- przyłączen iu  ich  do sieci 
e lektrycznych, techniczne sprawdzanie urządzeń 
energetycznych ju ż  istn ie jących, kon tro la  w łaściw e
go i  racjonalnego -wykorzystania energ ii e lektryczne j 
przez odb iorców  itp . Ponadto prowadzą one napra
wę liczn ików  e lektrycznych,

b) hand low ym  —  d ys trybuc ja  energ ii e lektryczne j 
w ytw arzane j przez p rzem ysł energetyczny, nadw y
żek energ ii innych  przem ysłów , energ ii zakupionej 
od zagranicy oraz dokonywanie rozliczeń z odbiorca
m i e n e rg ii1 e lektryczne j, a w  n iek tó rych  okręgach 
rów n ież z odbiorcam i energ ii c iep lne j i  sprężonego 
pow ietrza.

Zadania te zak łady zby tu  energ ii w ykonu ją  za po
średnictw em  rozmieszczonych w  teren ie  jednostek 
n iesam odzie lnych —  rejonów .

Z ak łady  rem ontow e są to przedsiębiorstwa powoła
ne do w ykonyw an ia  na rzecz e le k tro w n i i zakładów 
sieci e lek trycznych  —  w  zasadzie tego samego okręgu 
—  w iększych prac rem ontowo-m ontażowych, k tó 
rych  wspom niane przedsiębiorstwa nie mogą w yko
nać w łasnym i brygadam i roboczym i. Działalność za
k ładów  rem ontow ych n ie  jest typow o eksploatacyjna 
i  dlatego też zachodzi w ątp liw ość czy rozliczenia za 
n iek tó re  w ykonyw ane  robo ty  i us ług i przedsiębior
stwa te m a ją  stosować przep isy U chw a ły  N r  877 P re 
zyd ium  Rządu z dn ia  12 g rudn ia  1951 r., czy też 
U chw a ły  N r  17 z 10 stycznia 1952 r.

Działalność in n ych  przedsięb iorstw  podleg łych M i
n is te rs tw u  E nerge tyk i, ja k  np. F a b ryk i Chemicznej, 
Zakładów  N apraw y Maszyn E lektrycznych , Z ak ła 
dów Urządzeń Mechanicznych, ma charakte r typow o 
P rodukcy jny  i n ie  wym aga specja lnych w yjaśn ień.

Rozliczenia za dostawy i usługi
Rozliczenia w  przem yśle energetycznym  można po

dzie lić na rozliczenia w ew nętrzne  oraz rozliczenia 
zewnętrzne.

Rozliczenia w ew nętrzne dokonywane są m iędzy 
e lek trow n iam i i  zakładam i sieci e lek trycznych  a za

k ładam i zby tu  energ ii z ty tu łu  w ytw arzan ia , przesy
łan ia  i  rozdzia łu energ ii e lektryczne j, a w  n iek tó rych  
okręgach rów nież z ty tu łu  w y tw a rzan ia  energ ii c iep l
nej i  sprężonego pow ietrza. Rozliczenia zewnętrzne 
z odbiorcam i (uży tkow n ikam i) energ ii e lektryczne j 
prow adzi zakład zby tu  energii.

a) Rozliczenia w ew nętrzne
Z ak łady zbytu  energ ii są je d yn ym  odbiorcą w y 

tw arzanej przez e lek trow n ie  energ ii e lektryczne j. Na
leżność e le k tro w n i od zakładów zbytu  energ ii okreś
lana jest w ed ług  ceny roz liczen iow ej, składającej się 
w  e lektrow n iach  w odnych z dwóch, a w  e lek trow 
niach c iep lnych  z trzech elementów, k tó rych  wyso
kość ustalana jest rocznym  planem  finansow ym . E le
m entam i ty m i są:

1) jednostkow y koszt stały,
2) jednostkow y koszt zm ienny,
3) marża zysku.
W  e lek trow n iach  w odnych n ie  w ystępu ją  koszty 

zmienne. W ym ien ione w yże j e lem enty uw idaczn ia
ne są w  w ystaw ianych  przez e lek trow n ie  faktu rach . 
Należność e le k tro w n i z ty tu łu  kosztów s ta łych  pobie
rana jes t przez e lek trow n ie  okresowo w  wysokości 
w yn ika jące j z p lanu  finansowego' (kw a rta ln y  w zględ
n ie  roczny koszt s ta ły  podzie lony przez ilość okresów 
obrachunkowych), niezależnie od stopnia w ykonania  
p lanu p ro d u kc ji. Jest to  n ie jako  op ła ta  stała pobiera
na przez e lek trow n ie  za gotowość do p rodukc ji. Na
leżność z ty tu łu  kosztów  zm iennych oraz marża zy
sku pobierana jest p roporc jona ln ie  do ilośc i w y tw o 
rzonej i  w ys łane j energ ii e lektryczne j, usta lanej na 
u lt im o  okresów obrachunkow ych na podstaw ie od
czytania p rzyrządów  pom iarow ych.

Należność zakładów sieci e lektryczne j od zakładu 
zbytu  energ ii ustalana jest —  podobnie ja k  kaszty 
stałe w y tw a rzan ia  w  e lektrow n iach  —  rocznym  p la 
nem finansow ym  i  obe jm u je  ona przew idyw ane ko
szty przesyłania i  rozdzia łu  energ ii oraz marżę zysku. 
Należność ta  pobierana jest n iezależnie od wysokości 
fak tyczn ie  poniesionych przez te przedsiębiorstwa ko
sztów.

Rozliczenia e le k tro w n i i  zakładów  sieci e lek trycz
nych  z zakładam i zby tu  energ ii odbyw a ły  się do ko ń 
ca marca bieżącego roku  dekadowo z tym , że elek
tro w n ie  obowiązane b y ły  w ystaw iać fa k tu ry  i żądania 
zapłaty po dekadzie —  na podstawie odczytania licz 
n ika. dokonanego w  osta tn im  dn iu  dekady o godzinie 
24-tej, zaś zakłady sieci e lektrycznych  przed zakoń
czeniem dekady. Zasada ta n ie by ła  ściśle przestrze
gana. Z darza ły  się n ie jednokro tn ie  p rzypadki, że 
przedsiębiorstwa (szczególnie zakłady sieci e lek trycz
nych) w ys ta w ia ły  żądania zap ła ty i sk łada ły  je  do 
inkasa n ie  w  te rm inach  ustalonych, lecz częściej w  za
leżności od chw ilow ych  potrzeb finansowych. R ów 
nież n iek tó re  zarządy energetyczne okręgów  n a ru 
szały tę zasadę i tak  np. Zarząd Energetyczny Okręgu 
Centralnego chcąc zm niejszyć b ilansow y stan tow a
ró w  w ysłanych  i uzyskać wcześniej k re d y t na należ
ności faktu row e, na pokryc ie  p łatności p rzypada ją
cych w  p ierw szych dniach następnego miesiąca (m ia
ło  to  m iejsce przed usta leniem  zasad k redytow an ia  
tow arów  w ysłanych) w p row adz ił w  każdyrh m iesiącu 
czterokrotne fak tu row an ie  przez e lektrow n ie . Żąda
n ie  zap ła ty  w raz z kopią fa k tu ry  dotyczącą trzecie
go okresu obrachunkowego, to jest za energię w yp ro 
dukowaną do dnia 28 względnie 29 danego miesiąca, 
składane by ło  do inkasa w  ta k im  te rm in ie , b y  mogło
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ono być uwzględnione p rzy  re g u la c ji k re d y tu  na na
leżności fak tu row e. Żądanie zap ła ty  w raz z kopią fa k 
tu ry  dotyczącą czwartego okresu obrachunkowego, 
to jes t za czas od 28 w zględnie 29 do końca miesiąca 
składano do inkasa w  p ierw szych dniach miesiąca 
następnego. Faktu ra  za czw arty  okres by ła  fa k tu rą  
ostateczną, zam ykającą rozliczenie za energię e lek
tryczną  w yprodukow aną  w  poprzednim  miesiącu.

E lek trow n ie  północnego okręgu energetycznego 
w ys ta w ia ły  rów nież cztery fa k tu ry  m iesięcznie, p rzy  
czym żądanie zap ła ty  z kopią fa k tu ry  za trzeci okres 
obrachunkow y składane do inkasa w  końcu miesiąca 
obejm owąło pełne koszty stałe i  część kosztów 
zm iennych. Czwarta z ko le i fa k tu ra  w ystaw iana po 
zakończeniu miesiąca obrachunkowego by ła  fa k tu rą  
ostateczną, obejm ującą resztę kosztów zm iennych 
i  ewentualne różnice w  poprzednich rozliczeniach.

Taka n ie jedno litość fak tu row an ia  u tru d n ia ła  od
działom  regulację k re d y tu  na w y ro b y  gotowe, a M i
n is te rs tw u  E ne rge tyk i —  w  w iększym  jeszcze sto
p n iu  —  bieżącą analizę akum u lac ji. W  zw iązku z tym  
na wniosek C en tra li B anku D epartam ent F inansowy 
M in is te rs tw a  E nerge tyk i, pism em  z dnia 17 marca 
1954 roku, w p row adz ił z dniem  1 kw ie tn ia  1954 ro 
ku  je dno lite  te rm in y  fak tu row an ia  i  składania do in 
kasa żądań zapłaty, obowiązujące w szystk ie  e lek tro 
w n ie  i  zakłady sieci e lektrycznych.

W  m yś l wspomnianego pisma e lek trow n ie  i  zakła
dy sieci e lektrycznych  m a ją  obowiązek w ystaw ian ia  
fa k tu r  na zakłady zby tu  energ ii za w yprodukow aną 
energię e lektryczną na podstawie odczytania p rzyrzą 
dów pom iarow ych, dokonywanego w  dniach 8, 18 i  28 
w zględnie 29 o godzinie 24-tej. Żądania zap ła ty  
w raz z ty m i fa k tu ra m i w in n y  być składane w  Banku 
w  przeddzień dekady tak, by  w  dniach dekadowych 
m og ły  one być przedm iotem  k re d y tu  na należności 
faktu row e. Należność za energię e lektryczną w y p ro 
dukowaną w  ostatn ich dwóch dniach miesiąca 
uwzględniana jest w  fak tu rze  za następną dekadę. 
F a k tu ry  i  żądania zap ła ty za przesyłanie energ ii w y 
staw iane są i składane do inkasa przez zakłady sieci 
e lektrycznych  rów nież w  podanych w yże j te rm inach  
z tym , że obe jm u ją  one planowane koszty przesyła
n ia  za całą dekadę.

Należności e le k tro w n i od zakładów  zb y tu  za prze
ję tą  energię cieplną i  sprężone pow ietrze regulowane 
są w  okresach dekadowych w edług cen rozliczenio
wych.

Rozliczenia za energię e lektryczną dokonywane są 
—  zgodnie z Uchw ałą N r  877 z dn ia  12 g rudn ia  1951 
roku  w  fo rm ie  bezakceptowej, natom iast rozliczenia 
za przesyłanie energ ii, za energię cieplną oraz sprę
żone pow ie trze  dokonywane są w  jednych okręgach 
w  fo rm ie  bezakceptowej, w  in n ych  zaś w  fo rm ie  
akceptowej. Ostateczne uregu low anie  te j spraw y jest 
w  toku  za ła tw ian ia .

b) Rozliczenia zewnętrzne
Rozliczenia zewnętrzne z odbiorcam i energ ii p ro 

wadzą zakłady zby tu  energ ii bezpośrednio lub, na 
n ie k tó rych  terenach (z odb iorcam i ś redn im i i  d rob 
nym i) za pośrednictwem  m ie jsk ich  przedsiębiorstw  
inkasa i  m ie jsk ich  przedsięb iorstw  gospodarki kom u
na lne j. Należność za energię e lektryczną pobierana 
jes t w ed ług  odpow iednich ta ry f dostosowanych do 
poszczególnych g rup odbiorców. Podzia ł odbiorców  
na g ru p y  dokonyw any jest przede w szystk im  w  za
leżności od ich  charakte ru  prawnego.

Zgodnie ze wspom nianą wyżej ta ry fą  należność za
k ładów  zby tu  ene rg ii składa się z dwóch elem entów 
—  op ła ty  sta łe j za moc (pobieranej niezależnie od 
stopnia w ykorzys tan ia  mocy) i  o p ła ty  zm iennej za 
ilość pobranej energ ii e le k tryczn e j. Ponadto w  p rzy 
padkach stw ie rdzen ia  przez zak łady zby tu  energ ii 
n iew łaściwego w yko rzys tan ia  m ocy (nieprzestrzega
n ie  norm  zużycia, nieprzestrzeganie lim itó w  mocy, 
n iew ykorzys tyw an ie  m ocy itp .) mogą one pobierać 
dodatkowe op ła ty  przew idziane ta ry fą , zaś w  p rz y 
padkach ekonom icznie j szego w yko rzys tan ia  mocy 
stosować odpowiednie b o n ifika ty .

F a k tu ry  (rachunki) w ystaw iane są na odbiorców  na 
podstawie odczytania p rzyrządów  pom iarow ych, co 
z regu ły  dokonywane jes t raz na miesiąc. W  m yśl 
§ 56 przepisów o dostawie i  uży tkow an iu  energ ii e lek
tryczne j zakłady zby tu  energ ii mogą w ystaw iać ra 
chunk i dwa lu b  trz y  razy w  m iesiącu w  ten sposób, 
że p ie rw szy lu b  dwa pierwsze w ys taw ia  się za ilość 
k ilow a togodzin  rów ną po łow ie  lu b  jedne j trzecie j i lo 
ści energ ii pobranej w  poprzedn im  miesiącu. Po od
czytan iu  liczn ików  w ystaw ia  się rachunek obe jm u ją 
cy w yrów nan ie  za ilość k ilow atogodzin  rzeczywiście 
dostarczoną w  ciągu okresu obrachunkowego, opłatę 
(stałą) za moc na następny okres obrachunkow y 
i  ewentualne odp ła ty  lu b  opusty z ty tu łu  współczyn
n ika  mocy.

Jak już  wspom niano w  zakresie inkasa należności 
od średnich i  drobnych odbiorców  zakłady zby tu  
energ ii na n iek tó rych  terenach ko rzysta ją  z, usług 
m ie jsk ich  przedsięb iorstw  inkasa iu b  m ie jsk ich  
przedsięb io rstw  gospodarki kom unalne j. Rozliczenia 
za pośrednictw em  tych  przedsięb iorstw  —  nie zdy
scyp linow anych należycie —■ n ie  przebiegają w  spo
sób p ra w id ło w y , co m iędzy in n y m i p rze jaw ia  się 
w  n ie te rm inow ym  przekazyw aniu  zakładom  zbytu  
energ ii zainkasowanych kw ot.

Rozliczenia z odbiorcam i energ ii e lek tryczne j doko
nyw ane są bezakceptowo w  try b ie  inkasa bankowego 
lu b  w  try b ie  pozainkasowym  w  zależności od kw o ty  
i  charakteru  odbiorcy.

Rozliczenia w  przem yśle energetycznym  stanowią 
zagadnienie czołowe, dlatego też oddzia ły w in n y  
zw rócić w iększą jeszcze uwagę na p raw id łow ość i te r
m inowość fak tu row an ia  i  składania do inkasa żądań 
zapłaty. Szczególną uwagę należy zw rócić na zakła
dy  zbytu  energ ii oraz współpracujące z n im i na od
c inku  inkasa przedsiębiorstwa m ie jsk ie  i  komunalne. 
O poważnie jszych zaniedbaniach tych  przedsię
b io rs tw  na odcinku inkasa należy pow iadam iać ich 
jednostk i nadrzędne i D epartam ent K re d y tó w  Prze
m ysłu.

Kredytowanie zapasów produkcyjnych
Na zapasy p rodukcy jne  składają się —  ja k  w iado

mo —  w yro b y  gotowe i  to w a ry  wysłane a n ie  za fak tu 
rowane oraz zapasy p ro d u kc ji niezakończonej- 
W przem yśle energetycznym  w y ro b y  gotowe w  ści
s łym  tego słowa znaczeniu nie odgryw a ją  pow ażnie j
szej ro l i  i  w ys tępu ją  w  zasadzie ty lk o  w  przedsię
b iorstw ach p ro d u kc ji pomocniczej. W iększe znacze
nie natom iast m a ją  to w a ry  wysłane, w  k tó rych  za
sadniczą pozycję —  z uw agi na obowiązującą czę
stotliw ość i  te rm in y  fak tu ro w a n ia  —  stanow i nieza- 
fak tu row ana  energia e lektryczna.

Do końca 1953 roku  e lek trow n ie  i  zak łady sieci 
e lektrycznych  nie m ia ły  no rm a tyw u  dla tow arów  w y ' 
słanych. B ra k  tego n o rm a tyw u  oraz n ieuregu lowanie
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przez B ank zagadnienia k redy tow an ia  tow arów  w y 
słanych odczuwały przedsiębiorstwa d o tk liw ie  i do 
po łow y 1953 roku  by ło  to  jedną z przyczyn trudności 
finansow ych e le k tro w n i i  zakładów sieci e lek trycz
nych. W yrazem  tych  trudności b y ł w ystępu jący stale 
k re d y t p rze te rm inow any oraz k re d y t na fundusz 
płac i w y d a tk i z n im  zrównane. Po w prowadzeniu 
Z.P. N r 24/53 ograniczeń na odcinku udzie lan ia k re 
dy tu  na fundusz płac w  odniesieniu do w yda tków  
zrów nanych z ty m  funduszem  powstała konieczność 
udzie len ia oddziałom  generalnego upoważnienia na 
udzielan ie przedsiębiorstwom  wspomnianego k re d y 
tu  w  przypadkach, gdy b rak  bieżących w p ływ ó w  
u tru d n ia ł u tw orzen ie  rezerwy, na w y d a tk i zrównane 
z funduszem  płac.

Trudności p ła tn icze w ystępujące stale w  przem y
śle energetycznym  w ym aga ły  podejm owania różnych 

. środków  zaradczych w  zależności od przyczyn w y w o 
łu jących  zachw ianie rów now agi finansow ej. Jednym  
z tak ich  środków by ło  wprowadzenie w  życie nowych 
zasad k redytow an ia  w yrobów  gotowych ■ (towarów  
w ysłanych), począwszy od czerwca ubiegłego roku.

P rzy  k redy tow an iu  tow arów  w ysłanych  p rzy ję ta  
została zasada, że wobec b raku  no rm a tyw ów  cały stan 
tow arów  w ysłanych  w  e lektrow n iach  i  zakładach sie
ci e lektrycznych  uznany został za stan ponadnorm a
tyw n y . Z uw agi na charakte r działalności oraz spe
cy fikę  przem ysłu energetycznego zapasy te uznano za 
zapasy o charakterze celowym . Tę samą zasadę za
stosowano także do energ ii c iep lne j, sprężonego po
w ie trza  i  przesyłan ia  energii.

W  roku  bieżącym, po przyznan iu  e lek trow n iom  
no rm a tyw u  tow arów  w ysłanych  w  wysokości trz y 
dn iow ych kosztów w ytw arzan ia  oraz po w prow adze
n iu  wspom nianej ju ż  zm iany te rm in ó w  fak tu row an ia , 
kredytow an ie  tow arów  w ysłanych u leg ło  pewnej 
zm ianie. Obecnie przedm iotem  k re d y tu  na w y ro b y  
gotowe może być w  e lektrow n iach  w ydzie lonych  
i  n iew ydzie lonych  ponadnorm atyw ny stan tow arów  
w ysłanych, usta lony na dany dzień w  oparciu  o okre
sowe w n iosk i i  dekadowe oświadczenia o p rzew idy 
w anym  kszta łtow an iu  się p rodukc ji. W  zakładach 
sieci e lektrycznych, wobec nieprzyznan ia im  norm a
ty w u  tow arów  w ysłanych  z ty tu łu  w ykonanych  
a jeszcze n ie  za faktu row anych  usług n ieprzem ysło
w ych  (przesyłania i  rozdzia łu  energii), przedm iotem  
k re d y tu  na w y ro b y  gotowe może być pe łny  stan to 
w arów  w ysłanych, n ie  za faktu row anych do dnia u ru 
chom ienia k redy tu .

Nadm ienić należy, że zakłady sieci e lektrycznych  
posiadające e lek trow n ie  n iew ydzie lone w in n y  posia
dać no rm a tyw  tow arów  w ysłanych  w  wysokości trz y 
dn iow ych kasztów w y tw a rza n ia  energ ii e lektryczne j. 
P rzy  usta lan iu  wysokości k re d y tu  na w y ro b y  goto
we w  zakładach sieci e lektrycznych  należy zatem brać 
pod uwagę ponadnorm atyw ny stan energ ii wysłanej 
a n ie  za fakturow anej na dany dzień oraz wartość nie 
za faktu row anych kosztów  przesyłu.

W  przedsiębiorstwach energetycznych, a w  szcze
gólności w  zakładach sieci e lektrycznych, w y d a tk i n ie  
rozkłada ją  się rów nom ie rn ie  w  ciągu całego miesiąca 
(najw iększe nasilenie w yd a tkó w  przypada zw yk le  na 
trzecią  dekadę), w  zw iązku z tym. urucham ian ie  k re 
d y tu  na w y ro b y  gotowe nie pow inno następować 
autom atycznie lecz ty lk o  w  m iarę  is to tnych  potrzeb 
przedsiębiorstw .

Regulacja k re d y tu  na w y ro b y  gotowe następuje 
w  dniach dekadowych, równocześnie z regu lac ją  k re 
d y tu  na należności fak tu row e. W  dniach dekado

w ych  następuje spłata k re d y tu  na w y ro b y  gotowe 
rów n ież w  przypadkach niezłożenia przez przedsię
b io rs tw o  do inkasa żądania zapłaty. W  te j sy tuac ji 
na u lt im o  dekady w  e lektrow n iach  i  zakładach sieci 
n ie pow in ien  w  zasadzie występować k re d y t na w y 
roby gotowe. K re d y t ten może występować zatem 
ty lk o  w  okresie m iędzydekadowym , p rzy  czym m a
ksym alna jego wysokość nie może przekraczać 
w  e lektrow niach, siedm io- w zględnie ośm iodniowej 
p ro d u kc ji (w zależności od tego czy dekada ma 10 
czy 11 dni), zaś w  zaskładach sieci e lektrycznych  
1/3 m iesięcznych kosztów przesyłania.

D la  p rzyk ładu  podajem y sposób w y liczen ia  m aksy
malnego zadłużenia e le k tro w n i na rachunku  k re d y tu  
na w y ro b y  gotowe:

P rodukcja  p rzew idyw ana  w  trzecie j de
kadzie czerwca . . . . . . . .

W yn ika ją cy  z p lanu  finansowego n o r
m a tyw  ................................................

Na podstawie złożonego przez e lek tro 
w n ię  w niosku kredytow ego oddział 
może udz ie lić  je j jeszcze w  dn iu  29 
czerwca k re d y t w  wysokości' 
dziesięciodniowa p rodukc ja  . . .
m inus trzyd n io w y  no rm a tyw  . . .

z ł 1500/m 

zł 435/m

zł 1450/m 
z ł 435/m

m aksym alne zadłużenie . . . . .  zł 1015/m

W  dn iu  30 czerwca k re d y t ten zostanie spłacony. 
Na podaną w yżej dziesięciodniową produkc ję  składa 
się energia w yprodukow ana w  ciągu ostatn ich dwóch 
dn i poprzednie j dekady i  ośm iu dn i bieżącej dekady.

Omówione w yże j zasady k redy tow an ia  tow arów  
w ysłanych  mogą być stosowane ty lk o  w  odniesieniu 
do e le k tro w n i i  zakładów sieci e lektrycznych, 
a w  żadnym  w ypadku  »do zakładów zbytu  energii. 
T ow ary  wysłane w  zakładach zbytu  energ ii stanow ią 
równowartość różn icy  m iędzy ilością energ ii e lek
tryczne j za fakturow anej na dany dzień przez e lek
trow n ie , a ilością energ ii zużyte j przez odbiorców, 
ustalonej na podstaw ie odczytania lic zn ikó w  na ten 
sam dzień. W ahania w  stanie tow arów  w ysłanych 
w  zakładach zbytu  energ ii uzależnione są od in te n 
sywności dokonyw ania odczytyw ania liczn ików . 
W  większości zakładów  zbytu  energ ii no rm a tyw  to 
w a ró w  w ysłanych  pokryw a  p raw ie  w  całości stan 
fa k tyczny  tych  zapasów. Występujące ewentualnie 
stany ponadnormatywne towarów wysłanych mogą 
być przedmiotem kredytu na nadzwyczajne potrzeby 
(a nie na w y ro b y  gotowe) przy jednoczesnym zalicze
niu do ich pokrycia luzów finansowych (zobowiązań 
n ieprzeterm inow anych i  dostaw n ie faktu row anych). 
Takie  rozw iązanie zagadnienia podyktowane jest 
specyfiką branżową przem ysłu energetycznego.

W ystępowanie zapasów pó łfab ryka tó w  i  p ro d u kc ji 
w  toku w  przedsiębiorstwach pom ocniczych p rzem y
s łu  energetycznego wiąże się z charakterem  ich  dzia
ła lności i  w  zw iązku z tym  dla zapasów tych  usta lony 
został no rm atyw . W  innych  natom iast przedsiębior
stwach zapasy pó łfabrykatów , i p ro d u kc ji w  toku  w y 
stępują raczej sporadycznie i  dlatego nie są one 
w  tych  przedsiębiorstwach normowane.

Ponadnorm atyw ne stany p ro d u kc ji w  toku  w  przed
siębiorstwach pomocniczych 'spowodowane są w y d łu 
żeniem się cyk lu  produkcyjnego (g łównie w sku tek 
b raku  pew nych m ateria łów ) oraz niedostosowaniem 
no rm a tyw u  om aw ianych zapasów do potrzeb przed
sięb iorstw , za istn ia łych po zn iesieniu częściowego 
fak tu row an ia . Z ak łady remontowe, ja k  rów nież Za
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k ład  P ro d u kc ji Części Zapasowych Urządzeń Energe
tycznych i  ew entua ln ie  inne przedsiębiorstwa mające 
charakte r rem ontow o - m ontażow y stosowały w  ub ie
g łym  roku  fak tu row an ie  częściowe, wobec czego ro 
bo ty  w  toku ksz ta łtow a ły  się u n ich  na stosunkowo 
n isk im  poziomie. W  roku  bieżącym M in is te rs tw o  
E ne rge tyk i w yda ło  ty m  przedsiębiorstwom  polecenie 
zaniechania w ystaw ian ia  fa k tu r  częściowych, gdyż 
stan organizacji księgowości w  tych  przedsiębior
stwach n ie  da je  m ożliw ości przygotow an ia  k a lk u la c ji 
w ym aganych p rzy  stosowaniu fa k tu r  przejściowych. 
Zaniechanie w ystaw ian ia  fa k tu r  częściowych w p ły 
nęło na zwiększenie stanu zapasów p ro d u kc ji w  toku. 
N o rm a tyw  dla tych  zapasów nie został podwyższony.

W ystępujące w  om aw ianych przedsiębiorstwach 
ponadnorm atyw ne stany robó t w  toku  i  usług nieza- 
kończonych mogą być przedm iotem  k re d y tu  na nad
zwyczajne potrzeby. Z chw ilą  jednak wykończenia 
tych  robót, czy też zakończenia usług a n ie  za fak tu ro 
wania ich  w  obow iązującym  te rm in ie  należy je  bez
w zględnie w yłączyć spod kredytow ania .

E lek trow n ie  i  zakłady sieci e lek trycznych  nie m a
ją  no rm a tyw u  robót w  toku. W ykonyw ane przez nie 
robo ty  i  us ług i są na ogół n iew ie lk ie . W  w ie lu  przed
siębiorstwach jednak w sku tek  n ie term inow ego ro z li
czania, ja k  rów n ież n iew łaściwego ew idencjonowania 
w ykonyw anych  usług w ystępu ją  dość w ysokie stany 
robó t w  toku. O ddzia ły  w in n y  badać przyczynę w y 
stępowania i u trzym yw an ia  się w  zakładach sieci 
e lektrycznych  w iększych stanów robót w  toku.

O m aw iając zagadnienie k redytow an ia  zapasów p ro 
dukcy jnych  należy rów nież stw ierdzić, że w  przed
siębiorstwach energetycznych w ystępu je  stale niedo- 
k redytow an ie  stanów ponadnorm atyw nych, mogą
cych być przedm iotem  kredy tu . P raw id łow e k re d y 
tow anie zapasów ponadnorm atyw nych n ie  pow inno 
spraw iać w iększych trudności, gdyż stany poszczegól
nych g rup zapasów n ie  u legają poważnie jszym  zm ia
nom. O przypadkach często występującego niedokre- 
dytowania z w iny przedsiębiorstw (zniżanie zapasów

w  oświadczeniach o stanie w artości kredytow anych, 
nieskładanie tych  oświadczeń i  w n iosków  k re d y to 
w ych  itp .) i jednoczesnego występowania trudności 
płatniczych należy powiadamiać jednostki nadrzędne 
i domagać się wyciągania konsekwencji w  stosunku 
do winnych nieprzestrzegania dyscypliny finansowej.

Zamrażanie środków obrotowych 
w  inwestycjach i kapitalnych remontach

Konieczność u trzym an ia  w  ruchu przedsiębiorstw  
w y tw órczych  ja k  rów nież u trzym an ia  szeroko rozbu
dowanej sieci przesyłowej i  innych  urządzeń energe
tycznych w  stanie gw aran tu jącym  n ieprzerw aną do
stawę prądu wym aga nie ty lk o  rozbudow y tych  urzą
dzeń, lecz rów nież przeprowadzania licznych  rem on
tów. R em onty w  przem yśle energetycznym  są częste 
z uw agi na pokaźną ilość przestarza łych i  n ie typo
w ych  urządzeń. Część in w e s tyc ji ja k  rów nież ka p i
ta lnych  rem ontów  w ykonyw ana jest systemem 
gospodarczym i  sięga w ie lu  m ilio n ó w  zło tych. R efun
dacja nakładów  na inw estyc je  i  kap ita lne  rem onty 
w ykonyw ane sposobem gospodarczym przebiega 
z opóźnieniem, wobec czego zamrożenie środków 
obro tow ych w  om aw ianych robotach jes t duże i  m ię 
dzy in n y m i w p ływ a  n iekorzystn ie  na sytuację fin a n 
sową przedsiębiorstw . P rzyczyną zamrożeń jest prze
kraczanie p lanowanych, kosztów inw es tyc ji, b rak 
dokum entac ji technicznej, w ykonyw an ie  in w e s tyc ji 
czy też rem ontów  nieplanowanych, n ie te rm inow e 
składanie w niosków  re fundacy jn ych  oraz b rak  odpo
w iedn ich  funduszów, szczególnie na finansowanie ka
p ita ln ych  rem ontów  aw ary jnych .

Zagadnienie zamrażania środków  obro tow ych 
w  inw estyc jach i kap ita lnych  rem ontach jest przed
m io tem  stałego zainteresowania C en tra li B anku i  kon
su lta c ji z M in is te rs tw em  Energe tyk i. M in is te rs tw o  
dążąc do lik w id a c ji n iepraw id łow ości na om aw ianym  
odcinku w yda ło  przedsiębiorstwom  zarządzenie bez
względnego przestrzegania dyscyp liny  finansow ej na 
tym  odcinku. S. Orawiński

Z A G A D N I E N I E  PRACY KOBIET  
W  N A R O D O W Y M  BANKU POLSKIM

„K o b ie ta  10 P o lsk ie j Rzeczypospolitej L udow e j ma równe z mężczyzną praw a we wszyst
k ich  dziedzinach życia państwowego, politycznego, gospodarczego, społecznego i  ku ltu ra lnego. 
G warancję rów noupraw n ien ia  kob ie ty  stanowią:

1) rów ne z mężczyzną prawo do pracy i  wynagrodzenia w edług zasady „ró w n a  płaca za 
ró iuną pracę , p raw o do w ypoczynku, do ubezpieczenia społecznego, do nauki, do godności 
i  odznaczeń, do zajm ow ania stanow isk pub licznych .

(Z  Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej)

T radyc je  rew o lucy jne  polskiego ruchu  robotn icze
go m ają  swój n ie rozerw a lny  zw iązek z rew o lucy jną  
działalnością setek i  tys ięcy ko b ie t polskich.

Na przestrzeni dz ie jów  narodu polskiego kobieta 
n ie jednokro tn ie  stała w  p ierw szym  szeregu b o jo w n i
kó w  o wolność narodową i  społeczną, o postęp.

Konopn icka i  Orzeszkowa, Róża Luksem burg  i  Cu- 
rie-Skłodow ska, Sempołowska i  M ałgorzata F o rna l
ska, Lucyna  H erz i  Hanka Sawicka —  to  doskonałe 
w zo ry  um iłow an ia  wolności społecznej i  postępu, to 
w zory  bezgranicznego oddania Polsce i  je j k lasie  ro 
botn iczej.

W ie le  z n ich  oddało swe życie za tę w ie lką  spra
wę. W iele z n ich  nie doczekało dn ia  w  k tó ry m  ko

b ie ta  stała się nie w  teo rii, a w  rzeczywistości —  peł
nopraw nym  obyw ate lem  P olsk i Ludow ej.

W ie lka  Socjalistyczna Rewolucja  Październ ikowa 
nadała pełne p raw a kobiecie, k tó ra  w łoży ła  n iem a ły  
w k ład  pracy, w y s iłk u  i  poświęcenia w  ugruntow anie  
w ładzy radzieckie j i  zwycięskiego budow n ic tw a  so
c ja lizm u.

W  Polsce burżuazy jne j kob ie ta  pozbawiona by ła  
podstawowych p ra w  obyw ate lskich . Z łudne i  oszu
kańcze a r ty k u ły  i  pa rag ra fy  ko n s ty tu c ji sanacyjnej 
jedyn ie  fo rm a ln ie  ró w noup ra w n ia ły  kobietę —  fa k 
tycznie zaś pozostawiono je j jedyn ie  praw o do tro sk i 
o gospodarstwo domowe i  w ychow anie  dzieci.
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O losach ko b ie ty  po lsk ie j decydował w  p ie rw szym  
rzędzie cenzus urodzenia. N ie  decydow ały je j zdol
ności i  wartość m oralna, n ie  decydował je j p a tr io 
tyzm  i  um iłow an ie  O jczyzny —  a decydowała je j po
zycja  m a ją tkow a i  ogłada towarzyska.

S ta tys tyk i okresu m iędzywojennego w ykazu ją  zn i
kom y procent kob ie t na wyższych uczelniach, k tó 
rych  ukończenie n ie jednokro tn ie  k w a lif ik o w a ło  je 
jedyn ie  do zajęcia stanow iska guw ernan tk i „dz iec i 
dobrze urodzonych“ .

Dopiero w  w y n ik u  po lsk ie j re w o lu c ji w ładza ludo 
wa zapew niła  kobiecie pełne prawa, pełnowartościo
wego obywatela.

Na posiedzeniu Sejm u Ustawodawczego w  dn iu  
18 lipca  1952 r . Towarzysz B ie ru t pow iedzia ł m in . :

„ Dopiero w yzw o len ie  ludu  pracującego 
z ja rzm a w yzysku  kapita listyczno-obszarnicze
go nadało pracy nową treść, uczyn iło  z n ie j 
w o ln y  i  tw órczy  czynn ik  naszego nowego by
tu , naszych przeobrażeń społecznych, czynnik  
nieustannego w zrostu  s iły  i  potęgi naszego 
państwa, a co za ty m  idzie  —  naszej wolności 
i  n iepodległości oraz twórczego rozw o ju  nasze
go narodu, L u d  pracu jący sta ł się dziś w  P o l
sce jedynym  gospodarzem bogactw, które  sam 
tw o rzy  w łasną swą pracą, z likw id o w a n y  zo
stał raz na zawsze rozdzia ł m iędzy ludem  pra
cującym , a owocami jego pracy, narzucony 
społeczeństwu przez klasy żyjące z wyzysku. 
Oto na czym polega nowa treść i  w łaśc iw y  
sens a rty k u łó w  K o n s ty tu c ji poświęconych p ra 
cy. Naszym zadaniem jes t w ydobyć z tych  
a rty k u łó w  zawartą w  n ich  w ie lką  treść w y 
chowawczą i  zarazem w yjaśn iać masom p ra 
cu jącym  socja listyczny charakter zasady:

„ o d  k a ż d e g o  w e d ł u g  j e g o  
z d o l n o ś c i ,  k a ż d e m u  w e d ł u g  
j e g o  p r a c  y “ .

Dlatego też m am y dziś w  Polsce kob ie ty  vice-m i- 
n is trów , posłów, naukowców, p o litykó w , p rzew odni
czących w ojew ódzkich  i  pow ia tow ych rad narodo
w ych, m am y k o b ie ty  m u ra rzy  i  inżyn ie rów , lekarzy 
i  przewodniczących spó łdzie ln i p rodukcy jnych , ma
m y kob ie ty , k tó ry c h  nazw iska zna cała Polska i  na 
k tó re  pa trzy  ca ły naród.

W  tym  samym przem ów ien iu  sejm owym , om aw ia
jąc zagadnienie kob ie t —  Towarzysz B ie ru t s tw ie r
dz ił m .in.:

„ .... praw a dla kob ie t i  ca łkow ite  ich  rów no
upraw n ien ie  zna jdu ją  realne potw ierdzen ie  
we w szystk ich  gw arancjach zaw artych w  K on 
s ty tu c ji, a u rzeczyw istn ianych od dawna 
w  praktyce, w  coraz liczn ie jszych awansach 
kob ie t na odpowiedzialne stanow iska i  urzę
dy...“

A  ja k  w yg ląda udz ia ł kob ie t w  pracy w  Narodo
w ym  B anku Polskim , ja k  m y rea lizu jem y  w  ty m  za
kresie uchw a ły  naszej p a r t i i i  rządu?

Wiedząc, że ko b ie ty  s tanow ią 57,6 % naszego apa
ra tu , należy przeanalizować sytuację  kob ie t pod 
Względem ich  rozw o ju  po litycznego i  zawodowego, 
pod względem  zajm ow anych przez nie stanow isk k ie 
row niczych w  naszym Banku.

O lb rzym i procent kob ie t za trudn ionych  w  Banku 
charakte ryzu je  zestaw ienie dotyczące zarówno Cen
t ra l i  ja k  i  terenu:

Ilość kob ie t za trud n ionych  w  p ionach w  %
kre d y to w ym planow an ia oper.-rach.

B ia ły s to k 45 78 73
Bydgoszcz 32 63 72
G dańsk 44 64 80
K ie lce 44 67 75
K osza lin 45 71 78
K ra k ó w 50 77 75
L u b lin 34 57 83
Łódź 49 70 73
O lsztyn 42 74 80
Opole 35 57 78
Poznań 26 60 69
Rzeszów 34 50 82
S ta linogród 51 66 77
Szczecin 42 69 78
W arszaw a 60 59 86
W roc ław 40 67 78
Z ie lona  G óra 42 53 74
C e n t r a l a 22 40 79

Jak z powyższej tabe li w yn ika , bardzo poważny 
procent kob ie t p racu je  n ie  ty lk o  w  p ion ie  operacyj- 
no-rachunkowym , ale rów nież i  w  pionach dz ia ła l
ności m eryto ryczne j Banku.

W ydaw ałoby się w ięc, że poważny rów nież p ro 
cent ko b ie t pow in ien  zajm ować stanow iska k ie ro w 
nicze. Jednakże kon fron tac ja  ze stanem fak tycznym  
obrazuje co na jm n ie j dziwną i  zupełnie n iew spół
m ierną ilość kob ie t za jm ujących stanowiska sztabo
we. A  oto ja k  to zagadnienie w yg ląda w  u ję c iu  cy 
fro w ym :
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Razem

B ia łys to k i 9 10 _ . 20
Bydigoazcz — 10 3 — 3 16
G dańsk — 10 5 2 1 18
K ie lce i 7 5 — — 13
K osza lin — 5 6 — 1 12
K ra k ó w i 13 10 2 ------  . 26
D ub lin — 5 3 — 1 9
Łódź — 7 13 — — 21
O lsztyn — 10 8 — — 18
Opole — ,6 3 1 1 11
Poznań — 7 2 4 1 14
Rzeszów — 13 7 2 2 24
S ta linogród — 11 4 4 —L- 19
Szczecin — 5 9 3 1 18
W arszaw a • i 19 17 4 2 43
W roc ła w — 11 13 — 3 27
Z ie lona G óra — 6 3 — 1 10
C e n t r a l a i --- 28 60 — 89

Razem: 5 154 149 83 17 408

Jak z powyższej tabe li w yn ika , spośród kob ie t za
trudn ionych  w  Banku, a stanow iących 57,6% całej 
załogi Narodowego B anku Polskiego zaledw ie 408 
p e łn i fu n kc je  sztabowe.

G dy weźm iem y ponadto pod uwagę, że na stano
w iskach nacze ln ików  w ydz ia łów  w  ca łym  Banku 
ustaw ionych jest zaledw ie 5 kob ie t ( w  tym  dwa na 
stanow iskach naczeln ików  w ydz ia łów  kadr) oraz 
fa k t, że na stanow iskach k ie ro w n ikó w  oddzia łów  
operacy jnych  m am y zaledw ie 17 kobiet, to s tw ie r
dzić należy, że ten bardzo w ażny odcinek p o lity k i 
kadrow ej został przez nas po trak tow an y  po macosze
m u i  mocno zaniedbany.

Szczególnie w yraźn ie  to w idać w  tak ic ft okręgach, 
ja k  L u b lin , Opole, Poznań, S ta linogród i  Z ie lona 
Góra.

N ie jednokro tn ie  m ie liśm y możność stw ierdzić, że 
w  naszym B anku m am y wspaniałą kadrę kobiecą, że 
w ie le  z n ich  już  dzisia j jest dostatecznie przygotow a-
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nych do objęcia stanow isk 'kluczowych, na k tó rych  
z całą pewnością pok ie ru ją  pow ierzonym  im  odcin
k iem  p racy n ie  gorzej od w ie lu  mężczyzn. N ie poraź 
p ierw szy i zapewne nie ostatn i będziem y m og li 
stw ierdzić, że na organizowanych przez Centra lę 
Banku kursach w  bardzo w ie lu  przypadkach kob ie ty  
ła tw ie j p rzysw a ja ją  sobie w ykładane przedm ioty, 
okazują w ięcej zm ysłu organizacyjnego i  o trzym u ją  
lepsze no ty  egzaminacyjne.

Pom im o tak  bezsprzecznych fa k tó w  nie w idz im y  
żadnej tendencji do pop raw y tego stanu.

Zadać m us im y w ięc sobie pytan ie , gdzie leży p rz y 
czyna tego stanu?

Podstawowym  w arunk iem  p raw id łow e j i  p lanowej 
pracy kadrow ej w  in s ty tu c ji jest is tn ien ie  średniej 
i  wyższej ka d ry  rezerw ow ej.

Ź le pracuje ten oddział, k tó ry  w  swoim  zespole nie 
posiada kadry, k tó ra  ju ż  bez dodatkowego lu b  po 
pew nym  uzupe łn ia jącym  przeszkoleniu może zajm o
wać wyższe stanowiska.

Z kadrą  tą przeważnie nie pracuje się, n ie  otacza 
się je j należytą opieką zawodową i  po lityczną, a b a r
dzo często ludzie  w ysuw an i na stanowiska wyższe 
nie są umieszczeni w  kadrze rezerw ow ej, co ju ż  do
b itn ie  św iadczy o n iekonsekw encji k ie row n ic tw a  da
nej jednostk i organ izacyjne j.

W ie lu  absolwentów cen tra lnych  kursów  (a w  ty m  
bardzo w ie le  kobiet) o trzym u je  ty tu ł in s tru k to ra  
z zadaniem szkolenia personelu w  oddziale, n ie zosta
je  umieszczonych w  kadrze rezerw ow ej —  pozostaje 
w  zapomnieniu. N ie pomaga im  się w  pracy nad do
szkalaniem  pracow ników , n ie docenia się ich  w ys iłku  
i  co gorsza n ie  w id z i się n ie jednokro tn ie  ich  poważ
nych osiągnięć na tym  odc inku 'p racy .

W śród szerokiej rzeszy in s tru k to ró w  m am y bardzo 
w ie le  kob ie t będących w  te j samej sytuacji.

T ak i stan rzeczy nie może oczyw iście w p łynąć do
datn io  na rozw ój zawodowy kobiet, ja k  rów nież nie 
w p ływ a  m ob ilizu jąco  na ich  samopoczucie.

W  ja k im  stopniu ko b ie ty  są zaliczone do ka d ry  re 
zerwowej *wyższej i  średniej obrazuje poniższa ta 
belka:

O ddzia ły Kadra
wyższa

Kadra
średnia Razem

1. B ia łys to k _ • 30 30
2. Bydgoszcz 2 14
3. G dańsk ____ _
4. K ie lce ___ 1 t
5. K osza lin —

6. K ra k ó w ____ 9 9
7. L u b lin ___ 1 1
8. Łódź ___

9. O lsztyn 2 - 6 8
10. Opole 4 9 13
11. Poznań — ____

12. Rzeszów 1 '_ 1
13. S ta linogród :— 2 2
14. Szczecin — 4 4
15. W arszawa 2 2 4
16. W roc ła w '-- 1 1
17. Z ie lona G óra — ____

18. C e n t r a l a — 30 30

1 Razem: 11 109 120
A  w ięc m am y w  ca łym  B anku w  c h w ili obecnej 

zaledw ie 120 kob ie t zaliczonych do ka d ry  rezerw o
w e j i to p raw ie  w yłącznie do k a d ry  średniej.

Należałoby w  zw iązku z ty m  rzucić pytanie, -czy 
w  tak ich  okręgach ja k : Gdańsk, Koszalin, Łódź, Po
znań, W roc ław  (ani jedne j kob ie ty  w  kadrze rezer
w ow ej!) n ie  ma w  ogóle zdolnych, w yb ija jących  się 
kobiet?

Czy, da jm y na to, w  okręgu stalinogrodzkim . w y 
b ija ją  się ty lk o  dwie, a w  warszawskim  cztery ko^ 
biety?

Czy w  C en tra li Banku n ie  można zaliczyć do w yż
szej ka d ry  ani jedne j kobiety?

W  ty m  m ie jscu należy jeszcez raz podkreślić, że 
k o b ie ty 'w  B anku stanow ią aż 57,6% (słownie pięć
dziesiąt siedem i sześć dziesiątych procent) całej za
łog i Banku.

A norm alne  b y łoby  z jaw isko  w ysuw ania  p racow n i
kó w  na stanow iska k ierow nicze i  sztabowe —  nie bę
dących w  kadrze rezerw ow ej. Św iadczyłoby to o p a r
tyzanck ie j i  n iep lanow ej robocie kadrow e j danego 
okręgu. Należałoby w ięc w ysnuć fo rm a ln y  wniosek, 
że na razie nie możemy liczyć na w ysunięcia i  awan
sowania kobiet.

B y łb y  to jednak wniosek b łędny, ponieważ N aro
dow y Bank P o lsk i ma w  swoich szeregach bardzo 
w ie le  kob ie t o poważnym  zasobie w iedzy zawodowej, 
kob ie t św iadom ych po lityczn ie  i oddanych naszemu 
B ankow i. A  w ięc m am y bezsprzecznie tę wartościom 
wą rezerwę, n ie  dostrzeganą jednak przez w ie lu  k ie 
ro w n ikó w  kom órek organ izacyjnych  naszego Banku.

Jakie p rzyczyny z łoży ły  się na ta k  n isk i procent 
kob ie t na stanowiskach k ie row n iczych  w  naszym 
Banku?

po pierwsze —  w inne  są same kob ie ty, k tó re  w y 
kazu ją  za m ało dynam izm u —  nie po tra fią  skutecz
nie b ić się o swe prawa,

po d rug ie  —- rady kobiece i  zw iązek zawodowy sta
nowczo za m ało w agi p rzyw iązu je  do tego zagadnie
nia. N ie s tw ie rdz iliśm y  ani jednego przypadku, aby 
rada kobieca w  C en tra li B anku staw ia ła  określone 
postu la ty  przed adm in is trac ją  odnośnie pow ierzania 
kobietom  stanow isk bardzie j odpow iedzialnych, 

po trzecie —  w  B anku zaistn ia ła  niesłuszna z g ru n 
tu  opinia, że kob ie ta  może być w  p e łn i i  w łaściw ie 
w ykorzystana  jedyn ie  w  pionie operacyjno-rachunko
w ym  i  adm inistracyjno-gospodarczym , 

po czwarte —  k ie ro w n ic tw o  naszych jednostek 
organ izacyjnych w  C en tra li ja k  i  w  teren ie (k ie row 
n ic tw o  z re g u ły  męskie) w  w ie lu  przypadkach cechu
je  zdecydowany oportun izm  i  konserw atyzm  w  sto
sunku -do zagadnienia kob ie t,

po p iąte —  aparat kad row y  n ie  uczyn ił żadnego 
w y s iłk u  w  k ie ru n ku  w łaściwego i  proporcjonalnego 
w ysuw ania  w yb ija ją cych  się kob ie t na stanowiska 
kierownicze.

Do bardzo rzadk ich  w ypadków  należą p róby  po
w ierzan ia  kob ie tom  wyższych stanow isk k ie ro w n i
czych,

W  w ie lu  jednostkach B anku w  przypadku  om aw ia
n ia  i  typow an ia  kandyda tów  na w aku jące stanow i
sko z re g u ły  w  p ie rw szym  rzędzie brane są pod uwa
gę ka n d yd a tu ry  mężczyzn.

Ponadto do kob ie t ma się „z  a s t r z e ż e n i  a“ , 
że m ają  dzieci, k tó ry m  muszą poświęcać dużo czasu, 
że nie po tra fią  zdobyć sobie w łaściwego au to ry te tu  
itp ., itd .

Takie i  tem u podobne w ą tp liw ośc i i  zastrzeżenia 
w y n ik a ją  n ie  skądinąd, ja k  ty lk o  z głęboko jeszcze 
zakorzenionego w  nas konserw atyzm u, k tó re m u  w y 
dać m usim y zdecydowaną walkę.

N ie jest do pomyślenia, aby d łużej to lerować fak t, 
żeby w  C entra li, w  oddziałach w ojew ódzkich  i  ope
racy jnych  kob ie ta  na stanow isku k ie row n iczym  b y 
ła  unikatem .

N ie można d łużej to lerować fak tu , że w  tak ich  
okręgach, ja k  Gdańsk, K ie lce, Koszalin, L u b lin , Łódź,
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Poznań, Rzeszów, W roc ław  i  Z ie lona Góra —  nie ma 
an i jedne j kob ie ty  w  kadrze rezerwowej.

N ie można pozwolić, aby w  ta k  w ażnych okręgach 
ja k  S ta linogród i  W arszawa w  kadrze rezerwowej 
f ig u ro w a ły  jedna, czy dw ie  kob ie ty , a w  wyższej ka 
drze rezerw ow ej C e n tra li B anku n ie  b y ło  an i jednej 
kob ie ty .

Na V I I  P lenum, om aw iając zagadnienie s iły  robo
czej Towarzysz Bolesław  B ie ru t pow iedzia ł:

„P rzyczyna  zbyt wolnego w zrostu  za trud 
n ien ia  kob ie t leży bardzo często w  'oporze ze 
s trony k ie row n ic tw a  zakładów, w  nieufności, 
będącej w yrazem  burżuazyjnego stosunku do 
kob ie ty, stosunku zależności i  n ie uznawaniu  
w  kobiecie równoprawnego człow ieka“ .

Sądzimy, że a r ty k u ł n in ie jszy  p rzyczyn i się do re 
w iz j i  poglądów n iek tó rych  naszych k ie row n ików , 
aby na podstaw ie danych cy fro w ych  zaw artych 
w  n im  d y rek to rzy  oddzia łów  w ojew ódzk ich  przeana
lizo w a li sytuację  na ty m  odcinku w  swoich okręgach.

Ponadto rów n ież  by ło b y  wskazane, aby kob ie ty  
zatrudnione w  N arodow ym  B anku P o lsk im  w ypow ie 
dz ia ły  się na ten temat, wskazując nam przyczyny 
is tn ien ia  obecnego stanu, ja k  rów nież swoje spostrze
żenia i  uwagi idące w  k ie ru n k u  ja k  najpełniejszego^ 
w ykorzystan ia  kob ie t zgodnie z ich  k w a lif ik a c ja m i 
w  w yko n yw a n iu  zadań staw ianych przed Narodo
w ym  Bankiem  Po lsk im  przez naszą pa rtię  i  rząd.

T. K ro p in ie w ic z

NOWE ZASADY WYNAGRODZENIA PRACOWNIKÓW
BANKOWYCH

Duże znaczenie funduszu płac w  gospodarce socja
lis tyczne j w y n ik a  z ro li tego funduszu w  podziale do
chodu narodowego w  części przeznaczonej na in d y w i
dualną konsum pcję. D la  w łaściwego spełnienia ro li 
ekonom icznej, jaka  w  gospodarce socja listycznej w ią 
że się z p o lity ką  płac, bardzo ważne znaczenie m ają 
poszczególne e lem enty te j p o lity k i.

Jednym  z na jw ażn ie jszych elem entów  te j p o lity 
k i zarówno z p u n k tu  w idzen ia  ogólnogospodarczego 
ja k  i  od s trony  in teresu jednostk i jest dobrze opra
cowany uk ład  zb io row y oraz ta ry f ik a to r  branżowy. 
Od praw id łow ości opracowania uk ładu  zbiorowego 
i  ta ry fik a to ra  zależy czy i  w  ja k im  stopniu w  poszcze
gó lnych branżach realizowana jest zasada „od  każde
go w ed ług  jego zdolności —  każdemu w ed ług  jego 
p ra cy “ . Dobrze opracowany uk ład  zb iorow y, 
uw zg lędn ia jący aktua lne zm iany w  organ izacji da
nej branży, a szczególnie w  organ izac ji p racy —  za
bezpiecza przed szkodliw ą tendencją do „u ra w n iło w - 
k i “ na odcinku płac. D latego też u k ła d y  zbiorowe 
i  ta ry f ik a to ry  oraz będące ich  odpow iedn ikam i 
w  stosunku do różnych in s ty tu c ji U chw a ły  P rezy
d ium  Rządu, regu lu jące zasady wynagrodzenia, w in 
n y  być stale obserwowane czy w  dostatecznym stop
n iu  spełn ia ją  swoją rolę. Jeżeli p rzesta ły  spełniać 
swoją ro lę  w  zakresie odzia ływ an ia  na w ynagrodze
nie w  zależności od ilośc i i  jakości pracy, w in n y  ulec 
odpow iednie j zm ianie.

Obowiązujące zarządzenie M in is tra  Skarbu z 10 
lutego 1949 r., w  spraw ie wynagrodzenia p racow n i
ków  bankowych, stanowiące rodzaj odpow iednika 
uk ładu  zbiorowego, przestało spełniać swoją ro lę  gos
podarczą i  społeczną. D latego też w  oparciu o zmianę 
w  s tru k tu rze  organ izacyjne j aparatu bankowego 
i  o doświadczenia poszczególnych banków, M in is te rs t
wo F inansów  opracowało nowe zasady w ynagrodze
nia. Zasady te zostały u ję te  w  Uchwale N r 223/54 
P rezyd ium  Rządu z 28 k w ie tn ia  1954 w  spraw ie w y 
nagrodzenia p racow n ików  bankowych. Uchw ała 
wchodzi w  życie z dniem  1 w rześnia 1954 r.

Zgodnie z ty m  co zostało na wstępie powiedziane 
o znaczeniu-aktów  regu lu jących  zasady w ynagradza
n ia  oraz ze w zględu na duże bezpośrednie za in te re 
sowanie p racow n ików  bankowych, ja k ie  isto tne 
zm iany wprow adza uchw a ła  w  stosunku do obecnie 
obowiązującego zarządzenia, w yda je  się uzasadnione 
om ów ienie zasadniczych w ad dotychczasowych prze

p isów  oraz na jw ażn ie jszych konsekw encji w y n ik a ją 
cych z przeprowadzonej obecnie zm iany.

Obowiązujące zarządzenie M in is tra  Skarbu z 10 
lutego 1949 by ło  opracowane w  r. 1948 i  n ie  mogło 
uw zględn ić nowej ro l i  aparatu bankowego w  apara
cie finansow ym  P olsk i Ludow e j. N ie uw zględn ia ło  
ono rów nież zm ian w  s tru k tu rze  bankowości oraz 
w yn ika jących  z lego zm ian w  w ew nętrzne j organiza
c ji banków  państwowych. N aw et konsekwencje w y 
n ika jące z dekre tu  z 25 październ ika 1948 o re fo rm ie  
bankowej nie zna laz ły  należytego odbicia w  powo
łanym  zarządzeniu. Stało się to jedną z podstawo
w ych  p rzyczyn  stosunkowo szybkie j rozbieżności 
m iędzy p ra k tyczn ym i potrzebam i a n ie k tó rym i po
stanow ien iam i zarządzenia.

D rugą poważną przyczyną te j rozbieżności by ło  
zby t ścisłe opieranie się p rzy  opracow yw an iu  tego za
rządzenia na tradyc jach  banków  kap ita lis tycznych . 
Najpoważniejsze- e lem enty p o lity k i uposażeniowej zo
s ta ły  zby t dosłownie prze ję te z różnych „p ra g m a tyk “  
przedw ojennych. B łędem  by ło  to, że nie próbowano 
im  nadać nowej treści dostosowanej do ro li jaką  m ia 
ły  do spełnienia w  gospodarce socja listycznej. D o ty 
czy to w  p ie rw szym  rzędzie p re m ii b ilansow ej i  do
da tku  za wysługę la t.

Już przez n iew łaściw e s fo rm u łow an ie  odpow ied
n ich  przepisów  zarządzenia, a następnie przez b rak  
w łaśc iw e j in te rp re ta c ji i  konsekwentnego postępowa
n ia  e lem enty te n ie  ty lko , że n ie  spe łn iły  sw oje j gos
podarczej i  społecznej ro li, ale w  większości stano
w iły  poważną przeszkodę w  m ob ilizow an iu  załóg 
do w ykonan ia  szczególnych zadań. „B ilansów - 
k a “ w  obecnym u jęc iu  p rak tyczn ie  została p o tra k to 
wana przez ogół p racow n ików  jako coś co m usi być 
wypłacone bez w zględu na osobisty w ys iłe k  p rzy  p ra 
w id ło w ym  i  te rm in o w ym  sporządzeniu b ilansu i  spra
wozdania. Takie podejście do' tego ważnego in s tru 
m entu  w yróżn ien ia  za dodatkowry  w ys iłe k  spowodo
wało, że często w ystępow ały  p rzypadk i odm owy do
datkow ej p racy na przełom ie roku, uzasadniane b ła 
h ym i przyczynam i. Ci p racow n icy na ró w n i z tym i, 
k tó rz y  o fia rn ie  p racow a li p rzy  pracach’’ b ilansow ych 
o trzym yw a li b ilansówkę. W ystępow ały  całe zespoły 
pracownicze, k tó re  ze w zględu na w ew nę trzny  po
dzia ł p racy n ie  m og ły  świadczyć dodatkowego w y 
s iłku  p rzy  pracach bilansowych, a prem ię bilansową 
o trzym yw a ły  w  tych  samych rozm iarach. B y l i  ró w 
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nież pracow nicy, k tó rzy  b ra li bezpośredni udzia ł p rzy  
pracach b ilansowych, ja k  w oźni za trudn ien i w  skarb
cach, w  kasach, w  magazynach, p rz y  inw en ta ryzac ji 
itp . i  ty lk o  ze względu na przeszkodę fo rm a lną  (nie 
pob ie ra li dodatku bankowego) n ie m og li o trzym ać 
p rem ii. Stan ten b y ł w yraźn ie  sprzeczny z soc ja li
styczną zasadą w ynagradzania wg ilośc i i  jakości 
p racy oraz s tanow ił zaprzeczenie ro li  jaką  m ają  
spełniać wszelkiego rodza ju  prem ie i  nagrody. K ie 
ro w n ika  zakładu pozbaw ia ł m ożliw ości spraw iedlP  
wego w yróżn ien ia , a pracow n ika  bodźca m a te ria l
nego w  dużym  stopniu w arunkującego dodatkow y 
w ys iłek.

Dodatek za w ysługę la t zupełnie n ie spełn ia ł swoje j 
ro li, gdyż nie p rzyczyn ia ł się do w iązania p racow n i
ka z zakładem  pracy i  doskonalenia się w  obranym  
zawodzie. Szczególnie n iekorzystn ie  w ystępow ał 
w  stosunku do m łodych  now ych kadr. W ystarczyło  
„uzb ie rać“ z ty tu łu  różnych prac —  często nie m a ją 
cych żadnego zw iązku z zawodem bankowca —  10 
„trze ch le c i“ , ażeby otrzym ać z ł 60. —  dodatku za w y 
sługę la t. A le  m łody  p racow n ik  m usia ł pracować 
w  banku aż 6 la t d la  o trzym an ia  zł. 12.— . Ta rażąca 
dysproporcja , w yn ika jąca  z nieuzasadnionego za li
czania do w ys ług i la t p racy w  różnych ins ty tuc jach  
i  to  w  bardzo od leg łych w  czasie okresach, bardzo 
często zniechęcała m łodych  p racow n ików  do pozo
staw ania w  aparacie bankow ym . P rzy  dotychczaso
w ych  zasadach p racow n ik  ta k i m us ia łby  pracować aż 
30 la t  w  bankach, ażeby uzyskać1 ten sam dodatek co 
o trzym u je  p racow n ik  le g itym u ją cy  się często ty lk o  
k ilk u le tn im  doświadczeniem bankow ym . Również 
wysokość dodatku n ie  stanow iła  zachęty m a te ria lne j 
do w yczek iw an ia  w  banku na ten dodatek.

W  zakresie oddz ia ływ an ia  przez płacę i  zaszerego
wanie p racow n ików  na organizacje banków  is tn ie ją 
cy stan b y ł p rzyczyną powstawania przerostów  i  n ie 
jednokro tn ie  f ik c j i  organ izacyjne j.

Uzależnien ie przyznan ia  wyższego wynagrodzenia 
—  zresztą na poziom ie powszechnie spotykanym  
w  przedsiębiorstwach państw ow ych —  od „k ie ro w a 
n ia  określonym  zespołem“  powodowało konieczność 
sztucznego podzia łu  organizacyjnego. D z ia ły , g rupy  
i  re fe ra ty  pow staw a ły  n ie pod kątem  potrzeb zw ią 
zanych z rac jona lną  organiza ją  pracy, a często ty lk o  
pod kątem  m ożliwości przyznan ia  p racow n ikow i 
w ysokokw a lifikow anem u dodatku funkcy jnego. K ie 
dy ju ż  stosowanym na ty m  odcinku systemem „ t r ó j 
ko w ym “  (re fe ra t —  m in im u m  3 pracow n ików ) w y 
czerpano wszystkie m ożliw ości pow ołan ia g rup  lub  
re fe ra tów , przesta ły  is tn ieć m ożliw ości odpow iednie
go wynagradzania pracow n ika  reprezentującego w y 
soki poziom. P ow staw a ły  liczne, ko liz je  z prze
p isam i o dyscyp lin ie  płac. Dotychczasowa ta 
bela stanow isk i  zaszeregowania n ie  uw zględn ia ła  
licznych  now ych stanow isk, k tó re  m us ia ły  być w p ro 
wadzone w  w y n ik u  przeobrażania aparatu bankowe
go, np. d y re k to r departam entu, d y re k to r oddziału w o
jewódzkiego, g łów ny  i  starszy księgowy, naczeln ik 
w yd z ia łu  w  oddziale w o jew ódzk im , dysponent ro z li
czeń itp . (Na odcinku zaszeregowań za is tn ia ł stan 
szkodliwego zrów nania  płac, szczególnie na stanow i
skach k ie row n iczych  i  p racow n ików  o wym aganych 
w ysokich  k w a lif ika c ja ch  ekonom icznych (pion k re 
d y to w y  i  p lanowania). O perowanie płacą podstawo
wą w ym agało w ykonyw an ia  licznych  zbędnych prac. 
W yn ika ło  to z nieuzasadnionego rozb ic ia  p łacy na 
liczne elem enty, ja k : płaca zasadnicza, dodatek ban
kow y, dodatek fu n k c y jn y , podwyższony dodatek ban
kow y.

To p rzyk ładow e zestawienie w ad obowiązującego 
dotychczas zarządzenia regulu jącego zasady w yn a 
grodzenia p racow n ików  bankow ych przesądziło już  
daw n ie j potrzebę opracowania now ych zasad, k tó re  
u w zg lędn iłyb y  wszystkie  konsekwencje w yn ika jące  
z g łębokich zm ian w  ro li i  w  o rgan izac ji aparatu ban
kowego. Fakt, że ta przez w szystk ich  w yczekiw ana 
zm iana nastąpiła dopiero obecnie n ie  jes t p rzypad
kow y. W iąże się on ściśle z zakończeniem zasad
n iczych zm ian w  podziale zadań m iędzy poszczególne 
banki. Zostało to dokonane U chw ałą  N r  502 P rezy
d ium  Rządu z dn. 1. 7. 1953 w  spraw ie przejęcia przez 
N B P  n ie k tó rych  agend B anku Rolnego.

W prowadzana w  bankach państw ow ych z dniem
I  w rześnia 1954 U chw ała  N r  223/54 P rezyd ium  
Rządu usuwa trudności p raktyczne w yn ika jące  z de
zaktua lizow ania  się dotychczas obow iązujących 
przepisów  uposażeniowych i  zapewnia p racow nikom  
sp raw ied liw e  wynagrodzenie w  zależności od ilości 
i  jakości w ykonyw ane j pracy.

Przed przystąp ien iem  do om ów ienia na jw a żn ie j
szych postanow ień U chw a ły  należy poświęcić k ilk a  
s łów  d la  w yjaśn ien ia  b łędnych op in ii, k tó re  powsta
ły  p rzy  in te rp re ta c ji poszczególnych paragra fów  
U chw ały . W yn ika ją  one g łów n ie  z n iezrozum ien ia  po
l i t y k i  p a r t i i i  rządu na odcinku dążenia do podw yżk i 
rea lnych  płac oraz z n iew łaściw e j in te rp re ta c ji 
uchw a ł I I  Z jazdu  P a r t ii odnośnie sposobów zm ierza
jących  do podwyższenia stopy życiow ej mas pracu
jących w  ostatn ich dwóch la tach p lanu  sześciolet
niego. W  n ie k tó rych  oddziałach przed podjęciem  
przez P rezyd ium  Rządu om aw ianej U chw a ły  zaczęto 
lansować opinię, że nowe przepisy uposażeniowe 
przyn iosą generalną podwyżkę płac p racow n ików  
bankowych. „T w ó rc y “  tego poglądu p róbu ją  tw ie r 
dzenie swoje oprzeć na uchwałach I I  Z jazdu P a rtii, 
k tó re  m ów ią o m ożliw ości podwyższenia w ynagro 
dzeń w  n iek tó rych  szczególnie ważnych dziedzinach 
życia gospodarczego i  w y rów nan ia  is tn ie jących  a go
spodarczo nie uzasadnionych dysproporc ji.

Powstanie tego rodza ju  poglądu wskazuje, że 
w  części naszego środow iska bankowego n ie  są w ła 
ściw ie rozum iane podstawowe ¡założenia gospodarcze. 
Jest sprawą bezsporną, że p o lity ka  p a r t ii i  rządu 
w yraźn ie  dąży do podwyższenia stopy życiow ej mas 
pracujących. To czołowe zadanie ostatn ich la t p lanu 
sześcioletniego zostało potw ierdzone przez I I  Z jazd 
P a rtii. A le  jest rów nież sprawą powszechnie znaną, 
że rea lizacja  tego założenia będzie następować nie 
przez w zrost p łacy nom ina lne j a przez w zrost p łacy 
rea lne j drogą obn iżk i cen na a r ty k u ły  konsum pcyjne 
i us ług i oraz przez w zrost w yd a tkó w  na ochronę 
zdrow ia  i  ku ltu rę . Ta jedyn ie  słuszna i  przez ca ły 
naród p rzy ję ta  fo rm a jest konsekw entn ie  rea lizo
wana. D w ie  obn iżk i cen na a r ty k u ły  p ierwszej 
potrzeby oraz w zrost w yd a tkó w  na ochronę zdrow ia 
i  k u ltu rę  przedstaw iony i  za tw ie rdzony w  budżecie 
państwa na ro k  1954 —  to konkre tne  dowody kon
sekwentnej re a lizac ji te j l in i i  postępowania, to 
pierwsze dowody ścisłego w ykonyw an ia  uchw a ł
I I  Z jazdu P a rtii.  Pow o ływ an ie  się na to, że w  uchwa
łach I I  Z jazdu jest m owa o m ożliw ości podw yżk i płac 
w  n iek tó rych  dziedzinach szczególnie w ażnych dla 
naszej gospodarki i w  zawodach dotąd upośledzonych, 
stanow i dalszy p rzyk ład  n ie  wystarczającego zgłę
b ien ia  treści po lityczne j i  gospodarczej uchwał.

N ie  może d la  żadnego z nas stanow ić w ątp liw ośc i, 
że aparat bankow y, ja k k o lw ie k  w yko n u ją cy  ważne 
fu n kc je  w  gospodarce socja listycznej, n ie  może być
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zaliczony do w ykonu jących  w  tru d n ych  w arunkach 
szczególnie ważne zadania. Również n ie  może sta
now ić w ą tp liw ośc i, że n ie  zaliczam y się do g rupy 
zawodów upośledzonych w  zakresie płac. Świado
mość tych  dwóch stw ierdzeń w in n a  stanow ić w ys ta r
czające podstawy do ca łkow itego w y jaśn ien ia  b łędno
ści poglądu o spodziewanej ogólnej podwyżce płac 
w  aparacie bankowym . U chw ały  I I  Z jazdu i  na tym  
odcinku są ściśle i  konsekw entn ie  realizowane. 
O statn ia decyzja p a r t i i i  rządu o podwyżce w ynagro 
dzeń nauczycie li stanow i przekonyw a jący dowód. 
Zapewne n ie  ma w śród bankowców takiego, k tó ry  by 
za ryzykow a ł tw ierdzenie, że bankow cy w in n i o trzy 
mać podwyżkę na ró w n i z, nauczycielstwem .

P rzykładem  n iew łaśc iw e j oceny sku tków  fin a n 
sowych uchw a ły  przez poszczególnych p racow n ików  
jes t spotykana w  n ie k tó rych  środowiskach opinia, 
że uchwała doprowadza do obn iżk i płac. O pin ia  ta  
n ie  ty lk o  może w yn ikać  z nieznajomości postanow ień 
i  ducha uchw ały, ale może być dowodem szkodli
wego, świadomego działania.

D la  w y jaśn ien ia  bezpodstawności ta k ie j o p in ii 
należy powołać się na § 5 ust. 1, k tó ry  gw aran tu je  
p racow n ikow i w  momencie przeszeregowania w yna - 
dzenie rozum ie się płacę podstawową p rzys ługu j ą- 
p racow n ikow i zgodnie z obow iązu jącym i przepisam i 
przed w ejściem  w  życie n in ie jsze j uchw a ły".

Należy w  ty m  m ie jscu w yjaśn ić, że przez w ynagro 
dzenie rozum ie się płacę podstawową przysługu jącą 
w szystk im  p racow n ikom  za jm u jącym  określone sta
now iska. W edług dotychczasowych zasad zalicza się 
do p łacy podstawowej: płacę zasadniczą, dodatek 
bankowy, dodatek fu n k c y jn y  i  podwyższony dodatek 
bankowy. Pozostałe elem enty, t j .  doda tk i loka lne 
i  dodatek za wysługę la t są zależne od in d y w id u a l
nych  w arunków  i  w  dalszym ciągu został u trzym any 
ten  ich  charakter. Będą one w ypłacane poszczegól
n ym  p racow n ikom  p rzy  za is tn ien iu  w a ru n kó w  okre 
ślonych w  uchwale. Nowa płaca zasadnicza nie może 
być niższa od dotychczasowej p łacy podstawowej 
obliczonej ja k  wyżej.

Jest to podstawowe założenie uchw a ły , zabezpie
czające p racow n ików  przed ja ką ko lw ie k  próbą 
„z ró w n yw a n ia " w  dół.

Oba k ró tko  om ówione błędne poglądy gdz ieko lw iek 
w ystąp ią  w in n y  być odpowiednio w yjaśnione. Jest 
rzeczą pewną, że ogół p racow n ików  bankowych, 
k tó ry  dotychczas w  każdej sy tuac ji dawał konkre tne  
dowody ca łkow itego zrozum ienia p o lity k i p a r t i i 
i  rządu, p o tra f i w łaśc iw ie  ocenić znaczenie i  korzyści 
p łynące z uchw ały.

D la  podkreślen ia wszechstronnych korzyści w y n i
ka jących z w prow adzen ia now ych zasad w ynag ro 
dzenia konieczne jest k ró tk ie  om ów ienie n a jis to tn ie j
szych zm ian uw zględn ionych w  uchwale.

W  § 2 uchw a ły  zostało sprecyzowane podstawowe 
założenie w prowadzonej zm iany. Podstawą zaszere
gowania na jedno ze stanow isk oraz usta lenia w yso
kości p łacy zasadniczej są w ykonyw ane  czynności. 
Ażeby założenie to mogło być konsekw entn ie  re a li
zowane została odpowiednio opracowana tabela sta
now isk i  wysokości p łacy zasadniczej. Oderwanie 
się od zupełn ie  n ieżyciow ych założeń sztucznego 
pomnażania ilośc i stanow isk k ie row n iczych  i  prze 
niesienia p u n k tu  ciężkości na osobiste k w a lif ik a c je  
p racow n ika  daje gw arancję  pełnego i  szybkiego w y 
nagrodzenia osiągnięć jednostek w  zakresie podno
szenia k w a lif ik a c ji zawodowych. Z na jdu je  to w yraz 
w  w ysok im  uhonorow aniu  stanow isk starszych in 
spektorów , starszych ko n tro le ró w  rachunkow ych,

inspekto rów  i  ko n tro le ró w  rachunkow ych. W  obec
nym  stanie is tn ie ją  sztuczne przeszkody do spra
w ied liw ego wynagrodzenia w yróżn ia jących  się p ra 
cowników .

T ypow ym  przyk ładem  tego jest zaszeregowanie 
k ie ro w n ika  re fe ra tu . M aksym alne dopuszczalne za
szeregowanie to IV  grupa plus 4 dodatek fu n kcy jn y .
Z uk ładu  tego w yn ika ło , że pozostali p racow nicy 
w tym  referacie  mogą być zaszeregowani ty lk o  do V  
grupy. M og li być wśród n ich  tacy, k tó rzy  zdobyli 
poważne w y n ik i w  doszkalaniu i tak  dalece pog łęb ili 
znajomość p ro b le m a tyk i p racy bankowej, że osiągnęli 
pełną samodzielność w  p racy zawodowej.

Jednak przez to sztuczne w tłoczen ie  w  ram y re fe 
ra tu , często przypadkow o powołanego, zamykano 
tak iem u p racow n ikow i m ożliw ości awansu m a te ria l
nego i  wyższego ustaw ienia w  h ie ra rch ii urzędniczej. 
W  tak ich  przypadkach, a by ło  ich  dużo, ca ły w ys iłek  
k ie row any  b y ł na bardzo specyficzną a ry tm etykę . 
Szukano sposobów d la  powołan ia dalszego re fera tu , 
ażeby tem u do jrza łem u p racow n ikow i przyznać do
datek fu n k c y jn y  i  m ożliwości dojścia do g ru p y  IV .
I  tu  dalsza przeszkoda. Żeby uzyskać awans do 
g rupy  I I I  m usi ju ż  być u tw orzony dział. Jakko lw iek  
w licznych  przypadkach is tn ia ły  ob iek tyw ne  w a ru n k i 
d la  powołan ia działu, w yn ika jące  z ciężaru gatunko
wego w ykonyw anych  czynności i  w ie lkości zespołu, 
to jednak ze względu na b rak  podwyższonych dodat
kó w  bankow ych n ie  można by ło  tego uczynić. Czym 
pracow n ik  reprezentow ał wyższe w artości i bankow i 
bardzie j zależało na jego słusznym  wynagrodzeniu, 
tym  przeszkody b y ły  większe. Ten stan zniechęcał 
licznych  p racow n ików  do systematycznego podno
szenia k w a lif ik a c ji,  a w  odniesieniu do tych, k tó rzy  
osiągnęli w ysokie k w a lif ik a c je  i  n ie m og li uzyskać 
należnego im  ekw iw a len tu , b y ł najczęściej spotykaną 
przyczyną porzucania pracy w  bankach.

Usunięcie tych  sztucznych przeszkód i uzależnienie 
stanow iska i  p łacy ty lk o  od fak tyczn ie  w yko n yw a 
nych czynności, bez różnych fo rm a lnych  w arunków , 
stwarza szerokie m ożliw ości d la w szystk ich  praco
w n ików . K ie ro w n iko m  jednostek organ izacyjnych 
um ożliw ia  prowadzenie w łaściw e j p o lity k i kadrow ej.

M ów iąc o te j p ierw szoplanow ej korzyści, k tó ra  
dotyczy w szystk ich  p racow n ików  należy wspomnieć
0 w yraźnym  zaakcentowaniu w artości p racy w ysoko
kw a lif iko w a n e j. Z n a jd u je  to w yraz w  ustaw ien iu  
na p ie rw szym  m ie jscu starszych inspekto rów  k re d y 
tow ych  i  p lanowania. N ie trzeba udowadniać, że 
działalność w  zakresie kredytow an ia  i  p lanowania, 
to podstawowe ekonomiczne fu n kc je  banków. To 
słuszne w yróżn ien ie  najlepszych ekonom istów  stwa
rza konkre tne  w a ru n k i d la  podniesienia i pogłęb ienia 
pracy w  ty m  pionie.

K ró tko  omówione pe rspektyw y dotyczące wszyst
k ich  p racow n ików  stanow ią najważnie jsze osiągnięcie 
bezspornie w yn ika jące  z uchw ały. W ykazana sztu
czność ustaw ian ia  stanow isk i  wynagrodzenia w ystą 
p iła  w  całej ostrości w  stosunku do podstawowych 
stanow isk k ierow niczych, t j .  dy rek to rów  oddziałów. 
Jedną z najpoważnie jszych przyczyn  często jeszcze ' 
n iskiego poziom u pracy oddziałów, by ła  zdecydowana 
niechęć p racow n ików  do zajm owania tych  stanowisk. 
D uży w p ły w  na tak ie  ustosunkowanie się do tego 
zagadnienia m ia ły  dotychczasowe przepisy uposaże
niowe. W ynagrodzenie przyw iązane do tych  stano
w isk  p raw ie  zupełn ie nie uw zględn ia ło  wysokich
1 wszechstronnie po ję tych  k w a lif ik a c ji oraz bardzo 
dużej odpowiedzialności w yn ika jące j zarówno z za
sady jednoosobowej odpowiedzialności ja k  i  rozm iaru
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obowiązków. Powszechnie są znane i  to n ie  odoso
bnione przypadki, że różnica m iędzy wynagrodzeniem  
k ie ro w n ika  oddzia łu V, a naw et IV  ka tegorii, a w y 
nagrodzeniem k ie row n ika  re fe ra tu  w ynosiła  zaledwie 
z ł 140.^—, t j.  o podwyższony dodatek bankow y i  jeden 
stopień różn icy w  dodatku fu n kcy jn ym . Różnica ta 
m iędzy k ie ro w n ik ie m  dzia łu  m ala ła do z ł 38. Podo
bnie sytuacja  przedstaw ia ła  się na stanow iskach w yż 
szych. D y re k to r oddziału wojewódzkiego o trźym yw a ł 
zaledwie o z ł 100 w ięcej od dyrek to ra  oddziału 
m iejskiego. B y ł naw et okres k iedy  o trzym yw a ł m n ie j.

B ardzie j rażącym  przykładem , na szczęście w ystę 
pu jącym  w  stosunku do n ie w ie lk ie j ilośc i stanowisk, 
jest p rzyk ład  zastępcy dyrek to ra  oddziału wojew ódz
kiego. P rzy  dopuszczalnym m aksym alnym  zaszerego
w an iu  do g ru p y  I I +  2 pow staw a ły  tak ie  anomalie, że 
d y re k to r oddziału I  lub  I I  ka tego rii zaszeregowany 
do g ru p y  1 +  1, a w ysun ię ty  w  drodze awansu na sta
now isko zastępcy dyrek to ra  oddziału wojewódzkiego 
m usia ł u trac ić  ca 400 zł. P rzyk ładów  p o ; obnych 
można by w y liczyć  w ięcej. Uchw ała w  sposób zdecy
dowany zryw a z tym  szkod liw ym  stanem. Zostało to 
dokonane przez odpow iednie podniesienie górnej 
g ran icy wynagrodzenia oraz przez stworzenie s łu
sznych różnic m iędzy płacą przyw iązaną do stanow isk 
k ierow n iczych , a płacą pozostałych pracow ników . 
Jest to w  odniesieniu do tych  stanow isk n ie ty lk o  
rea lizacja  wynagrodzenia w ed ług  ilości i jakości 
pracy, ale stworzenie w a runków  m a te ria lnych  do 
pełnego egzekwowania jednoosobowej odpow iedzia l
ności za ca łokszta łt p racy zakładu. S tworzenie powa
żnych bodźców m a te ria lnych  zachęci p racow n ików
0 odpow iednich kw a lif ika c ja ch  do zajm owania stano
w isk  k ie row n iczych .

Ściśle i  logicznie z w yże j om ów ionym i korzyściam i 
w iążą się konsekwencje n a tu ry  organ izacyjne j. Jak 
ju ż  wykazano p rzy  om aw ian iu  w ad obecnych prze
p isów  uposażeniowych, w  dotychczasowej p rak tyce  
w ystępow ały  w yraźne przerosty  organizacyjne. B y ły  
one powodowane w yłączn ie  potrzebą wyższego zasze
regowania w artościow ych pracow n ików . Stan ten 
wręcz u tru d n ia ł p raw id łow ą  organizację pracy
1 oszczędną gospodarkę etatam i. Pom inięcie w  nowej 
tabe li stanow isk k ie ro w n ikó w  działów , g rup  i  re fe ra 
tów  jest równoznaczne iz lik w id a c ją  w ie lostopniowości 
w  organizacji. U stanow ien ie w yd z ia łu  lu b  w  m a łych  
oddziałach sekcji, jako  jedynych  kom órek organiza
cy jnych  wzm acnia zasadę jednoosobowej odpowie
dzialności i  równocześnie p rzyb liża  naczeln ika w y 
dzia łu  do poszczególnych pracow n ików . Dopuszczenie 
w y ją tk u  w  postaci m ożliw ości powołan ia sekcji ope
racy jne j w  dużych w ydzia łach  operacyjńo-rachunko- 
w ych  stanow i dowód uw zględn ien ia  p rak tycznych  
potrzeb dużych oddziałów. Również m ożliwości powo
łan ia  w  m ałych oddziałach I I  ka te g o rii sekcji zamiast 
w ydz ia łów  św iadczy o w łaśc iw e j tendencji zapobie
żenia now ym  przerostom, k tó re  w ys tą p iłyb y  przez 
powołan ie zby t m ałych w ydz ia łów . Organizacja 
o trzym ała  w łaściw e i  w yraźn ie  określone ram y, ale 
co jest bardzo ważne —  nie została usztywniona.
W  zależności od w ag i zagadnień oraz od liczebności 
zespołów opracowujących te zagadnienia będą m ogły 
być pow oływ ane w  dużych oddziałach I  ka tego rii 
w  p ion ie  k re d y to w ym  i  w  p ion ie  p lanowania dalsze 
w ydz ia ły . Do pom ocy w  k ie ro w a n iu  i  w  p ra w id ło w e j 
o rgan izacji p racy w  dużych w ydzia łach k re d y tó w  
i  p lanow ania mogą być w yko rzys tyw a n i starsi 
inspektorzy, k tó ry m  może być zlecany nadzór nad 
pracą wieloosobowego zespołu tworzącego stanowisko 
pracy.

Stanow isko p racy stanow i nowe pojęcie w  organ i
zacji aparatu bankowego. Jest ono znane w  adm in i
s tra c ji cen tra lne j. Przez wieloosobowe stanowisko 
pracy należy rozum ieć zespół p racow n ików  w yko n u 
jących identyczne lu b  podobne czynności. Tam, gdzie 
tego zachodzi potrzeba może być tak ie  stanowisko 
tworzone w  m iejsce dotychczasowego dzia łu  lub  
re fe ra tu . U ła tw ia  to organizację pracy, ale nie powo
du je  konsekw encji w  zakresie zaszeregowania i w yna
grodzenia. Odpowiedzialność za pracę zespołu tw orzą
cego stanow isko p racy może d y re k to r oddziału zlecić 
starszemu inspekto row i lub  inspekto row i oraz star
szemu ko n tro le ro w i lu b  kon tro le row i. P raktyczn ie  
potrzeba tw orzen ia  w ieloosobowych stanow isk pracy 
najczęściej w ystąp i w  p ion ie  k re d y to w ym  i  p lano
wania i  to g łów nie  w  tych  oddziałach, w  k tó rych  
będzie pow ołany ty lk o  jeden w ydzia ł. P rzykładow o 
można w ym ien ić  stanow isko kredytow an ia  drobnej 
w y  twórczości, stanowisko .k redytow an ia  handlu, 
stanowisko p lanowania obiegu pieniężnego itp . W  w y 
dziale operacyjno -rachunkow ym  będą rzadziej tw o 
rzone stanowiska. W yn ika  to z m ożliw ości tw orzenia 
sekcji w  oddziałach I  ka tegorii. W  oddziałach zaliczo
nych w g wewnętrznego podzia łu  w  N BP  do I  i  I I  
ka tegorii, duże zespoły operacyjne będą z regu ły  
tw o rz y ły  sekcje, np. sekcja rozliczeń, sekcja rachun 
kowości, sekcja obsługi budżetu państwa. W  pozosta
ły ch  oddziałach, w  k tó rych  w ystępu ją  mniejsze 
zespoły mogą być rów nież tworzone kilkuosobowe 
stanow iska p racy np. w  oddziałach IV  ka tego rii t rz y 
osobowe zespoły rozliczeń lub  obsługi budżetu pań- 
swa nie będą stanow ić sekcji, ale mogą tw o rzyć  
stanowisko pracy, za k tó re  odpowiedzialność ponosi 
ko n tro le r rachunkow y. Wskazane jes t w yko rzys ty 
wanie te j fo rm y, gdyż u ła tw i to szerokie zastosowanie 
ko le k tyw n e j pracy i  m aksym alne w ykorzystan ie  
w szystk ich  m ożliw ości dobrego i  szybkiego w ykona
n ia  zadań. O celowości tw orzen ia  w ieloosobowych 
stanow isk pracy decyduje d y re k to r oddziału. S tanow i 
to znaczne u ła tw ien ie , gdyż un ika  się korespondencji 
z oddziałem  w o jew ódzk im  ja k  to by ło  dotychczas 
p rzy  pow o ływ an iu  re fe ra tu . O ddzia ł w o jew ódzk i 
będzie p rzy  okaz ji in s truk tażu  badać organizację 
p racy i  udzielać wskazówek, opartych  na p racy  przo
du jących oddziałów.

Ramowa s tru k tu ra  organizacyjna będzie się przed
staw iać następująco: 

oddzia ły  I  ka tego rii 
d y re k to r oddziału 
w ydz ia ł p lanow ania i  k redy tów  
w ydz ia ł operacyjno-rachunkow y z g łów nym  
księgow ym  jako  naczeln ik iem  
stanow isko pracy organ izacy jno-adm in is tra 
cy jne
odzia ły I I  ka te g o rii
d y re k to r oddzia łu (w  oddziałach z og ran i
czonym zakresem dzia łan ia  —  k ie ro w n ik ) 
w ydz ia ł lu b  sekcja p lanowania i  k redy tów  
w yd z ia ł lub  sekcja operacyjno-rachunkow a 
z g łów nym  księgowym  jako  naczeln ikiem  
w ydz ia łu  lu b  k ie ro w n ik ie m  sekcji.

W  odniesieniu do dużych oddzia łów  I  ka tego rii jest 
m ożliw e ustanaw ianie na indyw idua ln e  w n iosk i 
dy re k to ra  oddzia łu wejewódzkiego etatowego stano
wiska zastępcy dyrek to ra . W  braku  etatowego stano
w iska z urzędu zastępcą jes t naczeln ik w ydz ia łu  
p lanow ania i  k redy tów ; W  przypadku  rozbic ia  tego 
w ydz ia łu  na dwa lub  w ięcej w ydz ia łów  obow iązki 
zastępcy spełniać będzie jeden z naczeln ików  tego 
p ionu wyznaczony przez d y rek to ra  oddzia łu w o je -
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wódzkiego. Podział w yd z ia łu  p lanowania i  k redy tów  
będzie m ógł m ieć m iejsce na in d yw id u a ln e  w n iosk i 
dy rek to ra  oddziału wojewódzkiego.

Omówione konsekwencje organizacyjne stanow ią 
zdecydowane zerwanie z przerostam i organ izacy j
nym i, ale równocześnie zostaw iają d y re k to ro w i 
oddzia łu dużą swobodę w  dostosowywaniu o rgan izacji 
do fak tycznych  potrzeb, często zw iązanych z okreś
lo n ym i w a runkam i is tn ie jącym i w  danym  oddziale.

Jest to dalsza bezsporna i  o szerokim  znaczeniu 
korzyść p łynąca z U chw ały.

W ażnym  zagadnieniem, k tó re  zostało uregulowane 
w  sposób p ra w id ło w y  —  jes t prem ia bilansowa. 
Należy z ca łym  naciskiem  podkreślić, że prem ia 
b ilansowa nie została z likw idow ana. U leg ła  lik w id a c ji 
dotychczasowa fo rm a i  sposób w yp ła ty . W  miejsce 
dotychczasowego „z ró w n yw a n ia “  uchwała w p row a 
dza zasadę indyw idua lnego prem iow an ia  w  zależności 
od w ie lkośc i dodatkowego w ys iłku . Szczegółowe 
zasady będą u ję te  w  regu lam in ie . W  § 17 uchw a ły  
jes t w yraźn ie  zastrzeżone, że Us funduszu nagród jest 
przeznaczona na prem ie za te rm inow e i  p raw id łow e  
sporządzenie b ilansu i  sprawozdania rocznego.

Trzeba jednak w yraźn ie  stw ierdzić , że ze względu 
na odm ienny sposób przyznaw ania p re m ii b ilansowej, 
a g łów n ie  w  w y n ik u  zerwania z zasadą powszechno
ści, fundusze przeznaczone na ten cel są mniejsze od 
dotychczasowych. P an ika rsk im  głosom, k tó re  daje 
się słyszeć w  n iek tó rych  jednostkach, w y jaśn iam y, 
że zm iana wysokości tych  funduszów n ie  jest pody
ktow ana względam i oszczędnościowymi. Fundusz 
płac nie u legnie zmniejszeniu. Różnica zostanie prze
znaczona na korektę  zaszeregowań, zgodnie z zasadą 
każdemu w ed ług  ilośc i i  jakości pracy. N ie wym aga 
specjalnego w y jaśn ien ia  ca łkow ita  błędność poglądu, 
że „wszyscy pracow n icy i  przez ca ły rok  p racu ją  na 
b ilans“ .

Przecież za nasz „ca łoroczny udz ia ł w  przygoto
waniu b ilansu " o trzym u je m y bieżące wynagrodzenie 
w  zależności od w ie lkości tego udzia łu. Pogląd ta k i 
mogą reprezentować ty lk o  ci, k tó rzy  nie chcą sobie 
zdawać spraw y ze znaczenia podstawowej zasady 
socja lizm u —  w ynagradzania w edług ilości i  jakości 
pracy.

N iezrozum iałe jes t ty lko , dlaczego reprezentu jąc}' 
ten pogląd nie chcą w idzieć rażącej dysproporc ji 
m iędzy dodatkow ym  w ys iłk ie m  tych, k tó rzy  ten 
bilans w  k ró tk im  czasie muszą sporządzić, a w y s ił
k iem  tych, k tó rzy  na ten b ilans ty lk o  pośrednio p ra 
cują ca ły rok. Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
praw ie  ca ły dodatkow y w ys iłe k  świadczą pracow nicy 
pionu operacyjnego. Z re g u ły  muszą oni pracować 
przez szereg d n i poza n o rm a lnym i godzinam i pracy 
oraz w  dnie w olne od pracy. W ynagrodzenie nato
m iast za ten dodatkow y w ys iłe k  o trz y m y w a li niższe 
od tych, k tó rz y  często zupełn ie  n ie  da li dodatkowej 
pracy. K sięgow y w  grup ie  V II ,  k tó ry  b y ł bezpośre
dnio za ję ty  p rzy  tych  pracach, o trzym yw a ł o 20 —  
30% m niejszą prem ię bilansową od samodzielnego 
referenta lub  ko n tro le ra  kredytow ego w  grupach 
V  —  IV , chociaż ci ostatn i n ie  b ra li bezpośredniego 
udzia łu w  pracach bilansowych. Ten anorm alny stan 
by ł w yn ik ie m  n iczym  ju ż  obecnie n ie  usp raw ied liw io 
nego autom atyzm u.

Prem ia bilansowa w  dotychczasowym u jęc iu  sta
now iła  ja sk ra w y  p rzyk ład  n iew łaściwego uregu lo 
wania tego zagadnienia. W  now ym  u jęc iu  prem ia 
bilansowa będzie spełniać sw oją  w łaściw ą ro lę  czyn
n ika słusznego i  spraw iedliw ego w yróżn ien ia  m ate
ria lnego za docfatkowy w ys iłek  w łożony w  p ra w i

dłowe i  te rm inow e przygotow an ie  b ilansu. Z ryw a  
ona ze w szys tk im i błędam i, k tó re  zostały w ym ien ione  
w  pierwszej części a rty ku łu .

W śród na jw ażnie jszych zagadnień uregu low anych 
uchw ałą specjalne znaczenie posiada nowe ujęcie 
ro l i  i  wysokości dodatku za wysługę la t. Duże zna
czenie nowego u jęc ia  w yn ika  rów nież z tego, że 
aparat bankow y został przez tak ie  rozw iązanie p rz y 
rów nany do zawodów o szczególnym znaczeniu d la  
gospodarki narodowej.

Dotychczas zagadnienie w ys łu g i la t zostało w  ten 
sposób uregulowane ty lk o  w  odniesieniu do tak 
ważnych zawodów ja k  zawód górnika, hu tn ika , sto
czniowca kole jarza. Analogiczne rozstrzygnięcie 
w  stosunku do bankowców n ie  jest p rzypadkiem . 
W skazuje ono, że ro la  aparatu bankowego w  gospo
darce narodowej jes t przez rząd wysoko ceniona. 
Nowe zasady przyznaw ania dodatku szeroko uw zglę
dn ia ją  in teres społeczny i  in teres jednostki.

Jedną z bardzo poważnych przyczyn  u tru d n ia ją 
cych lepsze n iż  dotychczas w ykonan ie  zadań gospo
darczych przez aparat bankow y by ła  duża płynność 
kadr. P rzyczyną te j szkod liw e j gospodarczo „em ig ra 
c j i “  b y ły  źle opracowane przepisy uposażeniowe. 
W  zespole tych  przepisów, przepis dotyczący dodatku 
za wysługę la t zupełn ie n ie  spełn ia ł sw oje j ro li. 
Jakież m ógł m ieć realne znaczenie przepis, k tó ry  
now ym  kadrom  „g w a ra n to w a ł" po trzech latach 
pracy w  banku 6.—  zł, a po sześciu la tach —  12.—  zł 
dodatku. Czy m ógł on stanow ić bodziec do w iązania 
się z in s ty tu c ją  i  zawodem. Oczywiście nie. A  przecież 
w  ciągu 3 —  6 la t p rzecię tn ie  zdo lny p racow n ik  zdo
byw a w ysokie k w a lif ik a c je  zawodowe. Stan ten b y ł 
przyczyną dużej p łynności i  to przeważnie w ystępu
jącej w śród m łodych  p racow ników . Dalszą is to tną 
zm ianą jest uzależnienie wysokości dodatku od kw a 
l i f ik a c ji reprezentowanych 'przez zajm owane stano
w isko i  pobierane wynagrodzenie. Dotychczas- dodatek 
w  kwocie z ł 6 za każde 3 la ta  o trz ym yw a li wszyscy 
pracow n icy bez względu na wartość p racy przez n ich  
reprezentowanej. Obecnie wysokość kw otow a 
dodatku rośnie z każdym  awansem. M aksym alny 
m iesięczny dochód pracow n ika  z ty tu łu  tego dodatku 
m ógł wynieść zł 60 po 30 latach p racy zaliczonej do 
w ys ług i la t. Obecnie już  po 5 la tach pracy w  banko
wości wysokość dodatku będzie dochodzić do 160 zł, 
a po 10 la tach —  do 320.— . Ta ostatnia wysokość nie 
jest ty lk o  w y n ik ie m  oderwanej ka lku la c ji. Jest zu
pełn ie  rea lną korzyścią, k tó ra  w  stosunku do paru 
tysięcy bankowców zacznie już  działać w  1955 r. Stało 
się to m ożliw e dz ięk i zaliczeniu do w ys łu g i la t całego 
okresu n ieprzerw anej pracy w  ins ty tuc jach  k re d y 
tow ych  od w yzw o len ia  k ra ju . Czas pracy w  z lik w i
dowanych ins ty tuc jach  k redy tow ych  będzie zaliczony 
do w ys ług i la t.

To k ró tk ie  zestawienie c y fr  w  sposób przekonu
jący  przedstaw ia korzyści m a teria lne  w yn ika jące  
z now ych zasad przyznaw ania w ys ług i la t. Naieży 
zaznaczyć, że is to tnym  m om entem  jest prem iow anie 
na te j drodze ty lk o  pracy w  aparacie bankowym . 
S tanow i to  dalszą zachętę do n iep rze ryw an ia  pracy 
w  bankach.

Powiązanie e lem entu wysokości dodatku z wyso
kością wynagrodzenia zasadniczego i  ty lk o  z okresem 
pracy w  bankach jes t szczególnie korzystnfe' d la  kad r 
m łodych. Jest bodźcem do stałego podnoszenia kw a
l if ik a c ji,  za jm owania wyższych stanow isk i  bazowania 
swoje j przyszłości na zawodzie bankowca. Pom im o 
to, że pewna część p racow n ików  n ie  będzie m ia ła  
zaliczonych do w ys łu g i okresów p racy w  innych
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ins ty tuc jach , to n ie  ponosi ona s tra ty  m a te ria lne j. 
W yn ika  to z wysokości nowego dodatku za w ysługę 
la t. Należy bow iem  p rzy jąć, że w  tych  20 —  30 latach 
zaliczonych w g  dotychczasowych zasad do w ys ług i 
la t  jest m in im um  5 la t p racy w  bankach Polski 
Ludow ej.

Tak pom yślany dodatek za w ysługę la t stanow i 
poważny elem ent m ateria lnego zainteresowania 
i  w  pow iązan iu z now ym i zasadami usta lania p łacy 
zasadniczej p rzyczyn i się do dużej s tb iliza c ji i  to n a j
lepszych p racow ników . D la  pracow ników , k tó rzy  
osiągnęli górną granicę wynagrodzenia stanow i 
rodzaj awansu.

Ogólnie b iorąc już  w  c h w ili obecnej dodatek za 
w ysługę la t stanow i d la  znacznej ilośc i p racow n ików  
w zrost uposażeń o 5%, a w  przysz łym  roku  ilość 
ob ję tych  tym  wzrostem  będzie znacznie większa 
i  b liska  100% upraw n ionych . W  odniesieniu do po
ważnego procentu p racow n ików  wysokość wzrostu 
w ynosić będzie 10%.

P otw ierdzen ie  tego stanow ią pierwsze obliczenia. 
Z nadesłanych przez oddzia ły  w o jew ódzkie m ate ria 
łó w  w yn ika , że w y p ła ty  dodatku za w ysługę la t za 
4 miesiące 1954 r. będą 2 —-3  razy większe od w y p ła t 
na dotychczasowych zasadach.

Ważne jest rów nież to,że p rzy  swoim  zasadniczym 
założeniu uchwała dopuszcza w  ważnych przypadkach 
m ożliwość przeniesienia służbowego do innego 
zakładu pracy z zachowaniem ju ż  nabytych  u p ra 
w n ień  do dodatku za w ysługę la t. P rzy  ponow nym  
przeniesien iu do banku zalicza się do w ys ług i okres 
zaliczony przed przeniesieniem .

Om ówione w  dużym  skrócie ty lk o  najważnie jsze 
korzyści w yn ika jące  z pe łne j rea lizac ji uchw a ły  n ie 
w yczerpu ją  w szystk ich  postanow ień tego aktu, tak  
ważnego d la  banków  i  bankowców. W arunk iem  oceny 
pe łne j w artośc i uchw a ły  jest je j ocena z p u n k tu  
w idzenia perspektyw , k tó re  stw arza dla p racow n ików  
bankowych. N a jw iększym  błędem  jest próba oceny 
ty lk o  pod kątem  zmian, k tó re  zostaną wprowadzone 
w  dn iu  1 w rześnia 1954 r. W  dn iu  ty m  zostanie prze
prowadzone przeszeregowanie, k tó re  będzie stanowić 
ty lk o  w stępny etap do szerokiego zastosowania posta
now ień uchw ały.

Z m iany wprowadzone 1 w rześnia m ają  p raw ie  w y 
łącznie znaczenie organizacyjne. Ustalenie nowej 
s tru k tu ry  organ izacyjne j, określenie now ych stano
w isk  służbowych oraz przeliczenie dotychczasowych 
płac podstawowych na nową płacę zasadniczą —  to 
czynności wstępne. Słusznie stało się, że w  tym  
okresie przygotow aw czym  n ie dopuszczono do awan
sów. W prowadzenie tak  głęboko sięgających zm ian 
o rgan izacyjnych wym aga pewnego okresu na ocenę 
sku tków  tych  zm ian oraz na ocenę praw id łow ości 
określenia now ych stanow isk służbowych. Z całą 
pewnością można przy jąć, że p rzy  te j dużej pracy 
powstanie pewna ilość n iepraw id łow ości, k tó re  będą

Z  d o ś w ia d c z e ń  i  p r a k t y k i  b a n k o w e j

Praca aparatu bankowego na
Jesteśmy św iadkam i i  b ierzem y sami czynny udz ia ł 

w doniosłych w ydarzen iach życia naszego narodu.
Przebieg obrad i  wskazania IX  P lenum  KC  PZPR, 

a następnie I I  Z jazdu  naszej P a rt ii n a k re ś liły  w  spo
sób n iezw yk le  w yra źn y  p ra w d z iw y  obraz naszej rze
czywistości, ukazując nasze wspaniałe dotychczasowe 
osiągnięcia, u jaw n ia jąc  odważnie nasze b ra k i i  nie-

usunięte w  okresie IV  kw a rta łu . W  ten sposób zostaną 
przygotowane podstawy do a kc ji awansowej. 
P rzy  tych  awansach będą rów nież usunięte 
w szelkie n iepraw id łow ości w yn ika jące  z błędów 
dotychczasowego zaszeregowania. Już 1 stycznia 
Í955 r., a w ięc zaledw ie za 4 miesiące, liczne rzesze 
p racow n ików  i  to g łów n ie  oddzia łów  operacyjnych, 
odczują korzyści m ateria lne. N a leży zaznaczyć, że 
jest pewna ilość p racow ników , k tó rzy  ju ż  1 września 
będą w yże j zaszeregowani n iż  dotychczas. Jest to 
w yn ik ie m  określenia d la na jw ażn ie jszych stanow isk 
najn iższej p łacy na poziom ie wyższym  od dotychcza
sowego wynagrodzenia. D otyczy to np. dysponentów 
rozliczeń, zaszeregowanych do g ru p y  V I I I ,  ska rbn i
ków , zaszeregowanych do g rupy  V I I I  i  V I I  bez dodat
ku  funkcyjnego, re fe ren tów  kredytow ych , spełnia
jących czynności inspekto rów  a zaszeregowanych 
do g ru p y  V II ,  d y rek to rów  oddzia łów  I ka tegorii, 
k tó rzy  b y li zaszeregowani do g ru p y  IV  i  I I I .  Te 
pierwsze przeszeregowania stanow ią konkre tne  p rzy 
k ła d y  na potw ierdzen ie  zapowiedzi, że uchwała 
stwarza duże pe rspektyw y dla podstawowych stano
w isk  w  aparacie bankowym .

Pełna rea lizacja  postanow ień uchw a ły  zależy w  du
żym  stopniu od samych pracow ników . Stałe podno
szenie k w a lif ik a c ji,  zgłębianie p ro b le m a tyk i p racy 
bankowej w  pow iązan iu z p raw am i ekonom ik i socja
lis tyczne j i  z zadaniam i narodowych p lanów  gospo
darczych —r to w a ru n k i wyższego zaszeregowania, 
którego szerokie m ożliw ości stwarza uchwała. Po
ważne zadania m a ją  do spełnien ia ogniw a zw iązkowe 
w  zakresie w y jaśn ien ia  znaczenia uchw a ły  oraz 
w ątp liw ośc i, k tó re  mogą powstać p rzy  w yko n yw a n iu  
poszczególnych postanowień. Ogniwa zw iązkowe 
w in n y  okazać pomoc a d m in is tra c ji p rzy  określan iu  
stanow isk służbowych. Jest to zadanie w  te j c h w ili 
szczególnie trudne, gdyż n ie  został jeszcze opraco
w any rodzaj ta ry fika to ra , k tó ry  okreś la łby ja k im  
podstawowym  w arunkom  w in n i odpowiadać praco
w n icy  za jm u jący  poszczególne stanowiska.

L u ka  ta może być częściowo w ype łn iona  przez 
dokładną analizę kadr, przez dokładną analizę czyn
ności p rzyw iązanych  do poszczególnych stanow isk 
pracy. To poważne zadanie adm in is trac ja  w ykona 
tym  lep ie j, im  większa i pełniejsza będzie pomoc 
ogn iw  zw iązkowych.

U chw ała N r 223/54 P rezyd ium  Rządu z dnia 28 
kw ie tn ia  1954 r. w  spraw ie wynagrodzenia praco
w n ikó w  bankow ych —  to ko n k re tn y  dowód op ieki 
p a r t i i i  rządu nad p racow n ikam i bankow ym i. Odpo
w iedzią  bankowców m usi być stałe podnoszenie w y 
dajności i  jakości pracy, m usi być wzmożenie udzia łu  
aparatu bankowego w  podniesieniu d yscyp liny  fin a n 
sowej w  codziennej walce o obniżkę kosztów w ła 
snych w  przedsiębiorstwach ob ję tych  kon tro lą  
finansową.

odcinku kontroli POM i GOM
dociągnięcia oraz w y ty c z y ły  pewną drogę, k tó rą  po
w in n iśm y  dążyć do celu —  budow y socjalizm u.

Od nas samych jedyn ie  zależeć będzie w  j a k im  
stopn iu  p o tra fim y  wskazania te w yko rzys tyw ać  p rzy 
rozw iązyw an iu  konk re tnych  problem ów . Szczególnie 
ważne zadania w y n ik a ją  d la  aparatu gospodarczego 
naszego k ra ju  na odcinku w ie js k im .’ Rodzaj i  k ie ru 
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nek zadań w ytyczanych  dla aparatu gospodarczego 
pow in ien  stanow ić rów n ież w łaśc iw y  k ie runek  dla 
w ytyczan ia  zakresu pracy aparatu bankowego, gdyż 
praca naszego aparatu w  ogrom nym  stopniu rzu tu je  
na pracę kon tro low anych  przez nas przedsiębiorstw .

Im  lep ie j p racuje aparat bankow y z w iększym  zro
zum ieniem  posunięć dokonyw anych przez pa rtię  
i  rząd, a w ięc z pe łn ią  świadomości p rze jaw ów  i  sku t
ków  polityczno-gospaodarczych ty m  ła tw ie j jes t kon 
tro low anym  przez nas przedsięb iorstwom  w yko n y 
wać nałożone na n ie  zadania. Praca aparatu banko
wego w inna  być pomocą dla przedsięb io rstw  w  w y 
konyw an iu  ich  zadań.

W iem y, że PO M  i  GOM m ają  ogromną i  decydującą 
ro lę  we w łaśc iw ym  rea lizow an iu  sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, w  um acnian iu spó jn i ekonom icznej m ia 
sta ze wsią. O zadaniach POM  i GOM, a także o za
daniach aparatu bankowego na odcinku  k o n tro li i f i 
nansowania POM, szeroko pisano w  W iadomościach 
NBP w  N r  1/53 i  1/54, wobec czego nie ma koniecz
ności poruszać jeszcze raz te j sprawy, gdyż należy 
przypuszczać, że zagadnienie to jest całemu aparato
w i bankowemu, kon tro lu jącem u POM, ogólnie dob
rze znane.

W  dalszym  jednak ciągu oddzia ły  nasze w  niedo
statecznym  stopniu po tra fią  w iązać swoją codzienną 
pracę zawodową, k tó re j zakres i  fo rm a u ję ta  została 
w  przepisach szczegółowych o k o n tro li i  finansow a
n iu  POM, z codziennym i zadaniami, przed k tó ry m i 
sta ją państwowe ośrodki maszynowe.

P raw ie  dw u le tn ia  praca naszego aparatu k re d y to 
wego na odcinku k o n tro li i  finansow ania PO M  stano
w i dostateczny okres, p rzy  posiadaniu znacznego m a
te r ia łu  rzeczowego, do przeprowadzenia oceny naszej 
pracy, u jaw n ien ia  i  w y tkn ię c ia  b łędów  i  w  oparciu 
o to, w ytyczen ia  k ie ru n kó w  p racy —  oczywiście ogól
nych  —  na na jb liższy okres.

Przekazanie w  lip cu  1952 r. k o n tro li i  finansow ania 
PO M  p ionow i k redytow em u Banku, wym agało od 
re fe ren tów  k redy tow ych  konieczności zapoznania się 
ze s tru k tu rą  i  zadaniam i przedsiębiorstwa, jego de- 
cydującej ro li w  socja listycznej przebudow ie w si p o l
skie j.

Zadanie to by ło  poważne ze w zględu na b rak  is to t
nych aktów  no rm a tyw nych  —r oraz trudności w  na
w iązan iu  w łaśc iw e j w spółpracy z przedsiębiorstwem , 
d la  którego w prowadzenie k o n tro li bankowej stano
w iło  is to tną zm ianę jakościową.

Na C e n tra li dodatkowo c iążył obowiązek opraco
w ania  je d n o lity ch  przepisów  szczegółowycn o ko n 
t ro l i  i  finansow an iu  POM.

W ydaw ałoby się, że okres ten pow inn iśm y ju ż  m ieć 
poza sobą, gdyż:

a) przepisy szczegółowe zostały wydane,
b) zorganizowane zostały dwa ku rsy  szkoleniowe 

dla re fe ren tów  ko n tro lu ją cych  POM.
c) przeprowadzone zostało szkolenie w  zakresie 

znajomości i  stosowania przepisów  szczegółowych i  —  
ja k  w ykaza ła  ko n tro la  przeprowadzonych egzami
nów  —  re fe renc i w yka za li na ogół dobrą znajomość 
om aw ianych przepisów.

Tymczasem trzeba z pełną odpowiedzialnością 
stw ie rdzić  zarówno na podstawie posiadanych m ate
ria łó w  z inspekc ji, ja k  i  z przebiegu kon fe renc ji z za
rządam i PO M  w  w o jew ódzk ich  zarządach ro ln ic tw a  
1 o trzym yw ane j korespondencji w  te j sprawie, że na 
terenie w ie lu  w o jew ództw  sprawa nieznajomości 
2agadnień PO M  i  przepisów  o k o n tro li PO M  jest po- 
ńownie aktua lna i  staje się sprawą palącą. Przyczyną

tego stanu jest p łynność w  przydz ie lan iu  poszczegól
nym  re fe ren tom  przedsięb iorstw  do ko n tro li. Szcze
gólnie ostro w ystąp iło  to po prze jęc iu  agend Banku 
Rolnego, gdyż p rzy  te j okaz ji nastąpiła w  znacznym 
stopniu w ym iana re fe ren tów  PO M  na ludz i nowych, 
w ym agających najczęściej szkolenia od podstaw.

To spowodowało, że ty lk o  znikom a ilość re fe ren tów  
przeszkolonych początkowo w  zagadnieniach POM, 
za jm u je  się PO M  w  dalszym ciągu. P rzykładem  tu 
ta j może być O ddzia ł W ojew ódzki w  L u b lin ie  i  teren 
w ojew ództw a, Oddzia ł W ojew ódzki w  K ie lcach i te 
ren  wojew ództw a, w o jew ództw o sta linogrodzkie.

Oddzia ł W ojew ódzki w  L u b lin ie  stw ierdza, że przed 
n im  „s to i zagadnienie n ie  kon tynuow an ia  szkolenia, 
a raczej jego rozpoczęcia, gdyż oddzia ły nie posiadają 
dostatecznego rozeznania gospodarki finansowej 
P O M “ . Oczywiście sytuacja  taka po 2-ch la tach pracy 
jest anorm alna i  wym aga dużej m o b iliza c ji ze s trony 
Oddzia łu W ojewódzkiego w  L u b lin ie  i  oddzia łów  te
renow ych oraz pomocy C en tra li, aby ją  ja k  na jszyb
cie j zm ienić na lepsze.

Objęcie ko n tro lą  bankową PO M  napotka ło w  te re 
nie na szereg trudności, w yn ika jących  z n iezrozu
m ien ia  ro li Banku, ja k  też n iew łaściwego podejścia 
n iek tó rych  placówek Banku do POM, mechanicznego 
podciągania POM  pod przepisy obowiązujące inne 
przedsiębiorstwa ja k  też trak tow an ie  POM  „z  g ó ry “ 
—  co oczywiście usposobiło POM  niechętn ie do części 
p racow n ików  Banku.

Częściowym usp raw ied liw ien iem  tego stanu b y ł 
rzeczywiście n isk i poziom dyscyp liny  finansow ej 
i  niedostateczne interesowanie się ze s trony  POM  
swoją sytuacją  finansową.

Obecnie można powiedzieć, że pierwsze lody  zosta
ły  przełamane i jak ichś is to tnych  nieporozum ień nie 
stw ierdza się. N iem ałą ro lę  w  ta k im  ustaw ien iu  
w spółpracy spe łn iły  zain ic jow ane przez Centra lę kon 
ferencje  zarówno na szczeblu cen tra lnym  z centra l- 
nym  zarządem ja k  też na szczeblu oddzia łów  w o je 
w ódzkich z zarządam i POM  (dawne E.O.C.Z. POM). 
N iestety, n ie wszędzie ta fo rm a w spółpracy znalazła 
w łaściwe zrozum ienie.

Na teren ie oddzia łów  w o jew ódzkich narady pracy 
(np. kw arta lne ) b y ły  z jaw isk iem  stosunkowo rzad
k im , a już  naprawdę w y ją tk o w y m  na teren ie  oddzia
łów  i POM. W ie le  odpraw  na terenie w o jew ództw a 
odbyło się z in ic ja ty w y  C en tra li i  n ie  b y ły  one na
stępnie przez oddzia ły  w o jew ódzkie  kontynuowane, 
m im o otrzym anego wyraźnego polecenia w  te j spra
w ie. Jako p rzyk ład  może nam posłużyć O ddzia ł W o
jew ódzk i w  K ielcach, k tó ry  m im o słabego p rzygoto
w ania kon fe renc ji w  listopadzie ub. roku  i m im o za
lecenia C en tra li zorganizowania ponownie kon fe ren
c ji w  k w ie tn iu  br. do dn ia  dzisiejszego nie czuł po
trzeby zorganizowania ta k ie j kon fe renc ji, bądź też —  
je ś li ją  zorganizował —  nie po in fo rm ow a ł C entra li, 
k tó ra  bierze udzia ł p raw ie  we w szystk ich  tego rodza
ju  konferencjach.

N iek tó re  nasze oddzia ły nie w ykaza ły  dostatecz
nej in ic ja ty w y  w  ułożeniu sobie w łaśc iw e j w spó łp ra 
cy z POM, ani n ie w yko rzys ta ły  w  ty m  celu innych  
dostępnych dla n ich  środków. M am y tu  na m yś li sto
sowanie sankcji, jako  fo rm y  wychowawczej w  p rz y 
padkach szczególnie rażących zaniedbań,'  bądź le k 
ceważenia d yscyp liny  finansow ej ze s trony POM. 
Również rzadkie  b y ły  w yp a d k i udzie lan ia  pomocy 
aparatow i finansowo-księgowem u PO M  w  rozw iązy
w an iu  trudności bądź w  fo rm ie  ko n ta k tó w  osobistych, 
bądź prowadzenia ins truk tażu  korespondencyjnego
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albo na m ie jscu w  czasie przeprowadzania ko n tro li. 
Najlepszą i  na jbardz ie j skuteczną fo rm ą prowadze
n ia  w a lk i o podniesienie d yscyp liny  finansow ej POM, 
t j .  zainteresowania PO M  stroną finansow ą w y k o n y 
w anych p lanów  rzeczowych —  jest przeprowadza
nie ja k  najczęstszych, m oż liw ie  pełnych, nie fragm en
ta rycznych  inspekc ji w  POM. Przeprowadzane in 
spekcje w  PO M  pom agały z jedne j s trony  w yk ryw a ć  
niedociągnięcia w  pracy POM, a ty m  samym stw a
rza ły  m ożliw ości zajęcia się ty m i n iep raw id łow ościa 
m i i  w  konsekw encji ich  usunięcie, a z d rug ie j pog łę
b ia ły  znajomość p ro b le m a tyk i POM  u naszych re fe 
ren tów . O kazuje się jednak, poza n ie liczn ym i w y 
ją tka m i, że oddzia ły  nie ty lk o  nie pog łęb ia ły  k o n tro li 
POM, lecz p rzeciw n ie  sp łyca ły  ją, ograniczając się 
do badania zagadnień na jba rdz ie j prostych, przeważ
nie do badania gospodarki p ieniężnej. N iepokojącym  
p rzy  ty m  z jaw isk iem  jest fa k t, że w ie le  oddzia łów  
(np. na teren ie  w o jew ództw a warszawskiego, szcze
cińskiego, kie leckiego sta linogrodzkiego i  innych) 
zarzuciło przeprowadzanie inspekc ji pełnych, a p rze
prowadza p raw ie  w yłączn ie  inspekcje fragm enta rycz
ne i  oczywiście w  zakresie najprostszym . W  ten spo
sób oddzia ły  pozbaw ia ją się m ożliw ości planowego 
oddzia ływ ania  na kon tro low ane  przez siebie POM -y, 
przeprowadzając inspekcje przypadkow e i  najczęściej 
o tem atyce rów nież p rzypadkow e j.

P otw ierdzen iem  tego stanu rzeczy są nadsyłane do 
C e n tra li sprawozdania miesięczne z inspekc ji, n iepe ł
ne zarówno pod względem  zleconej przepisam i szcze
gó łow ym i częstotliwości ja k  i  tem a tyk i.

Tymczasem przepisy szczegółowe określa ją  w y ra ź 
n ie  cel k o n tro li bankow ej PO M  stw ierdzając, że: „ce 
lem  k o n tro li bankow ej jes t uspraw nien ie  gospodarki 
finansow ej POM, a w  szczególności:

a) p raw id łow e  w ykonyw an ie  przez PO M  zadań, 
w yn ika jących  z p lanów  gospodarczo-finansowych,

b) ja k  na jbardz ie j ekonomiczne w yko rzys tyw an ie  
przez PO M  środków  obrotow ych,

c) um ocnienie d yscyp liny  finansow ej P O M “ .
W  punkcie  następnym  na p ierw szym  p lan ie  w ym ie 

niono analizę w ykonan ia  p lanu  robó t w  ha o rk i śred
n ie j i  kszta łtow an ia  się nakładów  na 1 ha o rk i śred
n ie j.

Zastanów m y się, pom ija jąc  inne zagadnienia, ja k  
wygląda:

a) analiza bankowa tych  dwóch pierwszoplano
w ych zadań POM,

b) częstotliwość i  fo rm a inspekcji,
c) tem atyka  inspekcji.
Ad.a Ze sprawozdania kw arta lnego z w ykonania  

p lanu  kosztów  1 ha przeliczeniowego, o rk i średnie j 
uzysku jem y dane odnośnie w ykonanych  ha o rk i 
średnie j w  okresie sprawozdawczym. Ze w zględu na 
b rak  pow iązania sprawozdawczości finansow ej 
z planem  gospodarczo-finansowym  m usim y sięgać do 
sprawozdania z rzeczowego w ykonan ia  p lanu  usług 
za ten sam okres i  na jego podstawie, m im o  iż p rze
ważnie różn i się ono od danych b ilansow ych —  moż
na usta lić  ile  w  tych  w ykonanych  usługach w yn o s ił 
transpo rt oraz w  ja k im  stosunku w ykonan ie  kszta ł
tu je  się do planu.

I  przeważnie jes t to ju ż  cała analiza w ykonan ia  
p lanu  usług. U chw ała P rezyd ium  Rządu, określająca 
s tru k tu rę  finansow ą POM, n ie  ty lk o  ujstala przed
m io t dzia łan ia : świadczenie usług w  zakresie mecha
n icznej up ra w y  ro li, nap raw y sprzętu technicznego 
oraz usług transportow ych  i  innych , zw iązanych 
z techniczną stroną prowadzen ia gospodarstw ro lnych .

Uchwała ustala rów nież kole jność usługobiorców, 
k tó ry m  PO M  m ają  świadczyć usługi. W  p ierw szym  
rzędzie spółdzie ln iom  p rodukcy jnym , w  dalszej k o le j
ności zespołom upraw ow ym  i  in d yw id u a ln ym  gospo
darstw om  chłopskim , a następnie —  w  m ia rę  m oż
ności —  ins ty tuc jom  i przedsiębiorstwom  uspołecz
n ionym .

U k ład  powyższy n ie  jest p rzypadkow y, lecz w y n i
ka  z ro li POM  w  um acnian iu  spó jn i m iędzy m iastem  
i  wsią, w  um acnian iu  sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
W  zw iązku  z ty m  oddzia ły, ko n tro lu ją c  działalność 
eksploatacyjną PO M  obowiązane są p rzy  analizie 
w ykonan ia  p lanu  usług interesować się kom u POM  
usług i św iadczył oraz, w  przypadkach stw ierdzenia 
odchyleń od p lanu, badać p rzyczyny tych  odchyleń 
i  w  razie potrzeby in te rw en iow ać.

P rzyczyny odchyleń mogą występować zarówno 
w  w ykonan iu  p lanu  ja k  i  w  samym planow aniu. 
U ła tw ien iem  d la  usta len ia  źród ła  b łędów  jest ana
liza  um ów  zaw artych  przez PO M  z usługob iorcam i 
oraz ko n fron tac ja  spostrzeżeń z re fe ren tam i ko n tro 
lu ją c y m i usługob iorców  POM, spółdzie ln ie  p roduk
cy jne , PGR i  ro ln ic tw o  drobnotowarowe.

W  sprawozdaniach z inspekc ji oddzia ły obowiązane 
są podawać w  części „dane statystyczne“ , m iędzy 
in n y m i w ie lkość obsługiwanego areału rolniczego 
z rozb ic iem  na spółdzie ln ie p rodukcy jne , ko m ite ty  
założycielskie i  inne, ilość c iągn ików  z podziałem  na 
czynne i w  rem oncie oraz ilość tra k to ró w  przelicze
n iow ych.

Nasuwa się wniosek, że oddzia ły  tra k tu ją  te dane 
w yłączn ie  ja ko  zbędne trz y  liczby, w ype łn iane  bez 
b liże j uzasadnionej potrzeby ty lk o  dlatego, że w ym a
gają tego przepisy szczegółowe o k o n tro li i  finanso
w a n iu  POM. A  przecież analiza tych  danych pozw oli 
zorientować się w  realności w iązania w  p lan ie  go
spodarczo-finansowym  w ie lkośc i obsługiwanego 
areału, ze sprzętem posiadanym  do jego obsługi, 
stw ierdzać czy PO M  ma tego sprzętu dosyć, czy za 
mało, ja ka  jes t gotowość sprzętu do p racy na pod
staw ie w ykazanych ilośc i sprzętu w  rem oncie itp .

Z ilu s tru je m y  to na p rzyk ładz ie :
1. A re a ł obsług iw any przez PO M  w ynosi 14.900 ha 

w  ty m  spó łdz ie ln ia  p rodukcy jna  6.000 ha, ko m ite t 
założycie lski 2.000 ha, in d y w id u a ln i ro ln ic y  6.900 ha-

Stan
Posiadane c ią g n ik i

czynne w  rem oncie tra k to ry
prze liczen iow e

Ursus 27 25 2 38
Zetor 10 5 5 10 ‘

37 30 7 48
O pierając się na norm atyw ach  tra k to ró w  na areał 

ziem i, podanych na str. 8 przepisów  szczegółowych 
w yliczam y, że PO M  w in ie n  posiadać do obsłużenia 
przydzielonego areału 72 tra k to ry  przeliczeniowe:

spó łdzie ln ia  p rodukcy jna  6.000: 100 =  60
ko m ite t za łożycie lski 2.000: 200 =  10
in d y w id u a ln i 6.900:3650 =  2

natom iast posiada ty lk o  48, a czynnych w  okresie 
k o n tro li ty lk o  40 —  czy w  tych  w arunkach może 
być m owa o m ożliw ości w ykonan ia  p lanu  przez 
POM? O bow iązkiem  oddzia łu jest zwrócenie uwagi 
na tę n iepraw id łow ość oraz na sprawę —  że ca 20% 
c iągn ików  jes t równocześnie w  remoncie. Oddział 
w in ie n  spowodować zainteresowanie się k ie ro w n i
ctwa POM  przebiegiem  rem ontów , stanem sprzętu, 
p rzyczynam i uszkodzeń, pracą w arszta tu  itp ., a także 
m ożliwością uzyskania dodatkow ych tra k to ró w , np-
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drogą p rzerzu tów  za pośrednictwem  zarządu POM 
z innego POM, k tó ry  np. może być w  sy tuac ji od
w ro tne j.

N ie może być d la  B anku obojętna sprawa ja k im  
sprzętem POM  w yko n a ł zaplanowane usługi, gdyż 
wiąże się to z kosztem zużytego pa liw a  i smarów.

Jak w y n ik a  z norm  p rzy ję tych  do p lanu  gospodar
czo-finansowego bardzo różnorodnie ksz ta łtu je  się 
koszt zużytego p a liw a  i  sm arów  przez poszczególne 
tra k to ry  pracujące w  POM. Jeżeli w ięc PO M  użyje  
do prac po low ych U rsusy zam iast Zetorów , koszt zu
żytego pa liw a  przekroczy znacznie p lanowany. Na
leży badać p rzyczyny  zastosowania do prac innego 
sprzętu, n iż  założono to w  plan ie , i  wyciągać w nios
k i odnośnie p raw id łow ości czy słuszności dokonania 
tych  zm ian. Również niezbędna jes t analiza ksz ta ł
tow an ia  się kosztów p a liw a  i  sm arów  w  stosunku do 
p lanu  i  no rm  obow iązu jących w  zależności od zm ian 
rodzajowego w ykonan ia  p lanu  —  transpo rt zamiast 
usług polowych.

Ad. b Znacznie gorzej oczywiście przedstaw ia się 
częstotliwość przeprowadzanych inspekc ji w  POM, 
a ilość inspekc ji ostatnio poważnie się zm niejszyła.

Podobnie przedstaw ia się sprawa w  odniesieniu do 
fo rm y  inspekc ji: inspekcje ob iga to ry jne  coraz b a r
dziej ustępują m iejsca inspekcjom  fa ku lta tyw n ym . 
Jest to ty m  bardzie j n iezrozum iałe, że inspekcje 
w  PO M  stanow ią podstaw ow y czynn ik  k o n tro li 
i  oddzia ływ ania  Banku, gdyż na PO M  —  jako  
jednostk i finansowane z budżetu —  B ank n ie  m ia ł 
m ożliw ości oddzia ływ ania  poprzez kon tro lę  z ło tów 
ką. Pew ien postęp na ty m  odcinku daje dopiero 
nowa uchwała P rezyd ium  Rządu 128/54 w  spraw ie 
organ izac ji finansow ej i  try b u  finansow ania  pań
stw ow ych ośrodków m aszynowych (M on ito r Polski 
A — 32/54, poz. 466).

P rzy  sposobności należy zw rócić uwagę na cha
ra k te r inspekc ji, przeprowadzanych przez oddzia ły 
wojew ódzkie, k tó re  z regu ły  pow inny  być szkolenio- 
w o-instruktażow e d la  re fe ren tów  bankow ych i  za
łog i pom ow skie j. Tego rodza ju  inspekc ji na jw ięce j 
p rzeprow adził ostatnio Oddzia ł W ojew ódzki we 
W roc ław iu , w ykazu jąc ty m  samym należyte zrozu
m ien ie  d la  prowadzenia c iąg łe j a k c ji szkoleniowej 
oddzia łów  terenowych.

Ad. c N a jgorze j jednak przedstaw ia się sprawa 
z tem atyką  inspekc ji. W szystkie bez w y ją tk u  in 
spekcje w  zakresie swoim  nie obe jm ują  aktua lnych , 
sezonowych zadań sto jących przed POM.

Tem aty z inspekc ji są przeważnie ty lk o  tem atam i 
w z ię tym i z przepisów  szczegółowych, bez uw zględ
n ien ia  is to tnych  problem ów , k tó ry m i w  danej c h w ili 
PO M  żyje.

W  ten sposób przeprowadzone inspekcje tra k to w a 
na są —  i  zupełn ie słusznie —  przez PO M  jako  fo r 
malne, b iu rokra tyczne  spełnienie w ym ogów  p rzep i
sów, w  ca łko w itym  oderw aniu  od życia. Takie  in 
spekcje n ie  pomagają, bo nie mogą pomóc P O M -ow i 
w  w yp e łn ie n iu  ciążących na n im  obow iązków sezo
nowych.

S ta łym  problem em , tem atem  inspekc ji, k tó ry m  
oddzia ły  w in n y  się zajm ować —  jes t sprawa ściąga
n ia  należności. O ty m  odcinku dzia ła lności POM  
dużo i  od dawna pisze się i  m ów i, oczywiście u jem 
nie, a m im o to zagadnienie w p ływ ó w  PO M  w  da l
szym ciągu n ie  stanow i p rzedm io tu  w łaściwego in 
teresowania się tą  sprawą w  toku  k o n tro li bankowej.

Osobny rozdzia ł w  tem atyce inspekc ji —  to ich  
planowanie. N ie  stw ierdzono, aby oddzia ły  w o je 

wódzkie narzuca ły oddziałom  te renow ym  w  k w a r
ta lnych  planach prac je d n o litą  tem atykę inspekc ji 
we w szystk ich  POM, aby w  ten sposób planowo objąć 
równocześnie w  ko le jne j rea lizac ji całość zagadnień 
finansow ych POM  na teren ie danego województwa. 
Trzeba przyznać, że ta fo rm a w yrob ien ia  sobie po
glądu o pracy zarządu PO M  jes t w  naszych w a ru n 
kach jedyn ie  m ożliw a  i  najw łaściwsza, gdyż pozwala 
na dokonanie ana lizy  sy tuac ji wojew ództw a, w ysu
nięcie ogólnych w niosków  i  przedsięwzięcie skutecz
nych środków  przeciw  z jaw iskom  masowym przede 
w szystk im  ze szczebla zarządu POM, a w  sporadycz
nie s tw ierdzonych n iepraw idłowościach, drogą in 
te rw e n c ji na szczeblu zainteresowanego POM.

Należałoby sobie życzyć, aby ta fo rm a  planowego 
uzdrow ien ia  dyscyp liny  finansowej POM  by ła  ja k  
najszerzej przez oddzia ły  stosowana.

W  ostatn ich w praw dzie  p lanach prac zna jdu jem y 
ju ż  p róby omawianego analizowania poszczególnych 
problem ów, jednak poza oddziałem  w  Poznaniu, ża
den z oddzia łów  n ie  podz ie lił się z nam i w yn ika m i 
przeprowadzanych badań.

Podobnie, a naw et gorzej przedstaw ia się sprawa 
in teresow ania się oddzia łów  zagadnieniem, rem on
tów . Niedostateczne zainteresowanie ty m  odcinkiem  
pracy PO M  w y n ik a  w  pewnej m ierze z is tn ie jących  
rzeczyw iście trudności w  ocenie rzeczowego w yko 
nania rem ontów . T ym  n iem n ie j jednak w  czasie 
inspekc ji należałoby interesować się częstotliwością, 
jakością i  celowością dokonyw anych rem ontów  oraz 
kszta łtow aniem  się ich  kosztów.

T rudno by ło b y  oczywiście wyczerpać całość oma
w ianych  spraw, ty m  bardzie j, że ca ły szereg zagad
n ień n ie  poruszonych tu ta j jes t przedm iotem  zain
teresowania poszczególnych oddzia łów  terenow ych 
i  w ojew ódzkich.

Omówione n iepraw id łow ości n ie świadczą, że w  
okresie, k tó ry  m am y za sobą n ie  możemy w y le g ity 
mować się żadnym i osiągnięciam i. Tak sądzić oczy
w iście by ło b y  dużym  błędem, gdyż n o tu jem y znacz
ne podniesienie się d yscyp liny  finansow ej przed
siębiorstwa i  ciągłe je j podnoszenie na odcinku 
przestrzegania obow iązujących przepisów -obrotu 
bezgotówkowego, kasowego w ykonania  budżetu, 
rac jona lnych  zakupów  m ateria łów , rea lizac ji należ
ności itp . D z ięk i s tw ie rdzonym  i  sygnalizowanym  
przez oddzia ły n iepraw id łow ościom  ja k  rów nież 
w  oparciu o w łasne spostrzeżenia C entra la  m ia ła  
możność występow ania z k o n k re tn ym i w n ioskam i 
i  rozw iązaniam i do jednostek nadrzędnych POM  
i  w  ten  sposób ca ły szereg n iepraw id łow ości zostało 
usun ię tych ja k  też znalazło rozw iązanie ca ły szereg 
zagadnień nie unorm ow anych dotychczas. W  ten spo
sób i  praca Banku stawała się lżejsza, gdyż POM  
odczuwały w  teren ie  dodatnie sku tk i sprawowanej 
przez B ank op iek i w  postaci inspekcji.

PO M  zaczęły w idzieć w  oddziałach pomocnika 
w  rozw iązyw an iu  konk re tnych  trudności i  to podno
s iło  a u to ry te t Banku.

N ie znaczy to  oczywiście, że na ty m  odcinku zro
b iliś m y  ju ż  wszystko, że w  dalszym  ciągu n ie  m u
s im y b ić  się o podnoszenie dyscyp liny  finansowej 
POM. Przeciwnie, w a lka  nasza na ty m  odcinku m usi 
być ciągła i  systematyczna, ja k  rów n ież  coraz b a r
dziej bojowo, energicznie w in n iśm y  występować
0 likw id o w a n ie  s tw ierdzonych n iepraw id łow ości
1 coraz w y trw a łe j walczyć o pogłębianie dyscyp liny  
finansow ej i  bardzie j opera tyw n ie  in fo rm ow ać in 
stancje zw ierzchn ie  PO M  i  B anku o stw ierdzonych
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wykroczeniach, n iepraw idłowościach, podając kon 
kre tne  p rzyk ła d y  oraz w ysuw ając konkre tne  w n ios
k i uspraw nia jące pracę.

W spom nijm y rów nież o pracy oddziałów  na od
c inku  gm innych  ośrodków maszynowych.

Sprawozdania z k o n tro li stanu finansowego GOM 
wskazują, że są oddziały, k tó re  n ie  znają sy tuac ji 
w  GOM, a w ięc dowodzi to, że nie in te resu ją  się n im i 
naw et w  ta k im  stopniu ja k  in te resu ją  się PO M -am i.

W  zw iązku z powyższym  w yda je  się konieczne 
zw rócić uwagę oddziałom  co n a jm n ie j na następu
jące zagadnienia, w ystępujące w  p racy  GOM, k tó re  
p o w in n y  znaleźć swoje odbicie w  sprawozdaniach 
oddzia łów  przesyłanych do C en tra li. Zagadnienia te 
w y p ły w a ją  z konieczności dokonyw ania  w łaściw e j 
i  dogłębnej oceny sy tuac ji finansow ej przedsięb ior
stwa, ze zwróceniem  uw ag i na następujące mo
m enty:

1) stopień w ykonan ia  p lanu  i  realność zare jestro
w ania  w ykonanych  usług,

2) odchylen ia w  ksz ta łtow an iu  się kosztów  w  sto
sunku do planu,

3) p raw id łow ość kszta łtow an ia  się funduszów 
w łasnych (faktyczne w y n ik i i  faktyczne dotacje),

4) realność zaew idencjonowanych należności i  sto
p ień rea lizac ji w p ływ ów ,

5) gospodarka m ateria łow a,
6) zabezpieczenie sprzętu.
Podkreśla się p rzy  tym , że k ie ru n e k  pracy oddzia

łó w  na odcinku GOM  może i  pow in ien  być w y tycza 
n y  podobnie ja k  w  POM, tzn. w  oparciu  o sezono
wość zadań.

Poruszone zagadnienia w in n y  być przedm iotem  
ana lizy i  w  m oż liw ie  najszerszym  zakresie objęte 
na jb liższym i p lanam i prac.

Na tle  om ów ionych n iepraw id łow ości i  n iedocią
gnięć w  pracy oddzia łów  w  odniesieniu do POM  ko 
nieczne jes t stałe rea lizow anie następujących w y 
tycznych, k tó re  w in n y  polepszyć pracę oddziałów 
na ty m  odcinku:

1. Przeprowadzenie szkolenia re fe ren tów  ko n tro 
lu jących  PO M  w  zakresie znajomości zasad finanso
w an ia  i  k o n tro li, w yn ika ją cych  z nowego systemu 
finansowego POM, i  inspekcji.

2. O rganizowanie kw a rta ln ych  narad roboczych 
na szczeblu oddzia łu  w ojewódzkiego i  zarządu POM, 
p rzy  udziale w o jew ódzk ie j rady  narodowej i  czyn
n ika  polityczno-społecznego.

3. O rganizowanie analog icznych narad na szczeb
lu  oddzia łów  operacyjnych i  uczestniczenie w  nich.

4. O rganizowanie w  oddziale w o jew ódzk im  od
p ra w  kon tro lno -in s tru k tażow ych  d la  re fe ren tów  
ko n tro lu ją cych  POM  i  GOM.

5. W alka o stałe podnoszenie dyscyp liny  finanso
w e j PO M  poprzez ja k  najczęstsze przeprowadzanie 
inspekc ji, k tó re  są podstaw ow ym  czynn ik iem  kon
t ro l i  bankow ej POM, w  zw iązku z ty m  oddzia ły 
w o jew ódzkie  w in n y :

a) niezależnie od ustalonej przepisam i te m a tyk i 
inspekc ji —  ustalać okresowo tem atykę  jednakową 
d la  wojew ództw a, obejm ującą ko le jno  zagadnienia, 
w p ływ a jące  na podnoszenie jakości p racy POM,

b) p la n y  prac w iązać z sezonowością zadań POM,
c) stale interesować się przebiegiem  rea lizac ji 

należności POM,
d) badać stan i  s tru k tu rę  zapasów m ateria łow ych.
6. In fo rm ow an ie  C en tra li o te rm inach  odpraw 

i  spostrzeżeniach w yn ika jących  na tle  w yko n yw a 
n ia  prac dotyczących poszczególnych zagadnień.

E. S im b ie ro w icz

Uwagi o statystyce pracy i wykonaniu zadań planowych 
na odcinku wydajności i jakości pracy

Podstawowym  celem ostatn ich la t p lanu  sześciolet
niego jest znaczna poprawa w a runków  b y tow ych  sze
rok ich  mas pracujących.

Jednym  z g łów nych elem entów w arunku jących  
w ykonan ie  tego zadania jes t stałe zwiększanie w y d a j
ności p racy  w  pow iązan iu z trw a łą  obniżką kosztów 
w łasnych.

Zagadnieniu w zrostu w yda jnośc i p racy  poświęca się 
w  B anku w ie le  uwagi, co p rzyczyn iło  się do uzyska
n ia  konk re tnych  i  poważnych osiągnięć w  latach 
1951 —  1953.

W  licznych przypadkach osiągnięcia te s ta ły  się pod
stawą do w yc iągan ia  fa łszyw ych  wniosków . Zaczęły 
się po jaw iać głosy, że „osiągnięta w ydajność stanow i 
op tim um  m ożliwości, że dalsze podniesienie w yd a jn o 
ści g rozi obniżeniem  jakośc i“  itp . M ogłoby się zda
wać, że w  Banku zosta ły wyczerpane wszystkie  środki 
prowadzące do zw iększenia w yda jności, że wszystko 
zrobiono na odcinku m echanizacji, szkolenia, rozpo
wszechniania rac jona lnych  m etod pracy oraz pom y
s łów  rac jona liza to rsk ich  itp .

Należy z całą stanowczością odrzucić tego rodza ju  
poglądy. Na w szystk ich  odcinkach jest jeszcze dużo 
do zrob ien ia  i  to  bez w zględu na osiągnięty ju ż  po
ziom.

Spotykana jest rów nież opinia, że C entra la  w  b ie 
żącym roku  p rzyw iązu je  m niejszą wagę do w ys iłkó w

o zwiększenie w ydajności. B łędne w nioskowanie 
oparte jes t na zm nie jszeniu sprawozdawczości z za
kresu s ta tys tyk i pracy. Ograniczenie sprawozdawczo
ści w  te j dziedzin ie jest jednak jednym  z licznych  
prze jaw ów  tro sk i o zm niejszenie sprawozdawczości 
w  ogóle na rzecz głębszej ana lizy  i  w yciągan ia  w n io 
sków z posiadanych m ateria łów .

Na tle  założeń ogólnogospodarczych oraz uw zg lęd
n ia jąc is tn ie ją cy  stan w  jednostkach organ izacyjnych 
B anku należy zagadnieniu zw iększenia w yda jności 
poświęcić jeszcze w ięce j uw agi n iż  w  latach poprzed
nich. Realizacja planowego wzrostu w yda jnośc i jest 
m ożliw a. Trzeba sobie jednak jasno postaw ić spra
wę, że droga do celu będzie trudn ie jsza  n iż w  latach 
ubieg łych. Trzeba będzie stosować szeroką gamę środ
kó w  i sposobów, żeby w ykonać zadania planowe. 
W  poprzednich la tach e fe k ty  b y ły  ła tw ie j osiągalne, 
obecnie przed organ iza to ram i pracy sto i trudn ie jsze 
zadanie. W  p ierw szym  rzędzie na leży szeroko sto
sować ścisłe współdzia łan ie  różnych zespołów, p lano
w anie  pracy, harm onogram y dla p racow n ików  i  k l i 
en tów  itp .

Podstawowym  jednak w a runk iem  jes t świadomość 
w szystk ich  p racow ników , że w zros t w yda jności w a
ru n k u je  rea lizację  p lanów  gospodarczych, że od w zro 
stu  w yda jności zależy tempo w zrostu stopy życiowej 
lu d z i pracy.
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Zadania p lanowe na ro k  1953 p rze w id yw a ły  dalszy 
w zrost w yda jnośc i o 8% w  stosunku do w yda jności 
uzyskanej w  roku  1952, a wynoszącej 128% norm y. 
P lanowana w ydajność wzrastać m ia ła  z k w a rta łu  na 
k w a rta ł w  sposób następujący:

z końcem k w a rta łu  I I  1953 r. do 132% norm y 
„  „  „  H I „  „  „  134% „
,, „  „  IV  „  „  „  136% „

Powyższe zadania wyznaczone dla całego p ionu 
operacyjno - rachunkowege, podzielono na poszczegól
ne okręg i wojewódzkie.

O bserwując kszta łtow anie się w yda jnośc i okreso
w e j na przestrzen i pierwszego k w a rta łu  1953 r., 
stw ierdzono w  szeregu okręgach w ojew ódzkich  n ie 
prawdopodobny, s iln y  je j wzrost. W  n iek tó rych  p rzy 
padkach, w ykazyw ane w yda jności za ten okres ró w 
n a ły  się zadaniom p lanow ym  usta lonym  na u ltim o  
roku  1953, a w  k ilk u  okręgach w y liczona wydajność 
przekroczyła  zadania p lanowe na ro k  1953 w  bardzo 
znacznym ston iu  np. w  okręgach w ojew ódzkich: 
Rzeszów w ykazano 157% p rz y  zadan iu rocz. 137% no rm y
Opole „  154% „  „  „  138% „
Z ie lona  G óra „  151% „  „  „  134% „

W  celu usta lenia p rzyczyny tak  w iek iego  p rzekro 
czenia zadań p lanow ych zosta ły przeprowadzone 
w  w ym ien ionych  okręgach specjalne badania. P ra 
cow nicy W ydz ia łu  O rganizacyjnego spodziewali się 
w y k ry c ia  rac jona ln ie jszych metod pracy lu b  lo ka l
nych  usprawnień, k tó re  p ozw o liły  na osiągnięcie w y 
sokiej wydajności. N iestety, zam iast now ych m etod 
stw ierdzono rażące b łędy w  opracow yw an iu  wykazów  
czynności, często rów n ież w ystępow ały  p rzyk ła d y  
„riiebankow ego“  stosunku do ścisłości danych cy fro 
w ych  oraz wyraźne p róby „ro b ie n ia “  wydajności.

O stopn iu  niedoceniania w ag i ścisłości danych po

dawanych w  wykazach czynności świadczą następu
jące p rzyk łady :

Oddział Malbork. W  badanym  dn iu  oddział doko
na ł zapisów w  41 ru b ryka ch  z czego 25 by ło  błędnych. 
Is tn ie je  duże prawdopodobieństwo, że pozycje nie 
b y ły  liczone, a rozm ia r czynności ustalono metodą 
jakiegoś szacunku.

Oddział Oświęcim. W  komórce rachunkowości 
stw ierdzono stosowanie „n a rz u tu “ , polegającego na 
zw iększaniu rzeczyw iste j w yda jności od 20 do 50 
punktów .

Oddział Międzychód. W ykaz prow adzony niedo
k ładn ie . W  kom órce rozliczeń stosowano dow olny 
„n a rz u t“  do rzeczyw iste j w ydajności. P racow n ik  p ro 
wadzący zapisy p róbow ał w y jaśn ić  to postępowanie 
„praw dopodobieństw em  b łędów “  (zawsze jednokie 
runkow ych).

W śród licznych  w niosków , k tó re  można wysnuć 
z przytoczonych p rzyk ładów  na specjalne podkreśle
n ie  zasługuje: w  oddziałach operacyjnych b rak  kon
t ro l i  zapisów ze s trony k ie ro w n ika  lu b  głównego księ
gowego, b rak  stałego posług iw ania się wykazem  czyn
ności, ja ko  podstawowym  m ateria łem  dla w łaściwego 
rozstaw ienia personelu, w  oddziałach wojewódzkich 
niedostateczność k o n tro li bezpośrednich, m ałe uczu
len ie  na w yraźn ie  występujące odchylen ia przecię t
nej w yda jności okręgu, b rak  odpowiedniego w yko 
rzystan ia  b łędów  i  osiągnięć d la  podniesienia pozio
m u w ydajności pracy.

Na podstaw ie badań przeprowadzonych bezpośre
dnio przez pracow n ików  Departam entu O rgan izacyj
nego oraz na podstawie dalszych badań przeprow a
dzonych przez oddzia ły  w o jew ódzkie dokonano ko re 
k ty  obliczeń ilośc i w ypracow anych punktów , 
RG M  +  N  oraz wydajność.

R ozm iary popraw ek ilu s tru je  tabela N r 1.

C Z Ę Ś Ć

Okręg w ojew ódzki

S ta linogród
W arszaw a
Łódź
Bydgoszcz
Opole
Poznań
G dańsk
W roc ła w
Szczecin
K osza lin
Rzeszów
K ra k ó w
B ia ły s to k
K ie lce
L u b lin
Z ie lona G óra 
O lsztyn

Pion opera
cy jno-rach.

I I I I I I IV

Procentow y ud z ia ł okręgów 
w  og. ii. za trudn ien ia  1 po

daży pracy (punktów )

Procent
k o re k ty

E lem en ty  do w yliczen ia  w skaźn ik  a 
zaopatrzenia w  maszyny księgujące

W yda jn . k o m . oper. - rach.

w  1953 r

w  I I I  
1954 r. 

X)

% podz ia łu  og. U. 
maszyn na krę g i % po- 

dz ia łu  
og. i l .  
masz.

U.
oddz.

W skaź
n ik

uz
ys

ka
na

za
pl

a
no

w
an

a

%
 w

yk
. 

pl
an

ui i .
prac.

rob.
go

dz in
Średni % % % % nadwyż. w ie lo - 

licz . 
x 5

3
licz . 
x 3

2 i  i 
Ucz.
X 1zatr, pracy zatr. pracy

12.8 13.6 0.8 1.7 0.2 75.3 24.7 10.5 43 97.9 149 138 108.0 109
11.4 11.6 0.2 4.4 0.6 46.8 14.9 38.3 10.6 38 88.5 141 138 102.2 108
6 9 6 9 4.6 1.0 44.8 45.2 6.5 22 61.2 138 137 100.7 111
6 6 6.4 0.2 4.6 1.0 36.5 25.0 28.5 5.9 30 58.2 134 137 97.8 105

3.7 0.2 5.1 0.5 40.0 14.1 45.7 3.9 17 66.2 144 138 104.3 110
8 9 9.4 0.5 3.6 1.0 44.7 52.6 8.6 35 67.8 146 137 106.5 108
5 2 5.3 0.1 4.6 1.0 41.1 2.1 56.8 5.7 19 80.7 m 137 100.7 106

10.0 9.8 0.2 4.6 1.0 38.5 6.6 54.9 10.3 48 57.3 138 137 100.7 106
3 5 3.0 0.5 1.1 40.0 60.0 3.4 14 63.4 133 134 99.2 98
2 7 2.5 0.2 1.9 1.1 30.9 . 4.8 64.3 4.7 17 64.5 136 134 100.5 98
4 0 4.2 0.2 3.7 0.9 20.0 10.0 70.0 3.4 22 35.6 143 137 100.4 105
6 9 6.8 0.1 4.6 1.0 25.0 3.9 71.1 5.9 31 39.6 138 137 100.7 106
2 7 2.4 0.3 0.3 1.0 23.3 3.3 73.4 3.4 15 45.3 129 130 99.2 98
4 0 3.9 0.1 3.7 1.1 5.4 24.3 70.3 4.2 17 42.1 132 130 101-5 99
4 2 4.1 0.1 4.5 0.6 17.5 82.5 4.5 18 42.5 139 137 101.5 93
3 0 3.1 0.1 4.5 1.6 17.2 82.8 3.2 20 27.0 139 134 103.7 99
3.7 .3.3 0.4 3.5 1.0 14.9 . 2.1 83.0 5.3 23 37.7 125 130 96.2 92

100.0 100.0 2.1 2.1 3.7 0.8 37.8 6.4 55.8 100.0 429 61.5 140 136 1 103.6 104.9

*) w  ro k u  1954 podwyższono no rm ę o 30% (130% z ro k u  1953 
U kład  i  opracowanie cz. I  i I I  tabe li N r  1 n ie  w y 

m agają objaśnień. Dane u ję te  w  części I I I  obrazują 
stopień m echanizacji. Na podstaw ie zasadniczych 
cech świadczących o stopniu u ła tw ien ia  pracy przez 
maszynę ustalono w skaźn ik i wg następujących zało
żeń:

100 % w  1954 r.).
1M aszyny jednolicznikowe w s k a ź n ik .....................

z uw agi na to, że m aszyny te w yka zu ją  autom a
tyczn ie  ty lk o  salda,

m aszyny dwulicznikowe rów nież w skaźn ik . . 1
ponieważ w  p rak tyce  d ru g i lic zn ik  jest stosunko
wo rzadko w ykorzys tyw any,

maszyny trzylicznikowe w s k a ź n ik ..................... 3
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gdyż poza autom atycznym  w ykazyw an iem  salda 
m aszyny re je s tru ją  i  podlicza ją  rów nież automa
tycznie obroty, co s tanow i poważne u ła tw ien ie  
w  pracy (uzgodnienie obro tów  —  mniejsze pole 
błędów),

m aszyny wielolicznikowe (pełnoautom aty)
w s k a ź n ik .................................................................................
ze względu na to, że poza w ykazyw an iem  sald W n 
i  Ma m aszyny te podlicza ją  autom atycznie kw o ty  
sald w yjśc iow ych, obrotów  W n i  Ma oraz sald koń
cowych. Nadają się do sporządzania b ilansów 
i  wszelk ich skom plikow anych zestawień.

Drogą przemnożenia podanych w  powyższej tabe li 
procentów  rodza jów  maszyn w  poszczególnych okrę
gach przez ustalone w skaźn ik i oraz podsumowania 
uzyskanych iloczynów  o trzym u jem y w skaźn ik i ja 
kościowe maszyn księgujących dla poszczególnych 
okręgów  wojewódzkich.

Sposób w y liczen ia  w yże j w ym ien ionych  w skaźn i
ków  —  p rzy jm u ją c  każdorazową ilość maszyn w  okrę
gu =  100% —  wskazuje, że są one w skaźn ikam i czy
sto jakościow ym i. D la  uzyskania w skaźn ików  ja ko 
ściowo - ilośc iow ych należy w skaźn ik i jakościowe 
przem nożyć przez procent podzia łu ogólnej ilości m a
szyn na poszczególne okręg i a o trzym ane iloczyny 
podzie lić przez ilość oddziałów  w  okręgach np.:

Oddział wojewódzki Stalinogród
a) 75.3 x  5 =  376.5 

24.7 x  1 =  24.7

100.0% 401.2
b) 401.2 x  10.5 =  4212.5
c) 4212.5 : 43 =  97.9

W yliczone w  ten sposób w skaźn ik i będą wskaźni
kami ilościowo-jakościowymi zaopatrzenia poszcze
gólnych okręgów w  maszyny księgujące, przeliczone 
na jeden oddział.

W yżej podane w skaźn ik i (ilościowo - jakościowe) 
zaopatrzenia są zarazem w skaźn ikam i uproszczenia 
p racy  zw iązanej bezpośrednio z czynnościam i księgo
w ania  przez autom atyczne w ykonyw an ie  czynności 
pochodnych np. na maszynie trzy liczn iko w e j podlicze
n ie  obrotów, a p rzy  w ie lo liczn ikow e j dodatkowe spo
rządzenie dziennika maszynowego, p rzy  autom atycz
nym  pod liczen iu sald początkowych, obro tów  i  sald 
końcowych. K rą g  czynności pochodnych rozszerza 
się w  zależności od technicznych m ożliw ości używ a
nych  maszyn, lecz jes t on ograniczony i  dotyczy ty lk o  
pewnej części —  mniejszego lu b  większego procentu 
—  ogólnej ilośc i czynności kom órek operacyjno - ra 
chunkow ych i  dlatego wzrost w ydajności n ie postę
pu je  w  stosunku a ry tm e tycznym  do w zrostu w skaźni
ka zaopatrzenia w  maszyny księgujące.

Punktem  w y jśc iow ym  dla określenia p raw id łow o 
ści obliczeń w  ska li w o jew ódzk ie j w inno  być po rów 
nanie procentowego udzia łu  w o jew ództw a w  ogólnej 
ilośc i punk tów  w ypracow anych w  ca łym  Banku 
w  stosunku do procentowego udzia łu  pracow n ików  
za trudn ionych  w  p ion ie  operacy jnym  w  w ojew ódz
tw ie  do za trudn ionych  w  tym  p ion ie  we w szystkich 
oddziałach operacyjnych. Dane są podane w  cz. I  ta 
be li N r  1. Jest to na jba rdz ie j ob iektyw ne  k ry te r iu m . 
Rzecz zrozum iała, że p rzy  analiz ie tych  w ie lkośc i na
leży uwzględn ić czynn ik i korygujące, ja k  stopień m e
chanizacji (podany w  cz. I I I  te j tabe ii) oraz stopień 
p łynności i  nrzeszkolenia kadr.

P rocenty udzia łu  w  ogólnej ilośc i pracy wyrażonej 
w  punktach  oraz w ogólnej ilości za trudn ionych  w in 
n y  być w  okresie w y jśc iow ym  równe.

W  m iarę  u p ły w u  czasu stosunek ten w in ie n  ulegać 
systematycznej korekc ie  przez zm niejszenie procen
towego udz ia łu  w  ogólnej ilości za trudnien ia . E fe k ty  
takiego przesunięcia w in n y  znaleźć w yraz w  zm n ie j
szeniu za trudn ien ia  w  p ion ie  operacyjnym .

Z porów nan ia  c y fr  w yn ika , że w  ’województwach: 
gdańskim , opolskim , poznańskim , rzeszowskim, s ta li- 
nogrodzkim , w arszawskim  i z ie lonogórskim  już  za
is tn ia ł ten stan. W  św ie tle  całokszta łtu m a te ria łów  
(rew iz ja  BGR, ścisłość m a te ria łów  statystycznych, 
w skaźn ik i rek lam ac ji itp .) można uznać, że cechy 
trw a łośc i tego stanu w ystępu ją  w  wojew ództw ach 
stahnogrodzkim , poznańskim , opolskim  1 gdańskim .

Osiągnięte w y n ik i są n ie w ą tp liw ie  rezu lta tem  sta
łego oddzia ływ ania  oddzia łu wojewódzkiego, m o b ili
zacji załóg poszczególnych oddziałów, podejm ow a
nych zobowiązań oraz. stałego doskonalenia metod 
pracy. Trzeba jednak zw rócić uwagę na cz. I I I  i  IV  
tabe li N r 1 obrazującą stopień m echanizacji oraz 
procent w ykonan ia  zadań p lanow ych. W ym ienione 
w o jew ództw a  należą do g ru p y  posiadających n a jw y ż 
sze w spó łczynn ik i m echanizacji. N a leży 's ię  zastrzec 
przed próbą uzasadniania osiągnięć tych  w o je 
w ództw  w yłączn ie  stopniem  m echanizacji. Porów na
n ie  procentu w ykonan ia  zadań p lanow ych ze wskaź
n ik ie m  m echanizacji w skazuje na to, że w  n iek tó rych  
w ojew ództw ach p rzy  dużym  w skaźn iku m echanizacji 
n ie wykonano lu b  ledw ie  osiągnięto zadania planowe.

Z powyższej tabe li w idać, że w ojew ództw a: kosza
lińsk ie , szczecińskie i bydgoskie p rz y  w ysok im  w ska
źn iku  m echanizacji n ie w yko n a ły  zadań, a gdańskie, 
łódzkie  i w roc ław skie  ty lk o  m in im a ln ie  p rzekroczy ły  
plan.

Przyczyną tego stanu jes t często przypadkow y, n ie 
ekonom iczny rozdzia ł maszyn m iędzy oddz ia ły  czy 
też niedostateczna znajomość przez p racow n ików  ich 
technicznych m ożliwości, w  zw iązku  z czym nie ty lk o  
że n ie  są one w łaśc iw ie  w ykorzystyw ane, lecz czyn
ności, k tó re  maszyny te w yko n u ją  autom atycznie —  
ja k  policzanie sald i  ob ro tów  —  w ykonyw ane  są 
dodatkowo na maszynach sumujących.

Uwaga powyższa nie opiera się na przypuszcze
niach, lecz na stw ierdzonych faktach. D latego też 
sprawa w łaściwego rozdzia łu  i  w ykorzys tan ia  ma- 
szy n ; ja k  i  przeprowadzenia odpowiedniego in s tru k 
tażu o sposobie m aksym alnego w yko rzys tan ia  ma- 
szy n > pow inna być przez oddzia ły w o jew ódzkie szcze
gółowo przeanalizowana.

Z ana lizy  rozdzia łu  maszyn księgujących nasuwa 
się wniosek, czy n ie  należałoby się zastanowić nad 
słusznością obecnie stosowanego sposobu rozdziału 
maszyn, w  szczególności w  okręgach, w  k tó rych  
is tn ie ją  poważne p rocenty  maszyn w ie lo liczn ikow ych  
tj., czy oddzia ły p o w in n y  być zaopatrywane w  jedno
l i t y  ty p  maszyn księgujących, np. oddzia ły I  i  I I  ka 
tego rii w yłączn ie  w  maszyny w ie lo liczn ikow e, a od
dz ia ły  ka tego rii niższych, w  jedno —  i dw u liczn iko - 
we, czy też oddzia ły pow inny  być zaopatrywane 
w  pewne zestawy maszyn księgujących np. maszyny 
w ie lo liczn ikow e  d la  ko m ó rk i rachunkowości, a jedno 
—  i dw u liczn ikow e  d la  rozliczeń i  OBP.

Ten ostatn i sposób u m o ż liw iłb y  dokonanie rozdzia
łu  maszyn w ie lo liczn ikow ych  na w iększą ilość od
działów, co w  konsekw encji spowodowałoby uspraw 
n ien ie  organizacyjne i  u ła tw ien ie  pracy w  oddziałach 
w  szerszym niż dotychczas zakresie.
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U w agi oddziałów  na powyższy tem at należy k ie ro 
wać do D epartam entu O peracyjno - Rachunkowego —  
W ydz ia ł Techn ik i Bankowej.

O ddzia ły  w o jew ódzk ie  p o w in n y  dołożyć w sze lk ich  
starań do pełnego w ykorzys tan ia  posiadanego parku  
maszynowego. N ie może pow tórzyć się p rzyk ład  
rażącego niedbalstwa, ja k i m ia ł m iejsce w  w o jew ódz
tw ie  zie lonogórskim . Od k ilk u  m iesięcy n ie  zostały 
ustaw ione nowe m aszyny A stra  w  oddziałach Gorzów 
i  Krosno Odrzańskie. P rzyczyną tego stanu b y ł b rak 
odpowiedniego m echanika w  Z ie lone j Górze. Oddział 
W ojew ódzk i w  Poznaniu oraz D epartam ent A d m in i
s tracy jno  - Gospodarczy odm ów iły  delegowania w ła 
snych specja listów  dla u ruchom ien ia  tak  cennych ma
szyn. B łędem  ze s trony O ddzia łu W ojewódzkiego 
w  Z ie lone j Górze by ło  to, że n ie  pow iadom ił o tym  
stanie odpow iednio wcześnie D epartam entu  Opera
cy jno  - Rachunkowego lu b  Organizacyjnego.
' Z  cz. IV  tabe li N r  1 w yn ika  rów nież niepokojące 

zjaw isko n iew ykonan ia  zadań p lanow ych przez sto
sunkowo dużą ilość w ojew ództw . Porównanie w y n i
ków  z marca 1954 r., a w ięc za p ie rw szy k w a rta ł 
z w yn ika m i za ro k  1953 w ykazu je  n ieste ty  w zrost 
ilośc i w o jew ództw , k tó re  n ie  osiągnęły p lanowej w y 
dajności. Z doświadczeń ubiegłego roku  należy zw ró 
cić uwagę na następujące m om enty, k tó re  w p ły n ę ły  
na n iew ykonanie  zadań w  ska li w o jew ódzkie j.

Białystok. O n iew ykonan iu  p lanu zadecydowały 
t rz y  oddzia ły  m ie jsk ie  w  B ia łym stoku . Ilość punktów  
w yrab ianych  przez te oddzia ły stanow i ponad 25°/o 
ogólnej ilośc i w ypracow ane j przez wszystkie  oddzia
ły . W ykonanie  zadań p ianow ych przez I  oddział 
m ie js k i w  97,6°/o, I I  w  93%, a I I I  —  97,6% b y ło  w y 
łączną przyczyną n iew ykonan ia  planu.

O ddzia ł w o jew ódzk i m ając dobrze prowadzoną sta
tys tykę  pracy n ie  w yc iągną ł w  porę w niosków  w  sto
sunku do w ym ien ionych  oddziałów. N ie  przedsię
w z ią ł odpow iednich k roków , ażeby stanem ty m  bez
pośrednio zainteresować załogi. Rówmież poważna 
odpowiedzialność za ten stan spada na k ie row n ic tw o  
i  a k tyw  zw iązkow y oddziałów m ie jsk ich . Można by 
wyciągnąć wniosek, że w ykazy czynności w  tych  od
działach n ie  stanow ią ins trum en tu  do stałego, bieżące
go oddzia ływ ania  na organizację pracy.

Szczecin. K o n tro la  w ykazów  czynności przeprow a
dzana by ła  przez oddział w o jew ódzk i w  sposób bar
dzo szczegółowy już  od kw ie tn ia  1953 r. i  dlatego róż
nica ko re k ty  p unk tów  jest jedną z na jn iższych w  po
rów nan iu  z in n y m i okręgam i. W yliczony wskaźnik 
w yda jności ja k  i procent w ykonan ia  p lanu jest 
rea lny.

O ddział w o jew ódzk i n ie  w yko rzys ta ł dobrze p ro 
wadzonej s ta tys tyk i p racy i  n ie poczyn ił zm ian ko
niecznych dla w ykonan ia  zadania planowego, usta lo
nego na odcinku w yda jności pracy. W zrost ilości p ra 
cow ników  odb ił się szczególnie na w yda jności od
dzia łów  ka tego rii IV  i  V. Natom iast w  oddziałach 
ka tego rii I, I I  i I I I  w zrost ilośc i p racow n ików  odpo
w iada ł w zros tow i ilośc i czynności.

N iew ykonan ie  zadań p lanow ych przez oddzia ły ka 
te g o rii IV  i  V  spowodowało n iew ykonan ie  zadania 
ustalonego d la  całego okręgu. Zostało to  spowodo
wane n iew łaśc iw ym  podziałem  p racow n ików  m iędzy 
poszczególne p iony. Należy zw rócić uwagę na jeszcze 
jeden charakte rystyczny moment. P rzy  w yraźn ie  
w ystępu jącym  przeroście etatów  pionu operacyjnego 
w  oddziałach IV  i  V  ka tego rii nastąp ił rażący w zrost 
ilości godzin nadliczbowych. W skazuje to na jaskra 
we n iepraw id łow ości w  organ izacji pracy.

Z okręgów, k tó re  w yko n a ły  zadania planowe, n a j
lep ie j prowadzona jest i  w ykorzystyw ana  sta tystyka 
p racy w  oddziałach w ojew ódzk ich  w  Stalinogrodzie, 
Poznaniu i Warszawie. W szystkie oddzia ły w o je 
wódzkie muszą z w łaśc iw ym  zrozum ieniem  odnosić 
się do s ta tys tyk i pracy. W artość je j n ie może być 
oceniana ty lk o  od s trony  doraźnych efektów . Trzeba 
stale zdawać sobie sprawę z tego, że stanow i ona pod
staw ow y elem ent ana lizy  w yda jnośc i pracy. W  św ie
tle  zadań p lanow ych na rok  1954 przed oddziałam i 
s to ją  poważne i  trudne  zadania.

Uchwała Zarządu B anku zawarta w  poz. 133 p lanu 
rocznego N B P  poleca:
„podn ies ien ie  dalszego w zro s tu  w yd a jn ośc i p racy o 8°/o z tym , 
że w yda jność  okresow a w in n a  wzrastać: 
od stycznia do czerwca 1954 r. o 2,5°/o 
od czerwca do w rześn ia  1954 r. o 5,0%  
od w rześn ia  do g ru dn ia  1954 r. o 8,0% 
w  stosunku do w yda jności uzyskanej w  1953 r.

Jeżeli chodzi o stopień zadań p lanow ych na odcin
ku  w yda jności pracy, usta lonych dla p ionu operacyj
no - rachunkowego na rok  1953, to w  w y n ik u  dokona
nej ana lizy  stw ierdzono, że zadania te wykonano 
w? skali NBP

w  103,6% planu
Z powyższej uchw a ły  Zarządu Banku w yn ika , że 

w zrost w yda jności we w szystkich okręgach pow in ien  
co na jm n ie j w ynosić 8% w  stosunku do w ydajności 
uzyskanej w  1953 roku  stanowiącej podstawę d la  
ustalenia p lanu na ro k  1954.

D la  poszczególnych okręgów w o jew ódzk ich  usta lo
no następujące podstawy d la  określenia p lanu  oraz 
zadania planowe na odcinku w yda jności na rok  1954.

Tabela Nr 2

Okręg w ojew ódzki
Zadania planowe na u ltim o :

11 kw l i t  kw IV  kw

1 2 3 4

S ta linogród 113.5 116 119
Bydgoszcz — —
Łódź — — —
Opole — — --- "
Poznań — ✓ :--- -- -
W arszawa 112,5 115 118
G dańsk — — —
W roc ła w 111,5 114 117
K ra k ó w .-- - — —
Rzeszów 108,5 .111 114
K ie lce — — —
Szczecin 104,5 107 110
B ia ły s to k • -r- — —
K osza lin — —7 —
L u b lin — — —
O lsztyn — — —
Zielona G óra 102,5 105 108

Ogółem p io n  ope
racy jno -ra chu nk . 109,5 102 115

Analog iczn ie  ja k  p rzy  usta lan iu  zadań p lanow ych 
d la  oddzia łów  w ojew ódzk ich  należy p rzy  usta lan iu  
rocznych zadań d la  poszczególnych oddziałów 
Uwzględniać szczególne w a ru n k i pracy, poziom orga
n izacy jny  oraz inne m om enty mające w p ły w  na w y 
dajność. P rzy ty m  słusznym  indyw idua lizo w an iu  
zadań należy pam iętać o niedopuszczeniu do stałego 
zaliczania tych  samych oddziałów ds m ających 
„szczególne w a ru n k i“ . O ddziałom  tym  należy okazać 
specjalną pomoc, ażeby w  na jk ró tszym  czasie opano
w a ły  w ystępujące trudności i  ażeby im  wyznaczyć 
można by ło  zadania p lanowe w  rozm iarze usta lonym  
dla pozostałych oddziałów.
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Równorzędnie z zagadnieniem  podniesienia w y d a j
ności p racy m usi być rozpatryw ane zagadnienie po
p ra w y  jakości pracy. Zagadnień tych  n ie  można roz
pa tryw ać  oddzielnie.

Zadania planowe na odcinku jakości pracy, u ję te  
w  fo rm ie  w skaźn ików  nak łada ły  na oddzia ły w o je 
w ódzkie obowiązek podwyższenia jakości p racy w  od
działach w  ta k im  stopniu, by  m iędzy in n ym i wskaźni- 
k i rek lam ac ji uzyskane w  roku  1952 w  porów naniu 
ze w skaźn ikam i z roku  1953 w ykazyw a ły  poprawę 
(zmniejszenie) o 35%. '

Zm niejszenie to spowodować m ia ło  spadek ogólne
go wskaźnika w  ska li N BP  —  6,9 z początkiem 
roku, na 4,4 z końcem 1953 roku. Zadanie to  ustalone 
dla całej in s ty tu c ji zostało n ie  ty lk o  wykonane, lecz 
i  przekroczone, ponieważ zaplanowany w skaźn ik  na 
i953 rok  =  4,4 zm nie jszony został do 3,5 t j. o 0,9 po
nad plan. ^

W  ja k im  stopniu w ykonane zostały zadania p lano
w e ™ . tym  odcinku przez poszczególne okręgi w o je 
wódzkie w yn ika  z n iżej przytoczonego zestawienia.

Tabela Nr 3

G rupy okręgów 
wojew ódzkich

Grupa I
Z ie lona Góra
B ia łys to k
O lsztyn
K ie lce
L u b lin
Szczecin
Grupa I I
W roc ław
K osza lin
Opole
Grupa I I I
G dańsk
K ra k ó w
Łódź
Rzeszów
W arszawa
Bydgoszcz
Grupa IV
Poznań
S ta linogród

W skaźn ik i
rek lam acji

Różnice w  stosunku 
(io planu Ilość

re k la m ac ji 
na jeden 
oddz ia ł

1953 r. 
wykonano 1 przekro

czono
nic w yko

nano

7,3 0,8 126,2
fi,7 — 0,3 110,5
3,5 2,9 — 77,1
5,7 1,7 — 143,2
5,4 2.1 133,5

134,15,5 1,3 —

5,2 0,4 _ 1 16,8
3,3 — 0,3 54,3
3,6 0,3 — 60,4

4,3 — 0,0 131,3
3,7 — 0,2 88,3
2,3 ■ 0,5 — 78,9
2.4
2,9

0,2 — 50,7
— 0,2 98,8

3,2 .--- 0,3 73,7

1,7 - .0,1 50,0
1,0 65,4

3,5 1 0,9 | 1 90,3w  s k a li N B P

Spośród okręgów w ym ien ionych  w  g rup ie  p ie rw 
szej najlepsze w y n ik i w ykazu je  okręg o lsztyński, co 
n ie w ą tp liw ie  przypisać należy przeprowadzonej w  ro 
ku  1953 akc ji, ja k  i  w ys iłkom  oddziału w o jew ódzkie
go w  k ie ru n ku  podniesienia o rgan izacji ’ oddziałów 
operacyjnych. W  następnej ko le jności są o k rę g i^ lu -  
belski, k ie leck i i  szczeciński. Z te j g ru p y  oddziałów 
n ie  w ykonano zadań p lanow ych wyznaczonych d la  
O ddziału W ojewódzkiego Z ie lona Góra i  B ia łystok.

Osiągnięcia oddziałów w o jew ództw a olsztyńskiego 
zasługują na specjalne podkreślenie. W a ru n k i pra- 
cy ; a szczególnie kadrowe, są podobne do pozosta
łych  okręgów w  grup ie  p ierwszej. Świadczy to o tym , 
ze p rzy  dobrej p racy oddzia łu wojewódzkiego można 
i  to w  stosunkowo k ró tk im  czasie osiągnąć poważna 
poprawę.

Skuteczna akcja instruktażow a ze s trony  oddziału 
wojewódzkiego, szeroko prowadzone szkolenie w  od
działach, am bicja  załóg oddziałowych, w łaściw e w y 
korzystan ie  i  u trw a le n ie  w y n ik ó w  specjalnej pomocy 
udzielonej okręgow i, s tab ilizac ja  wartościowego pe r
sonelu —  oto p rzyczyny tych  osiągnięć. N ie w yn ika ją  
one ty lk o  ze s ta tys tyk i. Zosta ły  w  pe łn i po tw ierdzo

ne przez rew iz ję  B iu ra  Głównego Rewidenta. W innv  
one stanowić p rzyk ład  dla in n ych  w o jew ództw  i  to 
n ie  ty lk o  z g rupy  pierwszej.

Spośród okręgów w ym ien ionych  w  grup ie  drug ie j 
n ie  wykonano zadań p lanow ych na odcinku jakości 
vV okręgu koszalińskim . W ykazany w skaźn ik  n ie w y 
konania p lanu —  0,3 n ie odpowiada, naszym zda
niem , rzeczyw istem u stanow i organizacyjnem u tego 
okręgu. ‘ ' &

Spośród okręgów w ym ien ionych  w  grup ie  trzecie j 
na jw yższy w skaźn ik n iew ykonan ia  p lanu  w ystępuje 
vv okręgu gdańskim . Zadania p lanowe nie w ykonano 
rów nież przez okręgi: k rakow ski, bydgoski i w a r
szawski.

N iew ykonan ie  p lanu  przez te w o jew ództw a nie 
zna jdu je  żadnego uspraw ied liw ien ia . O ddzia ły  m ają  
wszelkie w a runk i, żeby osiągnąć zadania planowe. 
Porów nując np. oddzia ły  w  w ojew ództw ach bydgo
skim  i  gdańskim  z oddzia łam i w  poznańskim  nie m o
żna znaleźć żadnych okoliczności u sp raw ied liw ia j ą- 
cych rozpiętość zadań planow ych. O ddzia ły w o je 
w ódzkie i  oddzia ły operacyjne w  przytoczonych 
okręgach muszą podjąć wspólną akcję d la usunięcia 
tego niekorzystnego stanu.

W  grup ie  czw arte j okręgów, do k tó re j zaliczono 
okręg poznański i s ta linogrodzki, oba te okręg i w yko 
n y  bardzo w ysokie zadania planowe i  choć wska
źn ik  w ykonan ia  p lanu  przez okręg poznański w ynosi 
m inus 0,1, to uzyskanie w skaźnika najlepszego (1 7) 
choć n ie  wykonano p lanu  (1,6) ocenić należy jako 
bardzo poważne osiągnięcie.

Zaznaczamy, że podane w  powyższych tabelach 
w skaźn ik i re k la m a c ji obliczone zostały z ilości re k la 
m ac ji oraz z ilośc i (skorygowanych) punktów .

S tw ie rdz ić  należy, iż w  okręgach w  k tó rych  s ta ty 
styka w yda jności p racy prowadzona by ła  w  sposób 
w łaściw y, że w  tych  okręgach i  s ta tystyka  dotycząca 
re k la m a c ji n ie  nasuwa w ątp liw ości. Choć mogą być 
zastrzeżenia co do sposobu w ykorzys tan ia  s ta tys tyk i 
p racy przez n iek tó re  oddzia ły w o jew ódzkie  np B ia 
łys tok, Szczecin, Z ie lona Góra, Gdańsk, K ie lce, Lu- 
bhn  —  to wykazane w  powyższym  zestaw ieniu (ta
bela N r  3) ilośc i rek lam ac ji ja k  i  ilośc i w yliczone na 
jeden oddzia ł w skazują na to, że sama ew idencja re 
k la m a c ji w  tych  okręgach by ła  prowadzona na leży
cie. Zastrzeżenia mogą budzić dane dotyczące okrę- 
ku  koszalińskiego.

W ykazana w  tym  okręgu ogólna ilość rek lam ac ji 
jes t najniższa w  liczb ie  absolutnej ja k  i  re la tyw n e j 
w  porów nan iu  z in n y m i oddziałam i. Z porównania 
poszczególnych rodza jów  re k la m a c ji zaew idencjono
w anych w  ty m  okręgu z ilośc iam i z okręgów  podob-
in u V i C-° d°  w ie lkości nP- z okręgiem  k ie leck im , 
lube lsk im  w yn ika , że ilośc i rek lam ac ji w  okręgu 
koszalińskim  są nieprawdopodobnie n iskie. Ś w iad
czyć o tym  może następujące zestawieniem  danych 
liczbow ych:

Okręgi

kw.

Reklamacje:
klientów Oddziałów Oddziałów

wojewódzkich

I I I IV I I I IV I I I  | IV

K osza lin  
K ie lce  
L u b l in  

_____________

21
82
81

2
74

113

117
231
266

97
291
225

1
18 | 13 
87 117 
67 1 70

j. ui,a ic ii i  wyiidzam a ty iKo awoch rek lam ac ji
k lien tow sk ich  na przestrzeni IV  kw a rta łu , na specjal
ne podkreślen ie zasługuje m in im a lna  ilość reklam a-
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c ji oddziału wojewódzkiego. Św iadczy to n ie  ty le  
o to le rancy jnym  ja k  w pros t o lekceważącym stosun
k u  kom órek w o jew ódzkich  do tak  ważnego elementu 
oddzia ływ ania  na poprawę jakości. Z tego rodzaju 
stosunkiem  do zagadnienia ścisłości ew idencjonowa
n ia  wszelk ich rek lam ac ji należy zdecydowanie w a l
czyć. Zdarza ją  się p rzypadk i dowolne j in te rp re ta c ji 
pojęcia rek lam ac ji oraz swobodnego ich  podzia łu  na 
„w ażne“  i  „n iew ażne“ . Również mogą w ystąp ić 
p rzypadk i „sąsiedzkiej w spó łp racy“  m iędzy oddzia
łam i, polegające na niezgłaszaniu części rek lam acji. 
O ddzia ły  w o jew ódzk ie  muszą stale czuwać nad ści
słością ew idencjonowania re k la m a c ji oraz prowadzić 
akcję  w yjaśn ia jącą  znaczenie te j m etody oceny jako 
ści. Podstawowym  w a runk iem  jes t jednak stosunek 
samego oddzia łu  wojewódzkiego do błędów oddziałów 
w łasnych. N ie  może być żadnej to le ranc ji. Troska 
o zajęcie poczesnego m iejsca w  tabe li osiągnięć i  czę
sto związana z ty m  to lerancyjność nie mogą absolu
tn ie  przesłaniać zasadniczego celu —  popraw y 
jakości.

Uchwała Zarządu B anku poleca w  roku  1954 dalsze 
obniżenie wskaźnika rek lam ac ji o 30%.

Podjęta w  n in ie jszym  a rty k u le  próba wskazania 
na znaczenie s ta tys tyk i p racy  oraz p rzyk ła d y  je j w y 
korzystan ia  stanow i ty lk o  jeden z fragm entów  tego

obszernego tem atu. G łów nym  celem opracowania 
jest poważniejsze zainteresowanie tem atem  wszyst
kich, N ie w ysta rczy bow iem  ażeby w ykazy  czynno
ści i  w skaźn ik i rek lam ac ji b y ły  analizowane w  od
działach w ojew ódzkich. N ie  w ystarczy, żeby k ie 
ro w n ik  oddzia łu sam sporządzał w ykaz i od czasu do 
czasu po rów nyw a ł w y n ik i poszczególnych okresów. 
Obie s ta tys tyk i w in n y  być rozpatryw ane przez załogi. 
W in n y  one stanowić jeden z w y jśc iow ych  punktów  
porządku narad pracy. P ie rw otne  p rzyczyny n isk ie j 
w yda jności i  dużych w skaźn ików  rek lam ac ji muszą 
stanowić troskę całej załogi. Odpowiednie przygo
tow anie tego tem atu na naradę przez k ie row n ika  
i  radę m iejscową, a w  poszczególnych przypadkach 
naw et przez oddzia ł w o jew ódzk i w a ru n ku je  w łaśc iw y 
stosunek załogi do zagadnienia. C y fry  muszą być 
ożyw ione ko n k re tn ym i p rzyk ładam i, wskazaniem 
konkre tnych  osób. Takie podejście do zagadnienia 
może doprowadzić do tego, że sta tystyka  pracy prze
stanie być trak tow ana  jako coś co jest, ale n ie  m usi 
być. Że dyskusja na ten tem at przestanie być udzia
łem  n ie liczne j g ru p y  entuzjastów. Że wreszcie na
sze p la n y  będą analizowane przez załogi z ta k im  zro
zum ieniem  ich  sensu gospodarczego ja k  to  od dawna 
ma m iejsce w  zakładach p rodukcy jnych .

R. G rab iań sk i

Pomoc instruktażowo-szkoleniowa 
dla oddziałów województwa zielonogórskiego

Poziom pracy oddzia łów  w ojew ództw a zielonogór
skiego zdecydowanie o d b ija ł od poziomu p racy w  in 
nych w ojewództwach. W  marcu, k w ie tn iu  i  częściowo, 
w  n iek tó rych  oddziałach, rów nież w  m a ju  bieżącego 
roku  zorganizowano pomoc instruktażow o-szko len io- 
wą d la  w o jew ództw a zielonogórskiego. Pomocą tą 
objęto ogółem 19 oddziałów. Do oddziałów  tych  de
legowano z w o jew ództw : bydgoskiego, gdańskiego, 
łódzkiego, poznańskiego, sta linogrodzkiego i  w roc ław 
skiego, łącznie 34 fachow ych pracow n ików  pe łn ią 
cych fu n kc je  kierow nicze, na okres od ko ło  3 tygodn i 
do 2 łub  naw et 2V2 miesiąca. Z w o jew ództw a zielo
nogórskiego delegowano równocześnie 31 p racow n i
ków  na k ie row n iczych  stanowiskach do oddziałów 
w ojew ództw a: bydgoskiego, stalinogrodzkiego, łódz
kiego, gdańskiego, w rocławskiego i  poznańskiego, 
w  celu praktycznego zapoznania się z m etodam i p ra 
cy w  tych  oddziałach. A kc ją  pomocy ins truk tażow o- 
szkoleniowej w ed ług  oceny potrzeb dokonanej przez 
oddzia ł w o jew ódzk i Z ie lona Góra objęto:

a) ko m ó rk i p ionu kredytowego, operacyjno-rachun- 
kowego i  adm in istracyjnego w  oddziałach: Głogów, 
Kożuchów, Krosno Odrzańskie, Sulęcin, Strzelce K ra 
jeńskie, Służbice, Szprotawa i  Wschowa,

b) ko m ó rk i w yłączn ie  p ionu kredytow ego w  od
działach: G ubin, Skw ierzyna, Sulechów. I I I  Oddział 
M ie js k i Z ie lona Góra i  Żary,

c) ko m ó rk i w yłączn ie  pionu operacyjno-rachunko- 
wego w  oddziałach Gorzów, M iędzyrzecz, Nowa Sól, 
Świebodzin, Żagań,

d) w y łączn ie  czynności adm in istracyjno-organiza- 
cy jne  w  I  Oddziale M ie jsk im  w  Z ie lone j Górze.

Bezpośredni nadzór nad przebiegiem  pomocy in 
struktażow e - szkoleniowej spraw ow ał oddzia ł w o je 
w ódzki w  Z ie lone j Górze. Ponadto przebiegiem  te j 
a k c ji in te resow a ły  się oddzia ły  w o jew ódzkie, k tó re

delegowały in s tru k to ró w , D epartam ent O rgan izacyj
n y  i  B iu ro  Głównego Rewidenta. Po zakończeniu 
a kc ji skontro lowano je j w y n ik i na m ie jscu w  oddzia
łach, w  celu sprawdzenia w k ła d u  p racy delegowanych 
p racow n ików  ja k  i  pop raw y poziomu prac oddzia
łów . Ogółem oceniono iż w  około 75% przypadkach 
w y n ik i in s truk tażu  i  szkolenia b y ły  pozytywne. 
W  pozostałych około 25% przypadkach .w y n ik i n ie  
b y ły  dostatecznie zadowalające.

Pod p o zy tyw n ym i w yn ika m i należy rozumieć, że 
delegowani p racow n icy doprow adzili powierzone im  
ko m ó rk i w  oddziałach ob ję tych  akcją pomocy, do 
stanu zadowalającego, tzn. n a s ta w ili te ko m ó rk i na 
w łaściw ą drogę do osiągnięcia trw a łego  dobrego po
ziom u pracy, p rzy  odpow iednie j trosce ze s trony  za
in teresow anych pracow n ików  i  k ie ro w n ikó w  oddzia
łó w  oraz oddziału wojewódzkiego. P ozytyw ne w y n i
k i pomocy zanotowano w  tych  oddziałach w  k tó rych  
delegowani pracow n icy wyznaczeni do n ie j stosowali 
rac jonalne m etody dzia łania polegające na:

1) dok ładnym  poznaniu stanu faktycznego po
ziom u prac odnośnych kom órek, na podstawie w y 
kazów b łędów  i  usterek stw ierdzonych przez kom is je  
re w izy jn e  B iu ra  G łównego Rew identa i  na podstawie 
w n ik liw e j .kon tro li w ew nętrzne j;

2) opracowaniu odpowiedniego p lanu  dzia łan ia  
i  szczegółowego harm onogram u pracy uw zg lędn ia ją 
cych: '

a) organizacyjne ustaw ienie oddziału
b) in tensyw ne szkolenie zawodowe p racow n ików  

oraz
c) dokładną kon tro lę  w ew nętrzną
3) s ta łym  śledzeniu w y n ik ó w  pomocy.
Dowodem dobrze przeprowadzonej pom ocy mogą

być prace n iek tó rych  delegowanych pracow ników , 
k tó rz y  zasta li bardzo z ły  stan organ izacyjny,
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a w  szczególności: n isk i poziom zawodowy pracow n i
ków  (w yn ika jący  m. in. z b raku  szkolenia, zb ioru  za
rządzeń itp .), b rak  dyscyp liny  pracy, kończenie czyn
ności w  późnych godzinach W ieczorowych itd . D ele
gowani pracow n icy p o tra f ili jednak doprowadzić od
dz ia ły  do równowagi, a w  szczególności podnieść zna
cznie poziom zawodowy ich pracow ników , z lik w id o 
wać pracę w  godzinach w ieczorowych, w prow adzić 
dyscyp linę  i  odpow iednią atm osferę pracy oraz do
prow adzić oddzia ły  do stanu rokującego ja k  najlepsze 
w id o k i na przyszłość.

Oceniając samą organizację pomocy d la  oddziałów 
operacyjnych okręgu zielonogórskiego na tle  je j w y 
n ikó w  należy stw ierdzić, że akcja ta przeprowadzona 
by ła  na ogół dobrze, chociaż dają się w  n ie j zauważyć 
również pewne niedociągnięcia organizacyjne, k tó re  
m ia ły  w p ły w  na gorsze w y n ik i a k c ji w  n iek tó rych  
pozostałych oddziałach. W  celu wyciągnięę ia odpo
w iednich w n iosków  na przyszłość w yda je  się w ska
zane przeanalizowanie tych  niedociągnięć. N iedociąg
nięcia te to przede w szystk im :

1) b rak  je d n o litych  i  m oż liw ie  szczegółowych w y 
tycznych dla oddziałów i  p racow n ików  biorących bez
pośredni udz ia ł w  a kc ji pomocy ja k  rów nież dla p ra 
cow n ików  delegowanych na przeszkolenie do oddzia
łó w  w  innych  okręgach w ojew ódzkich, d la w ykona 
n ia  m oż liw ie  na jlepszym i m etodam i oraz w  sposób 
skoordynow any i  je d n o lity  ich zadań w yn ika jących  
z te j akc ji,

2) n iepodejm ow anie w  czasie trw a n ia  pomocy in 
struktażow e - szkoleniowej zawczasu odpow iednich 
środków zaradczych w  tych  przypadkach, gdy już 
można by ło  zauważyć, iż in s truk taż  w  danym  oddzia
le  n ie  daje spodziewanych rezu lta tów .

W  w y n ik u  tych  niedociągnięć m ia ły  m iejsce w  n ie 
k tó rych  oddziałach p rzypadki:

a) Pow ierzan ia  n ie k tó rym  delegowanym  pracow 
n ikom  równocześnie dwóch fu n k c ji, a m ianow icie : 
bardzo absorbującej fu n k c ji pełniącego obow iązki k ie 
ro w n ika  oddziału i  fu n k c ji zasadniczej, in s tru k to ra  
p ionu  kredytow ego lu b  p ionu operacyjno - rachunko
wego, w sku tek czego delegowani pom im o dużego 
wTk ładu  p racy  n ie  osiągnęli spodziewanych rezu lta 
tów.

b) Delegowania na in s tru k to ró w  n ie k tó rych  p ra 
cow n ików  nie posiadających zdolności o rgan izacy j
nych i  stosowanie przez n ich  metod nie dostosowa
nych do potrzeb oddziału i  w sku tek  tego m a ło  sku
tecznych.

c) Codziennego delegowania na in s tru k to ró w  p ra 
cow n ików  z n iedaleko położonego oddziału sąsiadują
cego z oddziałem instruow anym , ze szkodą dla tego 
ostatniego.

d) Z b y t kró tk iego  okresu czasu, bo zaledw ie około 
dwóch dn i trwającego (w n iek tó rych  przypadkach) 
wspólnego pobytu  p racow n ików  in s tru k to ró w  z p ra 
cow n ikam i delegowanym i do innych  w o jew ództw  na 
przeszkolenie. In s tru k to rz y  pozostawieni w łasnem u 
losow i w  nieznanym  dla n ich  oddziale, pełn iąc ró w 
nocześnie fu n kc ję  k ie row an ia  pow ie rzonym i im  ko 
m órkam i, tra c il i zb y t w ie le  czasu na rozpoznanie sta
nu  faktycznego tych  kom órek i  zapoznanie się z in 
d yw id u a ln ym i potrzebam i szko len iow ym i poszczegól
nych  p racow n ików  i  m ie li za m ało czasu, aby w spó l
n ie  z przeszkolonym i w  innych  okręgach w ojew ódz
k ich , k ie ro w n ika m i ins truow anych  kom órek usta lić  
stan po ins truk tażow y tych  kom órek i  opracować p lan 
dzia łan ia  na najb liższą przyszłość, zm ierza jący n ie  t y l 
ko do u trzym an ia  osiągniętych w y n ik ó w  ale rów nież

do ich  powiększenia. Okres w ięc wspólnego pobytu  
pow in ien  b y ł w ynosić co na jm n ie j po trz y  dn i p rzy  
rozpoczynaniu i  po ukończeniu akcji.

e) Szkodliwego ograniczania in ic ja ty w y  in s tru k to 
ró w  przez k ie ro w n ikó w  n iek tó rych  oddziałów.

f) Stosowania różnych m etod szkolenia p racow n i
ków  delegowanych z oddzia łów  w ojew ództw a zie lo
nogórskiego na przeszkolenie do oddzia łów  innych  
okręgów  w ojew ódzkich. N iek tó rzy  ze wspom nianych 
p racow n ików  zapoznawali się z czynnościam i in te re 
sujących ich kom órek przez obserwowanie pracy tych  
kom órek, in n i zaś przez w ykonyw an ie  w szystk ich  
fu n k c ji w  danej komórce ze specja lnym  uw zględn ie
n iem  fu n k c ji k ie row n iczych  i  zapoznawaniem się z za
gadnien iam i o rgan izacy jnym i w  pow iązaniu z in n y 
m i kom órkam i oddziału operacyjnego. C i osta tn i od
n ieś li w ięcej korzyści ze szkolenia.

A czko lw iek  pomoc instruktażow o-szko len iow a d la  
oddzia łów  okręgu zielonogórskiego ze s trony  oddziar 
łó w  innych  okręgów  w o jew ódzk ich  została ju ż  w  za
sadzie zakończona, to  jednak nie można uważać za 
zakończoną a kc ji ogólnej, k tó re j bezwzględnym  zada
n iem  jes t postaw ienie oddzia łów  tego w o jew ództw a 
na w łaśc iw ym  poziom ie pracy. Poważne to zadanie 
ciąży obecnie na pracow nikach i  k ie row n ikach  od
dzia łów  w ojew ództw a zielonogórskiego, k tó rzy  w in n i 
bezwzględnie nadal kon tynuow ać m etody pracy 
wprowadzone w  okresie pobytu  delegowanych p ra 
cow n ików  z innych  w o jew ództw  oraz w  oddziale w o 
jew ódzk im  Z ie lona Góra k tó ry  pow in ien :

1) p rzy jść  we w łasnym  zakresie z w yda tną  pomocą 
organizacyjną i  ins truk tażow ą oddziałom, w  k tó rych  
akcja  ins truk tażow e - szkoleniowa ze s trony  innych  
okręgów w ojew ódzkich  n ie  dała na leżytych w yn ików ,

2) ak tyw n ie  nadzorować prace pozostałych oddzia
łów  i  u trzym ać oraz odpow iednio w ykorzystać osiąg
n ięcia oddziałów, w  k tó rych  akcja  instruktażow o - 
szkoleniowa ze s trony  innych  okręgów w o jew ódzkich 
dała dobre w y n ik i.

Podane pow yżej zadania będzie m ógł oddział w o 
jew ódzk i Z ie lona Góra w ykonać ty lk o  p rzy  rów no
czesnym, in tensyw nym  szkoleniu p racow n ików  same
go oddziału wojewódzkiego, gdyż od poziomu in s tru k 
tażu i inspekc ji p rzedstaw ic ie li oddziału w o jew ódz
kiego w  oddziałach, zależy w  dużym  stopniu poziom 
prac oddziałów operacyjnych. D latego w yd a je  się 
rów nież bardzo wskazane wzmożenie w  bieżącym ro 
ku  pomocy ze s trony  jednostek organ izacyjnych  Cen
t ra l i  d la  O ddzia łu W ojewódzkiego Z ie lona Góra, gdyż 
w  porów nariiu  z in n y m i okręgam i w o jew ódzk im i ilość 
delegacji p rzedstaw ic ie li n iek tó rych  jednostek orga
n izacy jnych  C en tra li do tego oddziału w ojewódzkiego 
jest n iew spó łm iern ie  mała.

W  celu lepszego skoordynow ania prac w  Oddziale 
W ojew ódzk im  Z ie lona Góra na odcinku oddzia ływ a
n ia  tego oddzia łu na oddzia ły  operacyjne, będą w  od
dziale w o jew ódzk im  odbywać się co n a jm n ie j jeden 
raz w  m iesiącu zebrania a k tyw u  zawodowego i  spo
łecznego, k tó rych  g łów nym  tem atem  będzie analiza 
prac poszczególnych oddziałów, poszczególnych ko
m órek w  oddziałach, a naw et poszczególnych pracow
n ikó w  w  oddziałach oraz na k tó rych  planowane będą 
odpow iednie prace zm ierzające do dalszego podw yż
szenia poziomu oddzia łów  operacyjnych i  O ddzia łu 
W ojewódzkiego Z ie lona Góra. Ponadto w yda je  s?ę 
wskazane, aby p racow n icy i k ie ro w n icy  w szystk ich  
oddzia łów  w o jew ództw a zielonogórskiego na naradach 
p racy w  sw ych oddziałach pos taw ili sobie zasadnicze 
zadanie: tak  popraw ić  poziom  pracy w  oddziałach
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drogą rozw in ięc ia  współzaw odnictw a pracy, systema
tycznego szkolenia, dokładnej k o n tro li w ew nętrz 
nej i  ścisłego przestrzegania w szystkich przepisów, 
aby dorównać i  prześcignąć w  socja listycznym  w spół
zaw odnictw ie  pracy oddzia ły n iek tó rych  innych  w o
jew ództw . W ykonanie tego postanow ienia będzie m o
żna s tw ie rdz ić  poprzez kw a rta lne  oceny w yn ikó w

L is ty  do redakc ji

R edakcja  W iadom ości N B P  zaw iadam ia, iż  o tw ie ra  na swo
ic h  łam ach ru b ry k ę  pod nazwą „L is ty  do re d a k c ji“ , w  k tó re j 
będą p u b liko w a n e  na jc iekaw sze w yp ow ied z i czy te ln ikó w  na 
tem a ty  zw iązane z zagadn ien iam i p racy  i  p ro b le m a tyk i ban
kow e j.

R edakcja  zw raca się do w szystk ich  c zy te ln ikó w  z prośbą
0 nadsyłan ie  lis tó w  poruszających sp ra w y zawodowe, zaw ie 
ra jących  p ro je k ty  usp raw nień, uw ag i k ry tyczne  o m etodach
1 poziom ie pracy.

R edakcja  sądzi, że nowa ru b ry k a  zb liży  pism o do szerokich 
rzesz p ra co w n ikó w  N B P  i  będzie czynn ik iem  od dz ia ływ an ia  
na dalsze podniesien ie ¡poziomu p racy w  Banku.

W  num erze bieżącym  p u b lik u je m y  w y ją tk i z dw óch p ie r
w szych ¡listów, k tó re  o trzym a ła  redakc ja  w  spraw ie  is to tnych  
p ro b lem ów  naszej ¡p ra k tyk i ba nkow e j:

K o lega M a u ry c y  H auke z I I I  O ddz ia łu  M ie jsk ie go  w  W a r
szawie pisze: „Ja ko  p ra co w n ik  k o m ó rk i k re d y to w e j I I I  O d
dz ia łu  M ie jsk ie go  N B P  w  W arszaw ie pragnę poruszyć spra
w ę następu jącą:

Z b liża  się okres op raco w yw a n ia  w n ioskó w  do p lanu  k re d y 
tow ego na IV  k w a r ta ł br., a w ra z  z  n im  okres n iepew ności 
w  odn ies ien iu  do w ytycznych , k tó re  oddz ia ły  o trzym u ją  i  k tó 
re  —  ja k  w skazu je  dotychczasowe nasze doświadczenie — 
przew ażnie doc ie ra ją  do oddz ia łów  z ta k im  opóźnien iem , że 
stosowanie ic h  pow oduje  n ie je d n o k ro tn ie  konieczność doko
n yw a n ia  pow ażnych zm ian w  opracowanych już  wn ioskach. 
Jest to  powodem  znacznych trudnośc i p racy w  oddziałach. 
N a leży bow iem  zdać sobie sprawę z tego, że w y tyczne  do o - 
p racow yw an ia  w n io skó w  k w a rta ln y c h  do pianiu kredytow ego, 
stanow iące uzupe łn ien ie  zasad zaw artych  w  obow iązu jących 
przepisach In s tru k c ji S łużbow ej N B P  Dz. V I  muszą być do
k ła d n ie  przysw ojone drzez w szys tk ich  p ra co w n ikó w  kom ó
re k  k re d y to w ych  (a na jczęściej zarządzenie Prezesa N B P  lu b  
pism o okó lne  dociera do oddz ia łu  —  po m ija ją c  opóźnienie —  
w  dw óch egzemplarzach), a następnie uw zg lędn ione w  znacz
ne j części w n io skó w  ju ż  opracowanych. B ra k  też ju ż  czasu 
na podanie do w iadom ości ko n tro lo w a n ych  przeds ięb io rs tw  
w prow adzonych  zm ian i  uzupe łn ień  a ?atem ca ły  ciężar p ra 
cy nad p ra w id ło w y m  ustaw ien iem  p lanu, kredytow ego spada 
w y łączn ie  na p ra c o w n ik ó w  kom órek  kredy tow ych .

W yda je  się, iż  op isany stan rzeczy nie  w p ły w a  korzystn ie  
na p ra w id łow ość  p lan ow a n ia  k redytow ego poszczególnych 
oddzia łów , że c ie rp i na  ty m  j a k o ś ć  opracow anych w n ios 
k ó w  do p lanu  kredytow ego. W yda je  się rów nież, iż  m ożna 
by  w ysunąć następujące kon kre tne  w n io s k i:

1) us tab ilizow ać w  sposób m oż liw ie  ostateczny m etody i  fo r 
m y  sporządzania w n io skó w  k w a rta ln y c h  do p lanu  k re d y 
towego, podobnie ja k  to  ju ż  zostało osiągnięte w  zakresie 
spraw ozdań z k o n tro li s tanu finansow ego przedsięb iorstw .

2) w  p rzyp ad ku  konieczności w p row adzan ia  zm ian  i  uzu
pe łn ień  —  podawać je  do w iadom ości i  s tosowania oddzia
łom  z ta k im  w y liczen ie m  w  czasie, b y  is tn ia ła  m ożliw ość

D z ia ł in s trukcy iny

w spółzawodnictwa pracy, k tó re  m. in. uw zg lędn ia ją  
rów nież ocenę prac rew idow anych oddziałów dokona
ną przez B iu ro  G łównego Rewidenta. Należy się spo
dziewać, iż w  w y n ik u  takiego postanowienia poziom 
prac oddziałów  w ojew ództw a zielonogórskiego będzie 
p rzy  ocenie prac za 1954 rok  w yższy n iż w  roku  1953.

Z. Ładoś

grun tow nego zapoznania z n im i ta k  w szys tk ich  p ra cow n i
k ó w  k re d y to w ych  ja k  i zainteresowane przedsięb iorstw a,

3) pożądane by ło b y  w p row adzan ie  zm ian  i  uzupe łn ień na 
te ren  p rzeds ięb io rs tw  za pośredn ictw em  poszczególnych je d 
nostek ¡nadrzędnych, drogą skróconą (C entra la  B an ku  lu b  od
dz ia ł w o je w ó d zk i —  je dn os tk i nadrzędne), a zatem jeszcze 
wcześnie j, co w  znacznym  s topn iu  w p łyn ę ło b y  na lepsze za
stosowanie zm ian w  p lan ow a n iu  k re d y to w y m  na szczeblu 
poszczególnych przeds ięb io rs tw  ja k o  w n ioskodaw ców .

Jest rzeczą pewną, że .przeanalizowanie poruszonej sp raw y 
i  p ra k tyczn e  z lik w id o w a n ie  om ów ionego źród ła  n ie w ą tp li
w y c h  trudn ośc i w  p ra cy  k o m ó re k  k re d y to w y c h  oddzia łów  
NB P , k tó re j je d n ym  z na jb a rdz ie j is to tnych  zadań jes t p ra 
w id ło w e  sporządzenie w n iosku  do p lan u  kredytow ego —  jest 
zagadnieniem  nader is to tn ym  i godnym  uw agi.

P odzie lam y ca łkow ic ie  zdanie ko l. Haukego, w yd a je  się 
nam , że obecnie ¡istnieje rea lna m ożliw ość szybkiego z l ik w i
dow ania  n iew łaśc iw ego staniu rzeczy na ty m  odcinku.

Kolega A n d rz e j Le sk i z O ddzia łu  O tw ock  w  w o j. w a rszaw 
sk im  pisze na tem at zagadnień kasowo-skarbcowych.

Przepis I, S. IV /G , n a k ła da jący  obow iązek p rzy jm ow a n ia  
g o tó w k i od jednego k lie n ta  w  p rzypadku  zbiorcze j w p ła ty , 
na  ¡każdy dowód w p ła ty  oddzie ln ie  okazał się w  p raktyce  
przepisem  n ieżyc iow ym . Podobnie p rzedstaw ia  się sp iaw a  
z dokonyw an iem  w y p ła t ina każdy czek oddzie ln ie  w  p rzy 
padku  pode jm ow an ia  g o tów k i przez jednego k lie n ta  na k i l 
ka  czeków.

Rozum iem  in te n c ję  przepisu in s tru k c ji.  M a on chron ić  ka 
sjerów . N ie m n ie j przepis ¡powyższy p rzysporzy ł nam  dużo 
p ra cy  i  w zrosła  ilość spo rów  na ten  tem at z k lie n ta m i Banku.

In fo rm u ję , że dość często p rz y  w p ła ta ch  k lie n t  p rzychodzi 
z od liczoną, posortowaną, opaskowaną go tów ką i  m usi z po
sortow ane j paczki dokonać w p ła ty  na każdy dow ód w p ła ty  
oddzie ln ie . Jest to  duża s tra ta  czasu d la  k lie n ta , k tó ry  n ie  
zna tp te n c ji tego ¡przepisu, ja k  rów n ie ż  d la  kas je rów , k tó rzy  
muszą zacząć od początku sortow an ie  i  paczkow anie ban
knotów .

W yda je  m i się, że specy fikac ja  ba nkn o tów  w p łacanych  1 
w yp łacanych  • z kaisy je s t n ieodzow na i  w ie le  pom agała na
w e t i  d o b ry m  kas je ro m  w  odszukaniu ¡różnicy, ale obecnie 
rozw iązan ie  n ie  jes t w łaśc iw e  i  może być sprostowane w  d ro 
dze w prow adzen ia  z w y k łe j zbiorcze j spe cy fikac ji go tów k i 
w p łacane j czy w yp łacane j.

O p in ia  ko l. Leskiego jes t naszym zdaniem  zupełn ie  słuszna, 
m ożna by  ¡uniknąć n iepo trzebne j s tra ty  czasu przez w p ro w a 
dzenie fo rm u la rz a  zb io row e j spe cy fikac ji. Jak  do w ia du je m y 
się z D epartam entu  E m isy jnego  —  zarządzenie regu lu jące 
na now ych  zasadach om ów iony  odc inek p racy kas je rsk ie j 
jest w  s tad ium  op racow yw ania .

Zadania aparatu bankowego w planowym skupie
płodów

W  Polsce Ludow e j skup p łodów  ro lnych  ju ż  od 
w ie lu  la t zna jdu je  się w  rękach państwa i  stanow i 
s ta ły  e lem ent naszej gospodarki narodowej. Rola sku
pu jest n iezm iern ie  ważna z następującycn powodów.

1. Skup jest p raktyczną  rea lizacją  spó jn i m iasta ze 
wsią i  s tanow i jedną z podstaw sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

2. Skup p łodów  ro ln ych  przez usta lanie z gó ry  —  
opłacalnych cen, szczególnie d la  up raw  kon traktow a-

rolnych
nych, stwarza dodatkowe bodźce d la  p ro d u kc ji ro l
nej, pobudza rozw ó j u p ra w y  now ych k u ltu r  potrzeb
nych  d la  gospodarki narodowej, a poprzez k o n tra k 
tacje  nadaje p ro d u kc ij te k ie ru n k i, k tó re  w  ogólnych 
planach gospodarczych założone zostały jako  na jw aż
niejsze.

3. D okonując skupu p łodów  ro ln ych  i  gromadząc 
ich  zapasy, państwo zapobiega speku lac ji oraz zapew
n ia  rac jona lne i  systematyczne zaopatrzenie w  żyw 
ność pracującą ludność.
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4. Skup p łodów  ro lnych , przede w szystk im  kon 
trak tow anych , a następnie w  ramach dostaw obo
w iązkow ych i  zby tu  w olnorynkow ego zabezpiecza 
ciągle rosnące potrzeby surowcowe przem ysłu, 
opartego na surowcach ro ln iczych, tak ich  ja k : bu rak 
cukrow y, len, konopie, ty toń , ro ś lin y  oleiste, z iem nia
k i, jęczm ień, owoce, w arzyw a itp .

Skupu jąc od chłopów p łody  ro lne  na w arunkach 
d la  n ich  dogodnych i  po opłacalnej cenie, państwo 
w p ływ a  na rozw ój p ro d u kc ji ro ln icze j in d y w id u a l
nych gospodarstw chłopskich i  na podwyższenie to- 
warowości tych  gospodarstw, a to zgodnie z założe
n iam i IX  P lenum  i  U chw ałam i I I  Z jazdu PZPR.

P lanow y skup p łodów  ro ln ych  jest bardzo is to tną 
fo rm ą ekonomicznego pow iązania w si z m iastem. 
Gospodarstwo chłopskie nie może is tn ieć n ie  sprze
dając na rynek  m ie jsk i p roduk tów  ro ln ych  i  n ie  o- 
trzym u ją c  w  zam ian koniecznych w yrobów  przem y
słow ych oraz narzędzi pracy z m iasta. Z d rug ie j s tro 
n y  ludność m iast n ie  może się obejść bez zboża, z iem 
n iaków  i  innych  a rty k u łó w  ro lnych , a p rzem ysł bez 
surowców ro ln iczych, k tó re  przetw arza na a r ty k u ły  
codziennego spożycia.

Rok bieżący dzięk i pom yśln ie  przeprowadzonej 
a kc ji s iewnej, co w  dużym  stopniu zawdzięczamy 
ulepszonym m etodom  up raw y  i  sp rzy ja jącym  w a ru n 
kom  atm osferycznym  —  zapowiada ob fite  p lony  
i  stwarza realne podstawy do założenia, że wydajność 
z ha znacznie wzrośnie. W zrosną rów nież n ie w ą tp li
w ie  dostawy na rzecz państwa, zarówno z um ów  ko n 
tra k ta cy jn ych  ja k  i  z dostaw obow iązkowych oraz 
ze skupu w olnorynkow ego.

Należy p rzy jąć, że p racu jący chłopi, o trzym u jący  
w yda tną  pomoc państwową w  postaci maszyn ro ln i
czych z GOM  i POM, zwiększone ilośc i nawozów 
sztucznych, doborowego ziarna i  k re d y tó w  udz ie la 
nych na dogodnych w arunkach, w  ogrom nej swej 
większości w ype łn iać  będą swój p a tr io tyczn y  obo
w iązek wobec państwa, dostarczając na p u n k ty  skupu 
nie ty lk o  te ilośc i do dostarczenia k tó rych  zobowią
za li się um ow am i i  ja k ie  nałożono na n ich  w  ramach 
dostaw obow iązkowych, p rzew idzianych w  Rozporzą
dzeniu Rady M in is tró w  z dn ia  12 czerwca 1954 r., ale 
i  te nadw yżk i k tó re  dz ięk i dobrem u u rodza jow i prze
znaczone są norm aln ie  do sprzedaży na w o in ym  ry n 
ku.

W ykonanie zobowiązań oraz szybkie i  p lanowe do
starczenie p łodów  ro lnych  do p unk tów  skupu, będące 
sprawą obywatelskiego obow iązku każdego chłopa, 
przyczyn ią  się n ie w ą tp liw ie  do pełnego w ykonan ia  
p lanu  dostaw jeszcze przed zakreślonym  term inem .

Świadomość, że tak się stanie m usi zastać aparat 
skupu w  pe łn i p rzygo tow any do odb ioru  p łodów  ro l
nych, a aparat bankow y do obsługi skupu pod w zg lę 
dem w y p ła t i  rozliczeń.

A kc ja  skupu p łodów  ro lnych  nakłada na aparat 
bankow y bardzo poważne i  odpow iedzialne zadanie 
i  z tego muszą sobie w  pe łn i zdawać sprawę zarówno 
oddzia ły  operacyjne B anku ja k  i  GKS.

P racow n icy oddzia łów  i  GKS, obsługu jący skup 
pod względem  finansow ym  muszą być w  pe łn i św ia
dom i obow iązków  ja k ie  zostają na n ich  nałożone 
i  muszą sobie zdawać sprawę, że p lanow y skup p ło 
dów ro lnych  przeprowadzany jest zarówno w  in te 
resie naszego robotniczo-chłopskiego państwa, ja k  
i  w  in teresie  każdego pracującego chłopa i robotn ika . 
Z ła  obsługa skupu pod względem finansow ym  i  p ły 
nące stąd niezadowolenie chłopa jako  dostawcy sta

now ić  może źród ło a g ita c ji w roga i  p rób przeciw dzia
łan ia  w  p lanow ym  przebiegu skupu.

N ajdrobnie jsze naw et niedociągnięcie w  organiza
c ji  i  przeprowadzeniu w y p ła t oraz rozliczeń może być 
przez w roga klasowego w ykorzystane  i  może ono od
bić się u jem n ie  na te rm in o w ym  w ykonan iu  p lanu 
skupu. D latego aparat bankow y m usi być n ie ty lk o  
dobrze przygotow any do a kc ji w y p ła t za skup i  m ieć 
tak  zorganizowaną bezpośrednią obsługę chłopa aby 
w yk luczyć  ja k ie ko lw ie k  niedociągnięcia, ale m usi po
nadto wykazać czujność na wszelkiego rodza ju  prze
ja w y  sam owoli i  n iedba lstw a w  pracy tak  w  GKS 
ja k  i  w  p lacówkach skupu.

Ogólnie należy stw ierdzić , że pow ierzone GKS 
obow iązki w  zakresie finansow ej obsługi skupu w y 
konane zostały w  ro ku  ub ieg łym  dobrze, ale b y ły  
rów n ież niedociągnięcia i  to zarówno ze s trony  n ie 
k tó rych  GKS i  ich  p unk tów  kasowych ja k  i  ze s trony 
n iek tó rych  oddzia łów  Banku.

W  bieżącym roku  te b łędy  i  niedociągnięcia n ie m o
gą się pow tórzyć. D latego trzeba je  dokładn ie prze
analizować i  doświadczenia stąd płynące w ykorzystać 
do uspraw nien ia pracy na ty m  odcinku w  roku  bieżą
cym  i  to zarówno w  GKS, ich  punktach  kasowych 
ja k  i  w  oddziałach Banku.

N ależyta obsługa skupu wym aga od aparatu ban
kowego nie ty lk o  pełnego przygotow an ia  pod w zglę
dem techn icznym  i  o rgan izacy jnym  lecz rów nież pe ł
ne j m o b iliza c ji po lityczne j i  organ izacyjne j zespołu 
pracowniczego, a wszczególności tych  p racow n ików  
k tó rz y  będą bezpośrednio obsługiwać dostawców i  ze
staw iać oraz rozliczać dokonane w yp ła ty .

Do obsługi skupu w  zakresie w y p ła t i  rozliczeń po
w in n i być wyznaczeni na jleps i i  na jzdo ln ie js i p ra 
cow nicy w  G KS i  w  ich  punktach  kasowych. P racow 
n icy  ci p o w in n i być dokładn ie zorien tow an i w  zagad
n ien iach finansow ej obsługi k o n tra k ta c ji i  w  zagad
n ien iach skupu oraz p o w in n i znać zasady rozliczeń 
z ko n tra k ta c ji, jedności kasowej z GS, a także o rien 
tować się w  technice rozliczeń z p laców kam i skupu, 
ja k ie  GKS przeprowadzają poprzez oddzia ły  opera
cy jne  Banku. Ponadto w in n i on i dobrze znać zagad
n ien ie  w in d y k a c ji należności od d łużn ików  GKS.

Każda in ic ja ty w a  ze s trony  p racow ników , mająca 
na celu usprawnien ie w y p ła t i  u ła tw ien ie  rozliczeń 
pow inna  być życz liw ie  p rzy jm ow ana  zarówno przez 
G KS ja k  i  przez oddzia ły Banku, bow iem  drobne na 
pozór n fek iedy uspraw nien ia  znacznie u ła tw ia ją  p ra 
cę i  pozw ala ją  na szybkie- za ław ianie chłopów-do- 
stawców, co jes t n iezm iern ie  w ażnym  m om entem  po
lity c z n y m  i  gospodarczym.

Chłop n ie  pow in ien  w yczekiw ać długo w  kole jce 
po odb iór p ien iędzy i  trac ić  tak  cenny d la  niego czas 
w  okresie żn iw  i  prac polnych. Należy w  zasadzie 
w yk luczyć  p rzypadk i zam ykania kas wryp ła t w  godzi
nach dostaw i  w yk luczyć  p rzypadk i b raku  p ieniędzy 
na w yp ła ty . Chłop jest na ogół c ie rp liw y  za ła tw ia jąc 
spraw y p rzy  ok ienku  kasowym , ale c ierp liw ość jego 
nie może być nadużywana i  żaden z p racow n ików  
nie może dać chłopu najm niejszego powodu do n ie 
zadowolenia z obsługi w  roz liczan iu  i  w yp łac ie  na
leżnej m u z rozliczenia sumy.

GKS jest chłopską placówką bankową i chłop nie 
ty lk o  pow in ien  być przez pracowników- GKS dobrze 
obsłużony, ale pow in ien  się on czuć w  GKS tak  ja k  
czuje się we w łasnej organ izacji spółdzielczej. S tw o
rzenie odpow iednie j a tm osfery zaufania sprzyjać bę
dzie nie ty lk o  a kc ji skupu, ale u ła tw i rów nież akcję 
w in d yka cy jn ą  GKS i zapewni w a ru n k i do dalszej po



m ocy k re d y to w e j d la  tych, k tó rz y  obow iązki swoje 
wobec państwa ca łkow ic ie  w ykona ją . Sprawa dopro
wadzenia na czas i  w  odpow iednich sumach go tów k i 
na w y p ła ty  pow inna stanow ić szczególną troskę k ie 
ro w n ic tw a  GKS i  oddzia łów  Banku.

Jednocześnie z ty m  muszą być przedsięwzięte 
wszelkie środk i ostrożności zarówno w  czasie trans
p o rtu  go tów k i ja k  i  w  punkcie  w yp ła t. Bezwzględne 
przestrzeganie is tn ie jących  w  te j m ierze przepisów 
jest konieczne. N ie  w olno dopuścić do lekkom yślnego 
postępowania ze s trony  m ało doświadczonych pod 
ty m  względem pracow ników , co może im  grozić sm ut
n y m i konsekwencjam i, narażając na s tra ty  m a te ria l
ne zarówno ich  samych ja k  i  GKS. S tworzenie odpo
w iedn ich  w a runków  pracy w  punktach  kasowych, to 
nie ty lk o  zabezpieczenie go tów k i w  kasie ogn io trw a 
łe j, dobrze zam knięte d rzw i aby do odgrodzenia czy 
boksu kasowego n ie  m ógł się dostać n iepow o łany 
osobnik, ale to jednocześnie zapewnienie znoś
nych w a runków  pracy p racow n ikow i za ła tw ia jącem u 
spraw y związane z w yp ła tam i. M anka kasowe po
w sta ją  przeważnie w  w arunkach chaotycznej pracy 
i  gdy do kasy loka lu  kasowego ma dostęp w ięcej osób, 
a kas je r n ie  może skupić uwagi.

S praw y te w ym agają, aby je  om ówiono szczegóło
wo z GKS na odprawach w  oddziałach operacyjnych 
Banku. W  okresie skupu pow inna być szczególnie za
ostrzona dyscyp lina  w  zakresie rozliczeń, z ty tu łu  do
konanych w y p ła t —  p unk tów  kasowych z GKS, GKS 
z p laców kam i skupu i  p lacówek skupu z oddzia łam i 
Banku i  GKS.

Z a s iłk i gotówkowe pobierane przez p u n k ty  kaso
we pow inny  być rozliczane z GKS każdego dnia. Jak- 
k ie ko lw ie k  zaległości w  roz liczan iu  się p unk tów  k a 
sowych z GKS muszą być w ye lim inow ane , is tn ien ie  
ich  bow iem  jest jednym  z na jw ażnie jszych źródeł po
w staw ania  m ank kasowych.

Codzienne i  pełne rozliczanie się p unk tów  kaso
w ych  z GKS stw orzy  z ko le i w a ru n k i do te rm inow e
go roz liczania się GKS z p laców kam i skupu 
a w  p ierw szym  rzędzie z GS. Rozliczanie się GKS 
z GS i  to zarówno z o trzym anych w p ła t z ty tu łu  
u ta rgów  ja k  z dokonanych przez GKS i  p u n k ty  kaso
we w y p ła t w  ramach jedności kasowej i  za dostawy 
kon trak tacy jne  p rzyczyn i się nie ty lk o  do szybszego 
krążenia środków  obro tow ych ale będzie ono rów nież 
w ie lce pomocne GS w  ustaw ien iu  gospodarki f in a n 
sowej. Term inow e rozliczenia G KS z GS pow inny  
w yk luczyć  n iew łaściwość kredy tow an ia  GS przez 
GKS do czego szczególnie p rzyczyn ia  się okres sku
pu. Podobnie dotyczy to i  innych  placówek skupu ob
s ług iw anych  kasowo przez GKS.

Obowiązek term inow ego roz liczania w y p ła t za skup 
ciąży rów nież na oddziałach Banku, k tó re  w  w y k o 
n yw a n iu  zleceń G KS z tego ty tu łu  n ie  mogą dopusz
czać do na jm n ie jszych  naw et zaległości. N ie te rm ino 
we w ykonan ie  zlecenia GKS powoduje zasadniczą 
n iepraw id łow ość k redy tow an ia  przez GKS placówek 
skupu i  n iep raw id łow e udzie lan ie GKS przez oddzia
ły  B anku k re d y tó w  re finansow ych na ten cel. Jak 
z tego w yn ika , obsługa bankowa planowego skupu 
p łodów  ro lnych  w  dużym  stopn iu  obarcza pracą i  od
pow iedzia lnością aparat GKS. Należy w ięc aparat 
ten otoczyć w łaściw ą opieką i  pomóc m u w  wykona-

Nagrody przyznawane za
W  ciągu czerwca br. C entra lna, K o m is ja  U sp raw n ien ia  A d 

m in is tra c ji P ub liczne j p rzy  Prezesie R ady M in is tró w  za ła t
w iła  po zy tyw n ie  7 w n ioskó w  G K P U A  p rzy  C e n tra li N B P  
i  p rzyzna ła  8 nagród ¡pieniężnych na łączną sumę z ł 4.400.— . 
N agrody te o trz y m a li:

n iu  tak  poważnych zadań. Pomoc nie może się w yra  
żać w  samych ty lk o  kon tro lach  stw ierdza jących tak ie  
czy inne niedociągnięcia, ale oparta ona być m usi na 
sta łym  lus trow an iu , opiece i  pouczaniu p racow n ików  
za trudn ionych  bezpośrednio w  a kc ji w y p ła t oraz po
mocy w  usuw aniu  wszelkiego rodza ju  przeszkód za
uważonych w  czasie ko n tro li.

K o n tro la  punk tów  kasowych przez G KS i  oddzia ły 
Banku oraz kon tro la  GKS przez oddzia ły pow inna 
być prowadzona w  okresie skupu nie ty lk o  często, ale 
i  ja k  na jbardz ie j w n ik liw ie . Podstawę do k o n tro li 
w inna  dawać stała obserwacja dokonyw anych przez 
poszczególne GKS przelewów , podejm owanych sum 
z rachunków  bieżących i  k re d y tu  na skup.

W szelkiego rodza ju  zlecenia i  dyspozycje GKS 
związane z podjęciem  go tów k i i  p rze lew am i za skup 
pow inny  być poddawane w  oddziale k ry tyczn e j oce
nie, zwłaszcza w  odniesieniu do GKS k tó re  m ia ły  
i  m ają  na ty m  odcinku niedociągnięcia.

Szczególna uwaga w inna  być zwrócona w  oddzia
łach na term inow ość rozliczeń GKS z p laców kam i 
skupu i  term inow ość prze lew ów  placówek skupu dla 
GKS.

Sprawdzianem, czy na ty m  odcinku nie powstają 
zahamowania może być b rak  w p ły w ó w  od GKS na, 
spłatę k re d y tu  refinansowego, otrzym anego na skup. 
Pozostawanie przez dłuższy okres czasu na koncie 
GKS w  oddziale salda k re d y tu  podjętego na skup 
jest sygnałem, że w  rozliczeniach pow sta ły  n iepra
w id łowości. Szukać tych  n iepraw id łow ości należy 
zarówno w  rozliczeniach punk tów  kasowych z ma
c ie rzys tym i GKS, w  rozliczeniach GKS z p laców ka
m i skupu oraz w  oddziałach B anku w  n iew ykona
nych dyspozycjach GKS.

S tw ierdzone n iepraw id łow ości w  oddziałach pow in 
n y  być z p u n k tu  usuwane, natom iast kon tro le  bezpo
średnie i  odpow iedni in s truk taż  pow inny  spowodować 
usunięcie n iepraw id łow ości w  G KS w  w yn iku  czego 
pow inna nastąpić spłata k re d y tu  podjętego na skup.

W  a rtyku le  n in ie jszym  podkreślone zostały p rz y 
kładow o jedyn ie  n iek tó re  z ważnie jszych zadań i  o- 
bow iązków  aparatu  bankowego ak tua ln ie  w iążących 
się z obsługą planowego skupu p łodów  ro lnych. 
Zadania te i  obow iązki obe jm u ją  szeroki k rąg  pra 
cow n ików  GKS i  oddzia łu B anku i  aby je  w ykonać 
należy dok ładn ie j się z n im i zapoznać. Wskazane jest, 
aby zagadnieniom  obsług i skupu pod względem  fin a n 
sowym  poświęcić jedną ze specjalnie zw ołanych od
p raw  w  oddziałach d la  GKS i  zainteresowanych p ra 
cow n ików  a w  GKS d la  p racow n ików  GKS i  punktów  
kasowych.

Ze w zględu na rozpoczęcie ju ż  skupu odprawa 
GKS może być zwołana na dzień w o ln y  od pracy.

Przeprowadzenie odpraw, o k tó rych  m owa oraz 
w yczu len ie  całego aparatu bankowego, sprawność je 
go dzia łan ia  podbudowana świadomością w ie lk ie j ro 
l i  społecznej oraz świadomością bezpośredniego b ra 
n ia  udz ia łu  w  walce o zwiększenie p ro d u kc ji ro lne j, 
p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do usunięcia w ie lu  b łę 
dów i  niedociągnięć w  prowadzonej a kc ji skupu oraz 
pozw o li w ykonać należycie zaszczytne zadania ja k ie  
pow ierzone zostały apara tow i bankowem u w  skupie 
p łodów  ro lnych .

E. K ańsk i

projekty usprawnieniowe
Barakoński Paweł —  p ra co w n ik  O ddz ia łu  W ojew ódzkiego 
w  S tałinogrodzie .

Bień Mirosław —  p ra co w n ik  O ddz ia łu  W ojew ódzkiego 
w  Staliinogrodzie.



Górecka Walentyna —  pracow niczka O ddzia łu  w  M iędzy
chodzie.
Partyka Jan i  Wulert Mieczysław —  pracow n icy  O ddzia łu  
W ojew ódzkiego w  W arszaw ie (p ro je k t w sp ó ln ie  opracow a
ny —  nagroda doda tkow a za dalszą rea lizac ję  p ro je k tu ). 
Słoma Kazimierz —  p ra co w n ik  O ddzia łu  w  Łow iczu. 
Soltyk Kazimiera —  pracow niczka IV  O ddzia łu  M ie j
skiego w  W arszaw ie.
Rogowski Władysław —• p ra co w n ik  O ddzia łu  w  Sanoku.

G K P U A  p rzy  C e n tra li N B P  w  ram ach w łasnych  kom peten
c j i  w y ró ż n iła  w  ty m  okresie  au to rów  26 p ro je k tó w :

a) w  fo rm ie  udz ie len ia  1 nag rody  ks iążkow e j,
b) w  fo rm ie  udz ie len ia  w  25 przypadkach specja lnych po

dziękow ań, k tó re  w łaśc iw e  k o m ó rk i kad row e  odno to
w a ły  w  aktach osobowych au to rów  p ro je k tó w .

Nagrodę ks iążkow ą G K P U A  o trz y m a ł Jerzy Letki, pracow 
n ik  O ddzia łu  K raków -P odgórze .

Działalność GKPUA w I I  kwartale br.
W  ciągu I I  k w a rta łu  br. G K P U A  p rzy  C e n tra li N B P  od

b y ła  20 posiedzeń, na k tó ry c h  ocen iła  271 p ro je k tó w  (w  tym

B ib lio g ra fia

A) Artykuły z czasopism.

F I N A N S E
BLASS B. Istota finansów socjalistycznych, przedmiot 

i metoda nauki o finansach i kredycie. Finanse 1954 N r  2 
s tr. 10— 21.

(R e fe ra t w yg łoszony na ko n fe re n c ji naukow o-dydak tyczne j 
k a te d r fina nso w ych  w yższych szkół ekonom icznych om aw ia 
następujące zagadnien ia : 1. F inanse socja listyczne ja ko
o b ie k ty w n ie  konieczna ka te go ria  ekonom iczna gospodarki 
soc ja lis tyczne j —  2. S oc ja lis tyczny  system  fin a n so w y  jako- 
o rg an izacy jno -p raw na  fo rm a  fu n k c jo n o w a n ia  fina nsó w  przy  
soc ja lizm ie  —  3. C h a ra k te r i  m etoda soc ja lis tyczne j n a u k i 
o  finansach i  k redyc ie  —  4. Zakres i  p rze dm io t socja lis tyczne j 
n a u k i o  finansach  i  k redyc ie  oraz je j podział).

IVANKA A. Uwagi w związku z kredytowaniem na 
obrót przedsiębiorstw handlowych. Finanse 1954 N r  2 
s tr. 68— 76.

(W  zw ią zku  z w p row adzen iem  k re d y to w a n ia  na ob ró t przez 
N B P  a u to r ana lizu je  ogó lny  m echan izm  fin a n so w y  przed
s ięb io rstw a, z czym  się w iąże spraw a m etody i  odpow ied
niego schem atu analitycznego. P ro je k t tak ie go  schem atu 
a u to r przedstaw ia  w  dalszej części a rty k u łu ).

JAROSZKIEWICZ T. Kredyt normatywny na obrót towa
rowy — nową formą kredytowania przedsiębiorstw handlo
wych. P o ra d n ik  R achm istrza  i  P la n is ty  1954 dod. do N r. 5 i  7.

(W yk ła d n ia  obow iązu jących przepisów).
POJSKI W. Planowanie finansowe w roku 1954. Porad

nik R achm istrza  i  P la n is ty  1954 dod.do N ru  3 s tr. 5— 6.
(W  przededniu sporządzania szczegółowych p la n ó w  gospo

da rczo-finansow ych  na  ro k  1954 przez spó łdz ie ln ie  au to r da je  
szk icow ą ana lizę  b łędów  pope łn ianych w  dotychczasowej 
p ra cy  apa ra tu  p lan is tycznego pow odujących w  w ie lu  w y 
padkach n ierea lność p lanów  finansow ych).

SZOMBARA K. Analiza stanu finansowego spółdzielni na 
podstawie bilansu. P o ra d n ik  R achm istrza  i  P la n is ty  1954 
dod. do N r  3 s tr. 11— 13.

(P raktyczne  om ów ien ie  celu ana lizy, do kum en tów  stano
w iących  podstaw ę do ana lizy  i  przebiegu prac ana litycznych).

ZMORA W. O umiejętności operowania kredytami. Po
ra d n ik  R achm istrza  i  P la n is ty  1954 dod. do N r. 3 s tr. 14— 15.

(A u to r da je  zarys obow iązu jących  obecnie zasad k re d y to 
w a n ia  spó łdz ie ln i s tw ie rdza jąc  ich  b ra k i. N a leży się liczyć 
—  zdaniem  au tora  —  że w  c iągu ro k u  1954 zasady powyższe 
zostaną zm ienione na  ba rdz ie j o p e ra ty w n e ,. m ob ilizu jące  
po dm io ty  gospodarujące i  dające w  konsekw enc ji przysp ie
szenie ob iegu ś rodków  obro tow ych).

Akumulacja w rolniczych spółdzielniach produkcyjnych. 
W iadom ości B an ku  Rolnego 1954 N r  4 str; 12—16.

(A k ą m u la c ja  w  ro ln iczych  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  — 
ja k o  podstaw owe źród ło  tw o rze n ia  now ych  środków  trw a 
łych . W y jaśn ien ia  n a tu ry  p raktyczne j).

Kredytowanie ludności wiejskiej. W iadom ości B anku  R o l
nego 1954 N r  4 s tr. 3— 8.

(W  tre śc i: ko le jn e  e tapy pom ocy k re d y to w e j państw a d la  
ludnośc i w ie js k ie j począwszy od W yzw o len ia  —  ze szczegó
ło w ą  c h a ra k te rys tyką  nowego system u k re d y to w a n ia  w  opar
c iu  o  U chw a łę  P rezyd iu m  Rządu N r  52/54 i  szczegółową in 
s tru kc ję  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  20 lu tego 1954).

15 ponow nie rozpatrzonych w  w y n ik u  odw o łań au to ró w  bądź 
w  zw iązku  z w yko rzys ta n iem  p ro je k tó w  przez kom petentne
je dn os tk i organ izacyjne).

K o m is ja  ocen iła  pozy tyw n ie  i  sk ie row a ła  do rea lizac ji 
81 p ro je k tó w .

N ow ych  p ro je k tó w  w  ciągu I I  k w a rta łu  zare jestrow ano 198 
(w  I  k w a rta le  257). Pod wzg lędem  ilośc i zgłoszonych p ro je k 
tó w  przodu ją  p ra cow n icy  z w o jew ód z tw a  bydgoskiego (35 p ro 
je k tó w ), sta linogrodzkiego (28), w arszaw skiego (21), łó dzk ie 
go (19), opolskiego (16). Nadali bardzo m a łą  in ic ja ty w ę  w y 
kazu ją  p racow n icy  z w o je w ó d z tw : kie leckiego, kosza lińsk ie
go, lube lskiego, rzeszowskiego, szczecińskiego i  z ie lonogór
skiego.

D la  om ów ien ia  dotychczasowych osiągnięć ru ch u  usp raw 
n ień  pracow niczych, trudnośc i s to jących na drodze dalszego 
ro z w o ju  tego ru c h u  i  d la  usta len ia  w a ru n k ó w  u ła tw ia ją cych  
pogłęb ien ie  in ic ja ty w y  mas p racow n iczych  w  k ie ru n k u  w y k o 
nan ia  u c h w a ł I I  Z jazdu  P ZP R  w  zakresie zm nie jszen ia  kosz
tó w  a d m in is tra cy jn ych , G K P U A  zam ierza zorganizow ać w  n a j
b liższym  czasie k ra jo w ą  naradę p rze ds taw ic ie li L K P U A  p rzy  
oddzia łach w o jew ód zk ich  oraz czo łow ych rac jona liza to rów . 
Prace przygotow aw cze zosta ły ju ż  rozpoczęte.

SS

Pomoc finansowa dla rolnictwa. Finanse 1954 N r  2 
str. 3— 8.

(A r ty k u ł redakcy jny).
(P odkreśla jąc znaczenie ro zw o ju  ro ln ic tw a  d la  gospodarki 

na rodow e j i  pom ocy k re d y to w e j d la  gospodarstw  ch łopów  
pracu jących, k tó re j w yrazem  k o n k re tn y m  b y ła  U chw a ła  
R ady M in is tró w  z d n ia  17.X I I . 1953 r. —  a r ty k u ł ana lizu je  
środk i, p rzy  pom ocy k tó rych  obsługa finansow a ro ln ic tw a  
będzie m og ła  być w ła śc iw ie  rea lizow ana oraz om a w ia  obo
w ią z k i ra d  na rodow ych  w  p ie rw szym  rzędzie i  apara tu  ban
kowego).

Ulgi kredytowe dla spółdzielni produkcyjnych. W iadom ości 
B anku  Rolnego 1954 N r  4 s tr. 8— 11.

(W yk ład n ia  U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu z dn ia  28 stycznia 
1954 r.).

KRAJEWSKI T., MATYJA E. Zagadnienie planowania 
obniżki kosztów własnych metodą gałęziową. Finanse 1954 
N r  4 s tr. 82— 89.

(A u to r s tw ie rdza , że stosowanie m etody ga łęziow ej jest 
konieczne d la  uzyskan ia  n a jb a rd z ie j is to tnych  z p u n k tu  w i
dzenia ca łe j gospodarki na rodow e j danych dotyczących ob
n iż k i kosztów . W skaźn ik  o b n iżk i kosztów  ob liczony tą  m etodą 
m ó w i nam  o fa k ty c z n y m  obn iżen iu  w  ska li gospodarki na ro 
dow e j średnich kosztów  w łasnych  poszczególnych a r ty k u 
łów , a łączny w ska źn ik  —  ca łe j p ro d u k c ji tow a row e j. T y lk o  
ta k i w ska źn ik  m oże służyć ja k o  jedna z przesłanek do pod
ję c ia  de cyz ji w  sp raw ie  obn iżen ia  cen. Zadaniem  dopiero 
dalszej a n a lizy  ekonom iczne j je s t dan ie  odpow iedzi na p y ta 
n ie , ile  z te j o b n iż k i p rzypad ło  do w ygospodarow ania  w  po
szczególnych przedsięb iorstw ach, a ile  p rzypad ło  na korzystne 
z p u n k tu  w idzen ia  o b n iżk i kosztów  przesunięcia produkcy jne . 
M etoda zakładow a liczen ia  o b n iż k i kosztów  p e łn i wówczas 
ro lę  jednego ze środków  an a lizy  ekonom icznej, k tó ry  pozwala 
nam  u s ta lić  w ie lkość  o b n iż k i p rzypada jące j do  wygospoda
ro w a n ia  lu b  w ygospodarow anej przez przedsięb iorstw o, pod
czas gdy m etoda ga łęziow a podaje nam  n a jb a rd z ie j synte
tyczn y  w s k a ź n ik  ob n iżk i kosztów).

Rozliczenia
ROSTKOWSKI T., OKULICZ T. Rozliczenia roczne z ty

tułu wpłat z zysku na rok 1953. Finanse 1954 N r  2 str. 97— 102.
(A r ty k u ł m a cel p ra k tyczn y : om ów ić zagadnienia w ą tp liw e , 

ja k ie  mogą powstać p rzy  do kon yw an iu  roz liczeń rocznych za 
r. 1953 przez p rzedsięb iorstw a i  cen tra lne  zarządy).

SZYROCKI J. Międzynarodowe biura wzajemnych rozli
czeń w województwie stalinogrodzkim. Finanse 1954 N r  2 
s tr. 90— 96.

(C h a rak te rys tyka  s tru k tu ry  i  dz ia ła n ia  B iu r  W zajem nych 
Rozliczeń na  te ren ie  w o jew ód z tw a  sta linogrodzkiego. A u to r 
s tw ie rdza , że u ru cha m ian ie  b ranżow ych  lu b  m iedzybranżo- 
w ych  B iu r  W zajem nych Rozliczeń do p ro w ad z iło  m iędzy in 
n y m i do zaham ow an ia  na ras tan ia  p rze te rm inow anych  p ła tno 
ści. E fek tem  dotychczasowej dz ia ła lności B W R  jest także 
opanow anie zasad ic h  dz ia ła lnośc i i  to  zarów no od s trony  
ściśle m a n ip u la cy jno -ba nko w e j ja k  i  ana lityczne j. T o  w szyst
ko  sta je  się podstaw ą do rozszerzania dz ia ła lnośc i B iu r  W za
jem nych  Rozliczeń w zg lędn ie  do p o w o ływ a n ia  do życ ia  b iu r, 
w iążących transa kc je  przeds ięb io rs tw  różnych  branż).


